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CO ddme tak wielkiego t W caler 
€uropze znanego Kaznodziei Fmie , 


na czele tego Ozieża potożóne , da: 


fłateczne tefl zjednać mu zafzczył à 
tdo czytania go wfzyftkich zachęcić, 
Bądz pewnym Czytelniku, ża 
Jig w twey nadziei mie zawiedziefź, 
«naydziefz zapewne w tych Drz 
pwach tę fama zu Fźlość, tasność, 
moc, Qowcip, i namafzczenie , takie, 
gdyś czytać Mafsyllona Kazania, za: e 
pewne Cig aż do zachwycenia zoz 
wiaty. dfynać ze0'ak trzeba, że 
przez omyłkę to dzieło Mafsyllonowi 
lofi przypisane, Prawdziwy iega 
Jlutor zek X. Gaichićs z tegoż fas 
mego, co z Mafsyllon Oratorium. 
Jakże to fłać fę moglo? Oto gdy 
Jutor w pierwfzóm wydaniu tego 
dzieła, tmie swe utoil, puóliczność 
cała osądziła, że jaen tylo Mafsyl- 
low mógł tak piękna sOuktadne Oz: 
ło nammisak. RPO ER 


A Na hafo tak wielkiego Śmienia 


2 chciwościę wfzędzie te Przepisy = 
- , kofłady 


zofłały przylęte ; Hutor zaś, jedy- 


mie korzyści dufa Chrzescianjkict nie 
zaś fwey chluby faukaiący, to widząc, M 
| ciefzył Jig w du hu, £ baródziey jefjzsze 
Imis fuoie ukrywał i tait. : 
|. Podobna mysl, to jef chęć pred- 
ego lego Dzieła rozeyściafi e. 2 to je» | 
dynie Jla korzyści opowiadaiących | 
fłówo Boże w Kosciele Chryfiuso- >| 
WYM, jef powodem Ticmaczouwi, że | 
09 znanóm wfzę0zie Imieniem Maf- | 
syllona, nze zaś ledwie komu wtado- 
móm Kiedza Gaichićs, dzieło te na | 
| Publiczność wycaie. | 
Może, kto równaiąc z orygira- 
łem iłómaczenić fladfzóm te znay0zie. 
Miezaprzeczam temu bynaymniey 
Sotedno Jo takowey różnicy znacznie 
przyczicżć mogło, że nieznayduią c 
w Francuskim Oryginale tego dzie- 
ła, z HPloskiego tęzyka tiómaczyć one | 
byłem  znaglony. Wiadomo: zaś | 
sufzyfikim, że w powłarzanym tió- 
maczeńiu, równie iak w przelewa- | 
miu likwory, dzieżesufzuftkie cokol- | 
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kopia, z którey ło tlómaczenie Ja- 


temy wierna teft i trafiona, ba 00 


| maiącego Jie na sztuce tlóńaczenia 


JM gza sei zrobiona 
„JFzżelim zaś odfłąpił gdzie P 


oryginalney zwięzłości: zeżelim ja" 
| kie fowo, dodał z wtasnego domy- 
„łu. & osobliwie, że niedrofzcząc Je 


zkr upulatnie o wybór fów praw- 
2. wie Bolfkich, w wielu mieyjcach 


położyłem pochodzące z £acm/kich, 


- żądam, ady to mey. CHĘCŁ, Żyć. zaufze 


tastiym , było przypijanóm. R ego 


mocno fee lękałem , aby “Czytelnik: 


zafłanowiony nowością tuð trudno- 
ścią wyrazu, famey rzeczy 2 pod 
oka: miezgubił, coby zamier zoney 
z tego dzieła korzyści znacznie prae» 
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 fwoje maxzymy, gdy one nic innego. 


SDE (2 U j i 
W fayfikie fituki, maig fwote 
przepify, a tóm samem mogą mieć o. 


nie są jak: Żylko przepify zebrane 
w krótkości. Je, które należą 0o | 


fztuki robienia Kazań, faratem fig 


m tów dzielku zawrzeć. Bifząc zal 


one cale miemyślalem przewyżfzać 


tych wfzyftkich, którzy już wydali 


swe uwagi mad) tak ważną w Mos- 


| etele Bożym poflugg: żedynie chicia- 


. mięłania byty. 


s: 


Jo wyrazów, i tatwiéyfzemi Jo fpa- 


~~ Równie. nie zamyslam kogo. 


c EMO ; Pei s 
dem ze Ścisnąć, aby i Żywfzemi co: 


| dą0% kolwiek naglić 00. koniecznego 


tych maxzym firzeżenia,  Służebna 


podległość me czyni. gwalt | 
asobnosci. Niewprzóð 
prawioła zaczęły smak obry two. 


wrodzoney 5paso 


rzyć, aż póki same miezaczęly mA. 


| dobrym fnaku zafadzać fie. z by 
meg o AR wa” | 
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Saren 


t = sz tai i 
wa to ‘częfokroć, że wrodzony fä- 
„lent, z całą swą niedokładnością, 
więcey fie podoba od pracowiete 


nabytey patuki. ` í 


|--Slrudno. jek znowu, aby -w 
fylu tak Scisnionym nieznalazta. fig - 
; jakowa ciemnosćé: Dosyé zest, aby 
po krótkiéy uwaðze: sens fie wynay” 
, Qował. Czytelnik niepowtnien gnie- 

wać fie, kiedy zofławuie fig mażyjce 
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ego dowctpowi. ` 


|) Snaydą fe tu wprawdzie ma: 
xymy umieszczone po) témi tytus 
fami, do których niekoniecznie z 
 piórwfzego weyrzenta zdaią fig, nar- 
dężeć: lecz nieznayQuiąc innego przy” 
awoitfzego Ola nich mićyjca, a Ola 
ważności niemogąc ie opuścić, trze- 
ba było, jak można naylepity, ge 


wmiefzcząć, = 


N. a midyscw koniecznego zWiąze } 


ku, trzeba gdyby te maxymy jaki- 
i EAA j aN kaf- 
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los 
Kolwiek 90 fiebie fiofunek: miały: 0 
co naytrofaliwiey ufilować będziemy. | 
Oto zaś cały tego Pisma podział: 
N ayprzóð: foba Raznodzieyfka ż 
w/zyjikie przymioty, które ją zdo- 
Gć mogą, przećrząfane będą: toż po- | 
flaptemy: o roztrząsania famego, . 
„kazania i wfzyfkich jego części. <` 
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'.. RozpziAz I. o Treści i różnych rodzae 
| jach Kazań. 
$ 1. o Homili. : 
$. 2. o Kazaniu Moralnem. 
$.5.0 Konferencyi wskaekie pytań, 
1 5 $. 4. o Tajemnicach.. 
"$. 5. o Panegirykach. = 
$ 6. o Mowie przy Obłoczynach. . 
$. 7. o Kazaniach Pogrzebaw yeb, 
TOO Kontrowerñach. 
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II. '0_Wftępie czyli Exor- 
dium. 
AV. o Witaniui pochwałachi 
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~ VI 0 Zafadach czyli prin- 
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— IX. o Cytacyach.: 

"X. o Myślach. 

XI. o Amplifikacyt. 

XI o Paffyach. 

XIII. o Figurach. 

XIV. 6 Podobieńkwach i 
przykładach. 

XV. o Gładkości. 

XVI. o Stylu. 

XVII. o Nauce 'Moralnty. 
XVIII. o Pozornych pokryw- 
kach i wymówkach.. 
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PRZEPISY DIA KAZNODZIELOW 
R ga SPOSOBIE MąxyMm. - 
g Ofobie Kaznodzieyfkity. 


ROZDELIA I 
To Wezwaniu sz . pofłaniu. 
1. powwoóść i i e aooi Wwezwae 
nia do Kaznodzieyfkiego Urzę- 
dn zależy na podleganiu Zwierzch-- 
„ności Kościelnćy, Takowa Zwierz- 
'chność i  pofłanie porządnóm na. 
ftępfiwem Paftórzy fpływa na Ko- ' 
ciot- od lamegó Chryftufa Pana, 
od. Niego. zaś do famego Qyca 
*Pizedwiecznego, zafięga: “Saka TLE, 
powiada On, Ociec móy poj 
"tak 3 Rea was posyła. 


3. Wro: 


WA : e 


2, Wrodzone. przymioty fużą pofła- 


nemu do wykonania danego ` mu 
zlecenia, lecz farego palenia nie» 
dalą. V a one od nich oddzielnie | 
fwa wł dze i powagę, fwoią moc 
i (wole namafzczenie. Niedość aby 
lampa była zapaloną, trzeba, Żeby . 
ią sam Pan wyciągnął z pod: kor- 
ca. Duch Bofki na tych tylo fpo- 
czywa, których sam wybiera, wzy. 
wa i paly ła. 

Nićma inż w dniach nafzych bez» 


- pośrzedniego pofłania. BóG umo». 


oowawfzy w Kościele swoim Rząd 
właściwy, któremu własną swoią 
włądze powierzył, przez. niego ie- 


Ę dynie. „wolę swą w; swióca, i naka- 


zuie, Już zaś Rządzcy w posyłaniu 
Kaznodzieiów nie zezwalać iedy- 


‘nie, lecz z roftropnością wybierać 


powinni. Traci pofłanie całą wą 
ważność i iftotę, iak tylko przy- 
właszczonóm. nie zaś Z pofłuszeń- 


) , ftwa. przyjętóm być się okznie. 
4. Pola dóyrzałe zachęcaią wpraw= 


dzie sąinym widokiem do zbira- 


i 


| |. 8036 

| mia, lecz żąć siebie prawa niedaią, 
Rolnik nie wychodzi w pole, pósi 
go Pan nieposzle: równie i Bóc 
ima swoią porę: trzeba jey oczee 
kiwać. $ k WE: 

5. Prócz powierzcho wnych dowodów 
ima też wezwanie inne znaki, po któ: 
rych o jego rzeczewistości i czy- 
ftości zamiaru przekonać fie mo- 
Żna: a te są: ufiłowanie w przygo- 
towaniu (ię należytćm, miłość na” 

¿uki i ofobności, modlitwa , umar- 

- twiegie. > M 

6. Trzeba bardzo filnego porufzenia 
wewnętrznego ducha, trzeba mieć 
dobrze ogniem 6czyfzczone ufta, 

4 żeby śmiało powiedzieć z Proro- 

| kiem: Ożo ja jyłtem. Powaga 

- > Kaznodziei jedynie na: wezwaniu 

; zależy: kto tylo ie fobie przywła- 

| fzcza, iuż ieft odrzucone. | | 

7. Częfto bywa, Że jak tylko „kto 

Świeżo, nawróconym zoftanie, jaż | 

'czuie niezwyciężoną' chetke, aby Ą 

-i drugich: nawracał. Już on tém 

samém rozumie być fiebić pofła- j 
RE nym, 


f Ñ > 3 LU 


LI 4 OW. 


hyms  Utwierdź wprzód twoje na- 
wrócenie. Zrzódło, z którego ma 


« fię czćrpać, wyżey od fwych brze- 
- gów obfitować w wodę i Roa 
powinno. 

s- Niektóre umyfły zuchwałe i nie- 
,„fpokoyne jak na kunfzt jakowy; A 
- czafem jak: na rozrywke, na Urząd 
Kaznodzićyfki podeymuią fie i'o- 
- śmielaią. , Takowe wezwanie „dzieje 
/ fię tylo z dopufzczenia Bofkiego; 
nigdy zaś Bofkie łafki, do tako- 
wego urzędu koniecznie potrzebne; 
nieżwykły mu towarzyfzyć. 


'9. Niezawfze: znowu utrzymuią fię 


, potrzebne do tego Urzędu łalki; 
chociaż. utrzymuie fię w całości 
Jego powaga. W: wielu: doftrzedz 


u można, że wyrazy tóy świętey 


- pieczęci coraz widocznićy . w pieh 
nikną, i pomału. fie zacieraią. . 

to. lak tylko z uległości wyżlzym ros». 
kazom podiąłeś fie-na Kaznodziéy- 


= fki Urząd, , możelz być pewnym 
Bofkiey pomocy.  Pofłulzeńftwo 


ietu Boca zaflugą do otrzymania 
"Ju 


wyrozumienia prawdy. - Udziela to 
Bóe {wym flugóm, co chce aby 
przez nich było fzafowanóm. , | 

11. Trófkliwość o zbawienie i dofko- 
nałość ,. tudzież przywiązanie da 
cichey ofobności wielu prawdzi-. 
wie zdatných. Mężów trzyma- za- 

< grzebanych w zacilfzu Klafztornóm. /  , 
« Do maiących: rząd w ręku nalęży 
ich wydobywać, i nagotowaną w _ 
„Niebie nadgrodą zachęcać. do prace *. 
Apoftolfkich. Tak wielki Atanazy 

| wpomoc swym pracom wyciągnął 
(0. na świat wielu Puftelników. 

4 xa. Trzeba nieść fłowo Boże, gdzie 

| On fam przez głos Przełożonych 

| pofyła, równie nieuprzedzaiąc twóy 

| wybor podanćmi przez miłość włas-. 
ną fpofobami, jako ani wymawia- 

idąc fię od pracy pochodzącómi z 

-- nieufności pozorami. ` SSA 

(15. Niektórzy chcą okazywać swą. 
> gorliwość nie tam gdzie jeft więk» 

,. Hfża tego potrzeba, lecz gdzie ich 

| talent głośnićy może być.pochwa- 

| lonym, lub gdzie  więkfzą m ich” 
Wa ae sS= " das 


i 


wi 5 mł 


famych może: a znaleść korzyść: 

B To fię nazywa być wezwanym od 
ambicyi lub łakomftwa. - 

14. Nie żądzą ludu, nie fkłonność. 

famego Kaznodziei, owizem „ani 

| pozór więkizey korżyści powinien 

| oznaczać jedno raczey jak drugie- | 

Ey ~~i dla niego mieylce; lecz jedynie |“ 

| o wola Bofka wyświecona w rozkazie | 

Przełożonych . j 

©- 18. Można żądáć, Słughaćzów:: OW | 

fzem o ich poftarać fię też wól- d 

no, aby tylo chwalebna gorliwość, 

nie zaś próżność tem kierowała. - 

Potrzebni lą do Kazań Słuchacze: , 

| bo dla nich wlasnie i jedynie fe. 

« c ezynig g 

46, Podła ekici} aos ka 

‘pta uzdolnionym do téy pracy: | 

, Mężóm, i odciąga ich od życia 

fwych darów. ' Przyim to mile i 

dopuść, aby włzyfcy prorokowali, 

17. Wezwani w pomoc Kaznodzieje 

„nie wedle {wego upodobania, lecz 

z podległością, tym, którzy w Je- 


/patchii Mościelaćy rząd maią, {pras A 
PB x SCO y 


EA 


cować, powinniji do jch odfyłać 

i trędowatych, których oczyfzczaią. 
ROZDZIAŁ i. 

o Wrzymiotach JKaznodzieyskich -- 


w powfzechności. 


x. Nauka i przepify mogą uformo. 
PSA _ mować Kaznodzieję, lecz przy 
| naywięklzćy nauce zawfze on bę- 
„ dzie miernie dobrym, jak tylko 
“mu nieftaje wrodzonych talentów. 
jPrzymioty. maiące (wą zafadę w. 
/, naturze i wrodzonych fkłonnoś- 
ai eieh; zdaią fię famą naturę prze- 
wyżlzać; jak tylko nićmi fzczóra 
l  Kieruie gorliwość: 
| 5: Jakich; to trzeba, darow chcąc 
| 
| 


zniewolić światową mądrość, aby 
zrzekła fię {wych świateł, a uwie- 

| vzyła niedościgłym prawdom:! tu- 
-| Mdzież chcąc przyprowadzić ferce 
| ( ludzkie do kochania tego, cO wie 
| ”- docznie zdaje fię miefzać jego do» 
|.  ezefną fzezęśliwość! ae 
| 5. Źwyczaynie mówiąc; Bóc- nic 
ss 2/82" gie = 
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„ dzieć takowe połączenie: że. Zaś 
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w g M. | 
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 nieczyni jak tylko -przyżwoitómi 

śrzodkami. Oświćca światłem, a 
czy x Ą R: , Że í 

żywi pokarmem: Naucza przez 

umieiętność ; kłania przez: wy» 

inowe. Jak tylko szczera profto- 
ACE REL! POW a; R 

ta zdołała co komu wmówić, albo 

miała koniecznie swą wymowę, 


albo to fiało fię cudem Bofkim | 


Ki FAR FA 4 [W 
4 dla nawrócenia niewiernych: lub 
zatwardziałych: / A 


4. Moyżefz, trudnością swéy mowy 


 powiadania flów Jego: U nag nie- 


którzy świetzbiączkę do gadania 
chwalebnym talentem być mienią. | 


I Zdatność do Ambony zależy na | 
'połączeniu różnych: przymiotów, 
mocnych nakłonić fłuchacza do 
chętnego fłuchania, wziufzyć ga, 
i przekonać. Rzadko daie fię wi- 


pomimo tego mamy wielką Kazno- 
| dziejów liczbę, to ztąd póchot zi, 
"że jak, sami wewnątrz. łatwo fię 
zafpakalaią i fa kontenci z fwoich 


| przymiotów, tak też o zafpokoie- | 


„MIW 


y 


wymawiał fięrprzed Bogiem od o: | 


| M0 s Gw 


miu i nafyceniu fwego fłuchacza 


datwo fie przekonyw aig. 


6. Do zdatności, pobożności i gor- 


A : dż 7 
liwości prawdziwćy dołączyć roz» 
à 
pamięć tzczęśliwą, fkromną nie. 
uftralzoność, poftać zewnętrzną mi- 
łą, geft przyjemny, głos wdzięcz- 
nie brzmiący, moc porułzaiącą: to 
'fię nązywa mieć i łączyć w fobie 


`- Kaznodzićyfkie przymioty: 


7. Połączenie tych wfzyftkich przy: 


miotów do naywyżfzego ftopnia 


, chwały podwyżiza. Mówcę ,, decz 
nie zawfze -otrzymuje cel pożąda: 
ny.. Częfto fama tylo unkcia czy- 

, li namafzczenie. nawraca; © Chry- 
ftus jeft co clirżci {wych wiernych, 

„tenże fam i naukę. swą ogłafza: 
$. Nie wizyftkie przymioty jeden 
~ pofiadać może: Jeden w każdey 
_materyi. natychmiaft ieft gotów 


rozprąwiać: drugi przygotowania, 


© fię koniecznie potrzebuie. < Ten 


` fozrzewnia, ów zaftrfalża i krufzy, 
(GA ` . je 
. Mily przekonywa: Jedni:dla gmi- 


R > DU; 
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ea 


fądne zdanie, żywość immąginacył, | 


© 
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nu, drudzy, dla uczonych -iedynie 


są dobrzy.” Inni zdali fie dla dalz 
"boiaźliwych , inni dla ludzi nie» 


> oświeconych. i proftych. 


> Zawfze mnićy fẹ znayduie fucha- 


* ezőw dobrego prawdziwie guftu; z 


pożytkiem więc. dla Religii bẹ% 
dzie, kiedy. i zlego guftr ludzie 
-qAiwych Kaznodziejów mieć będą. 
Cale trudno, a nawet i niepoży- 


teczno byłoby: chcieć ich „fprofto. 


wać. Aby tylo prawowićrną na- 
nkę wyznawali, zoftaw im z a 
a ipofób myślenia. 


Dla tego, że Bóc sen dos]. 


= pamógł i 'pobłogofławił proftym 
--Naukom ludzi, Apoftolfkich, niepo- 
wibien nikt kwapić fie do naślado- 


wania zaniedbanego ich ftylu: a ci, 


którzy tą faczęśliwą proftotą Z0- 


"M nawrócohemi, niepowinhi na- 


i A pięknych wymowy: ozdób. 
. Przez długi czas sama w mówie» 


ni a o ość ftanowiła Kaznodziei 


zdatność i zaszczyt: dzifiay wię 


er pe równie pracy i fztuki po- 
trze 


h 


w 
WYJ 11 (Dai M 
trzeba. Warta też ieft nafza świę» - 
| ta Wiara, aby: cokolwiek nad jéy 
| | nauczaniem popracować. Winata 
: je Kaznodziei, kiedy fłuchacz 
| przykrzy fobie i nudzi. Przymio- 
k ty, chociażby nayleplze byty, fta- 
f ją fię defektami i niedolężnością, 
| jak tylko- ich urządzać niechcefz 
lub nieumiefz. zę AR 
| 12. Wfzakże niepowinien tak bardzo 
|. *-męczyć fiebie úauka, kto od Boga 


wziął łatwość i dowcip. Może 
człowiek roftropny łatwo” to roz: 
poznać i olądzić, czy. Naulia jego 
mowom dodaje gruntowności, po- 
wagi, mocy, a naweti namiąfzcze» 


| | nia. ; 
| 
| 


13, Gorliwość naypiórwizy ieft Ww 

Kaznodziei przymiot, ona to jed- 
na innych przymiotów 'porufza 

fprzeżyny.. Jak tylko ona ieft 
- fzczóra i pałaiąca, dzielność E wane 
” gelicznóy. Nauti wyda -w głofie ,. 
geltach, i całóy swcy zewnętrząćy 
połaci. , Cała powierzchowność 
„okaże, Że jeft pofłauym od Boga, 
i A : 1 na,- 


> 14; Jak tylko 'czyie talenta "PAR 


| 


oma A 12 QL 
į nawrócenie fig wiernych A 
kpieli | = GA 


ścią, fwoią zaczynają oddalać. fię ` 

© od.zamiaru Kazań, natychmiaft. | 
K gorliwość ie miarkować i wftrzy- |. 
wywać powinna, Niedba ona'o |- 

= „świćtność moc i fzlachetność moż | 
1% wy, jak tylko tych darow. poświę< | 
> cić nieżdoła: niedba też.o. Wy fa- | 
dzanie fię w geftach, zbyteczną piE=. 
fkliwość * wW głofie, wytworność w 
mowie, zbyteczne wygładzanie 4 


1 
i okrąglenie periodów, o zdania nade | 
> tö dowcipne i wyfzukane. 3 
(15. Co, do mnie, Już, ten wielki ta- 
<- slefic pofiada, kto mię porufza i i 
pizekonywa: a gdy j juź to otrzy- 
muię, niedbąm więcey o pochwałę | 
publiczności, ani fię. ubiegam ZA , 
 mnóftwem. Korzyść jedynie mym 
-~ smakiem i zdańiem zarządza, ; 
x6. Sztuka powinna. udofkonalać przy- 
rodzenie, lecz niepowinna czynić 
mu. żadnego. gwałtu. Jak tylko || 
; mowie niedafz naturalności, iuż 
A 


A | 
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lyfiko | Ww niéy fallzywóm i zmy- 


ślonćm być fię okaże: *ofobliwie 


poftać ; głos, gefta, mowa; kralo- 


\mówltwo, figury. Rzecz udawana 


ani wzrulzyć ani ka 24 mig 
może: 


17. Wieln fmakuie w naśladowańiu 


Autorów. Lecz cóż lig dzieje ? 
Częfto pluiem własny talent chcąc 
fię "ftofować do cudzego, ofobliwie 
kiedy on nie ielt zgodny z nalzé- 


mi przymiotami. Trzeba dobrze 


wyrozumieć swóy tale: t, raztrzą- 


'snąć go należycie, i i iść zawize Za 


wrodzoną fiłonnoscią. 


18. Nie ieden. zapędziwszy: się w 


nasladowaniu chwyta się tego obu- 
rącz, coby unikanćm być powin, 
no: fałfzywa rzecz i nie w swoim 
„mićyscu położona „zazwyczay wię= 
cey - czyni wrażenia, iak własciwa 
1 fluszna. Malarz z większą łatwo= 
scią schwyci swym „pędzlem de- 
 fekt-i i[kazę wtwarzy, jak zwyczay=. 


"By: *y -kfztałt | porządność. 


a9. Nie. 


A u 

"19. Nie należy. upędzać fię : za dowa> 

dami, które wyciągają więklzćy 
R a i fztuki od tey, która 
fie pofiada. Wfzelakoż wypada wy=' 


JA 


snym filom odpowiadaiący, i do 

niego ufilnie fię zbliżać, 
„a0. Każden wiek ma fobie właściwy 
Amaki i zwyczay. Kaznodzieja powi- 
e nien ftofować fię do tego,któren ief 
| wzięty powszechnie, aby tylo nie- 
przeszkadzał lecz pomagał zbudo- 
waniu. Naśladowanie tych, kose 
w każdym wieku ftatecznie fławieni- 
-byli od włzelkich przepisow więcey: 
w tym zamiarze może dopowodz, 
„ar. Wielki mą wpływ. do: wymowy 
| "osobifty Kaznodziei temperament., 
i Kochaiący się - w dowcipnych u- 
sh» ©-Ginkach dotykającemi ftowy nie 
+ dednego poprawi. Człowiek suro- 
SE doda swey mowie. poisis ten. 


ZY 


*ftawić w „fwey myśli model wła 


a 


+ 


«GO 15 GŁ - 
talent do tego. Ci, których: We» 
whẹtrzne zdanie przekonywą o hie - 
zdatności wił, za zwyczy niemaią 
śmiałości, i zbywa imna ochocie 
i a 

. Dla- tego, że kto niezdoła wyiść 
na piórwszego Kaznodzię, cale nie- 
powinien umyfłu tracić, Nieprzy- 
wiązął Bóg koniecznie dobrego 
fkutku: Kazań do rzadkich i szcze- 
gólnych talentów. Nayczęścićy 
mierne talenta, ożywione prawdzi: 


" 


|= wąs gorliwością pożytecznićyfze Ją 


od innych. Wielkie. „przymioty 
w miarę, wiławienia ofoby Kazno- 
 dzićyfkićy: zmnieyfzają maoo z 
jego poflugi, z» 

24. Aby tylo kto. dobrze prawił Ka: 
zania, iuż mu niewióle wymie fza- 
cinku ten, kto prawi lepiey. « Nie- 
-koniecznie już tem famém i ko- © 
rzyść ieft znacznićcyfzą i lepfzą ` 
“Ta jednak lepfzość flqży do dalfze- Ź 
go coraz dolkonalenia fię, jedna ^ 
kredyt, i ftanowi różnicę między 
miernćmi a wielkiemi Każkodzie- 
jam. 3 f 2045. Już, Í 


F 


A 'pólftwo w miarę łożoney. przez cie- 


ARGI 16 GW ie 
35. Już tem] famóm dobry jeft Ka- ; 
znódzieja, jak tylko ubiegaią fię | 
na jego kazania i z pilnością go AB) 
fluchają. Pilność takowa może fię, 
niejako nazwać niewolą : chiba a 
żąś dobrze nięty niefprzykrzy j jey i 
fobie, A | 
26, Do dobrego, opowiadania flowa | 
Bożego miedość ięft mieć naukę: 
trżeba prócz tego mieć udzjał A- | 
, poftollkiego acha, kochać „pracę, 
-mieć upodobanie w cwiczeniu fig, rN 
zabawie, niezaniedbywać por izre 4 
czności, które fię nadarzaią,zapobie” 
ga telknotom, i one zwyciężać. 
a7. Nawet. po Wsiach. i Miafteczkach 
nienależy Kaznodziejom opufzczać 
fię i bez przykładania fię pełnić 
swóy obowiązek, Prócz tego, że - | 
sam Urząd wyciąga, aby go z ufzae | 
 nowaniem odbywano, nawet pos- i 


Z 


bie pracy mnićyfzy. lub więkizy: i 
odniefie pożytek. Chociażby one 
rzeczy należycie niepoięło, uczuie 
dą jednak,i smakować w nićy będzie, f 


» 
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EWY każdym mieyfcu zmay dzie fię 

8 choć jeden rozumiejący, co rzecz : 

{  ofądzi, a czasem 1 nagani. Ada» 

nie jega będzie dla. innych baem: 

|` -Ð nie iuż on za gminem Boze: 

| nie, lecz. gmin go “uuch ZA 

28. Skoro. Kaznodzieja nawraca swg 
mową, już mu wizyftkie. jego nie” 
dofkonałości przebaczonómi zofta- 
ną. Aby tylo dopiął | swego za:  . 
miaru, co komu do tego, jakich $ 

| ön użył Srzod: ów?. To fztukanay- 

u) lepfza, co w ikutku rzecz okażuie, 

29. Używaiąc {wych przymiotów , 
trzeba mocno tego, lekać fie, aby 
ich Czasem nienadnżyć; S. Paweł 
twierdzi, że wymowa swiecka wy- 
Pe moc Krzyża, Zasadzaiąc 
-fie na nicy. możemy pioftote ofa- 
ydzić za: głupftwo, i przekonać fię 
wewnątrz, że nawrógenie jeft na- - 
* fzym. dziełem, Mądrość ludzka 
7 sądząc fiebie być ‘podporą dzieła. 
- Bolkiego, tém famem ie zniża i 
upadla, 4 

59. Jeśli zbiega fie lud na ohne 

ga 


4 


x Ká 


a 
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twych Kazań, i im poklafkiwa, u<- | 
Żyiże tego do fkutecznićyfzego u. 
- trzymywańia prawdy, ï do dziel-* 
nićyfzego -naganienia wyfłępsów. 
Zbawiciel własnie w. tym dniu, V, 
kiedy otoczony mnóftwem ludu. | 
-  wizedł z. trynmfem do Miafta, wy- |. 
gnał z Kościoła wlzyftkich kupczu- ` 
iących. a RAZA 
'51. Niepowinno zaś to upadlać niko- .| 
go ani też zasmncać, kiedy. fkutek | 
"nieodpowiada łożongy ufilności. | 
Bóg ma fwe pory w łalk świadcze- 

y niu. Podług Pisma S. powraca - 
pokóy na łono tego, który nie- | 
zdołał' utworzyć Synów pokoju. | 
| Tem czyftfze w ten Gzasokazuie fie | 
s poz (> >) 
jego pofiulzeńftwo. Im mńićyfzą 
ma cząfikę w tey pracy natura, 
tém wiąklzy wpływ do nićy ma 


À 


Eei 


u 


‘Jaska. Nib z odniefioney korzy- 
_Ści, lecz z łożonćy pracy każe Bóg 
wczafie zdać fobie rachunek. 
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ROZDZIAŁ D -` 
o- Dowcipie. 


RP pe któreń proroctwem Apo: 

= ftot Narodów nazywa, i któren 

/., mad wfzyftkie inne dary przenofi, 

jeit to zdolność do iasnego wyłu- 

fzczenia Tajemnic Wiary, wykła- 

dania proroctw, wyjaśniania figur, 

i wkażdey materyi zaftofowania 

"właściwych nauk i przeftrog tak 

' dọ poprawienia obyczajów, jako i 

dla utrzymania węwnętrznóy po- 

3 bożności. R N a 

| a. Dowcip to ieft piękny, kiedy kta `| 

ma przenikliwość w odkryciu fto- ” 
fownych do swey materyi myśli, 
kiedy mai zdanie w rozeznania co 
|< fię mówić a co opuścić powinno, 
/ 1 razem fztukę w ułożeniu tego 
| co mówić przedfiewziął: czyli kie; 
| ody umie to powiedzieć, co fię na- 
| leży, tyle ile fig należy, i w tak do- 

_ bmy fpofób jak fię należy. © -+ > 
z. Śliczny. to ieft przymiot, nawet 
| wrzeezach potocźnych okazywać 

AR © * ~ `a edro- 


[ 


UD so GR 


zdrowy. rozsądek: jakże nierównie | - 
, potrzebnióyfze ieft gruntowne zda- 
nie w rzeczach ważnych i wielkichę 
Dobrzeby było, gdyby każdy miał 
>fmak wrodżony, i na pićrwfze wey- 
rzenie iozeznawał prawdę od. „A F 

Ozo N 

4 „Rozum EEE oświecony, jak tyl. 
"ko dodafz mu nieco przenikliwy 

 immaginacyi,. w każdey rzeczy na- | 
tychmiaft rozezna co ieft „fabego, | 
a co gruntownego: uczyni właści- 
wy rzeczy podział, nie zaftosnie a 
innych rozumowan jak tylko zwię: 

„złe i przekonywaiące: same tylko | 

T roztropne i pelne zdrowego: roz: | £ 
fadku „przywiedzie uwagi. =. 

"R. Porz dek, iaśność, Wok i 
dokładność sa to pićrwfze przy- 
mioty: dobrze i dowcipnie ułożo= 
nèy Mowy. Przez nie, tak co do 
 ftylu, jako i co do í wymowy wfzyfi| 
kie przepisy zachowanemi zofłaną: 
Żywość zaś i zapał w układaniu J 
doda obfitości. z Rx 

6: Znaydnią fię dowcipy, co bez žad: 


Fn 


Ni 


wf) ar 6% 

ney pracy umieją podnieść fe i 
wzbić na wy fokość. „Rzekłbyś że 
oni wlanym od natury ten przys 
„miot mają: i gdy nawet, o tém nie 
myślą, lub niye fie ufiłuią, częfto 
odkrytćmi i pofirzeżonćmi ZO” 
ftaią; 

Przenofić wprawdzie trzeba rozita 
nad dowcip: imożna go iednak świą: 
tobliwieużywać 'i powiększać. Dów- 

! cipny obrót nawet pofpolitym my- 

ślom doda: nowości i fzacunku. W . 
rzeczach tyło | Religia niecierpi no- 

wości, nie zaś W "wyrazach i ŻE- 

wnętrzny m fkładzie: 

Na nie: fié do Kazań nieprzyda 

: 'zbyteczny dowcip. „Widzićmy nie- 
| kiedy Kaznodziejów , co radziby 
całe Kazanie napełnić wytworne- 
Tmi myslami. i wyrazami, Przece» 
` dzająconi, iż tak rzekę, prawdę. 

Praca żaifte wielka! lecz. każdy 
-przy końcu mowy poftrzeże, że 
(cale nienżyteczna. Tym łatwiey ` 

-ci ten likwor wywietrzeje, im tro- 
A śkliwiey będzielz. go oczyfzczał i 
> „przecędzał. F 9: e” ( 
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-9. Sluchacz, chociażby nayprzenikliw- IE 
lzy miał dowcip, nigdy tego nie. | 
wyciąg a, aby Kaznodzieja io nież 
ry jego dowcipu ftofował fie zaw- 
{ze w fwey mowie, Wie on o tem 
dobrze, że fię do pofpólftwa i 
wizyftkich fiuchaczów razem, nie 
zaś do jego jednego mówi. 

Ao. Zawlze; wizyftkim; i wfzędzie to | 
-fie bedzie podobać, co ieft natural- Si 
ném, i zafadzonóm” na (zdrowym 
'rozsądkh. . W każdym wieku przy- 
padnie to wizy ftkim do smaku . 
Równie ludzie wielcy; jak i pospól- 
ftwo, uczeni równie i prości dadzą xh 
„ie przekonać na taką mowę,.i jey go. 
a będą. - 

. Nie śmielznićyfzego i bardzicyj 
nad niema, jak gdy czło* 
wiek miernego dowcipu, że wylo- | 
kiego ieft zdania, ufiłuie okazać. | 
Stoluy fię raczey do twoićy zdol-. 
ności, i do tey miary darów, któ: | 
re pofiadasz, TEO 

de. Zwyczay to ieft, że gdy który, 
Kaznodzieja niedbale i zde przyż 
"goto: 
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H gotowania się mówi, po owiadaią SB 
* niektórzy, że mówi po A poftoliku. 
(Lecz kto tak twierdzi, upadla ten 
święty wyraz, bluźni, i że sim nic 
njezna: jasno okazdie. Niech ci 
niedbalćy: okażą co podobnego do 
Apoftalfikich darow, a wtenczas. 
dopióro przebaczemy: ich pea 
| çtwu. 
a jeż Zgorfzyfz. wfzyftkieh i ha wzgar- 
dẹ włafną zafłużyfz, jak tylko chęć 
. twoię do przypodobania fię, wha= 
<|. wienia fię, di odbierania sbajków 
okażefz,  Ząday tego řaczey, aby 
 fluchąacżz w pićrfi fie uderzył. Nie 
dla tego. Kaznodzieja idzie na Am. 
“bone; aby o fobie'w tenczas myślał, 
a tóm „anićy iefzcze; aby innym 
do mys enia ©. fobie dawał. Nie- 
przyftoi ña powagę: tego świętegó 
Urzędu ubiegać fi za, ne nik- 
czemnością: 
14, Jedynie oto ftarać fi Re: i iisas" 
= powinien Kaznodzieja, aby szukał i 
prawdy, i ią wflzyftkim przedfta-- 
ma Za = innych migylo 
C 


LAA 


Ba WA, 24 Ge 
s 2 wypędzona tu iedynie fzuka przy: 


"p bezpieczne schronie niens toś: fd] 


tg. Zbyteczna wytworność odbiera, 
-moe Kazanin, i one osłabia. Wie: 
RU rzeczy niedóyrzy fluchacz, jak 


rę fię wzniesie: ., i 
myśli i tlómaczy. się. Rozsądek kie- 


rule lego uniesieniem się, i prze: 
pisuie mu granice. Naypowabnióy- 


biorem 1 bogactwy.: 


sadą wymowy. Cała świetność moj 
wy; owlzem różumowańie i samą 
> nauka na: nim się wspiera. 


gaiąc fie za błyłkotkami i i ucinkami 
BZ > dowcipnemi, nie rozminął fię z do: 


ści 


T 
Ą 
| 


Bo Mówca nadto zed nim’ wgó: 


36. Szczęśliwy: dowcip z łatwościąj 


18. Rzadkie to zdarzenie, aby I kto ubie: 


> ; klicnością W myslach, i gruntownoj 


tulenia; tu więc koniecznie powin- © 
na zawize dla fiebie znaleść pewne. 


{za piękność, przeftanie b być taką iaki : 
tylko zbytecznie obciążysz ią u- 


17, Gruntowny rozsądek: nieubiega się. 
za błyskotkami: jedyną on ieft za” 


pi 
i. 


$ > ie 
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j 


R ścią w R Im Żżywszą ktoma 
I") e "imaginacyą, tóm blizszy ieft nie- 
"Sh bespieczeńítwa obłąkania fie. Same- 
4 mu Pilmu Swiętemu. takię on da 
a tłómacżenia, iakich Duch Święty. 
k w /śwoim niemiał widok. 
zk 29, Jeśli tylo nad safią rzeczą mý- 
25 8 ślą fie zaftanawiafz, nie sądzifz 
b oniy; qak tylo: przeż | połowę. 
A Kaznodzieja powinien. prócz tego 
Iel mieć uwagę na wiek, fian i talenta 
Sa swoie: zważać ktemu na (ZAS, 
Y- | mićysce, osoby; okoliczności: roz- 
AK 3  trząsać fkłonności i i żwyczaie wieku, 
SE 1 którym Żyle: toż do wszyftkich 
Ze | tych uwag ftofować i te rzeczy, 
SĄ SO których. mówić przediiębierze, | 
5 (Eten spdsob; którym ie PoBEĆ 


ł i ; 
| 20 Chociażby lej kto. był 
udarowany dowcipem; . pracować 


czas dopiero | możesz: odpocząć ; 
(kiedyś juź przez naukę zbogacił 


<> e. osa mo- 


jednak i uczyć się powinien. W ten 


= twóy a potrzębnemi Wwiado= 


* 


Z 


41. Czyń dóbry z tego wybor, co ci 


"bez długićy uwagi i rozmyślawia, | 


- 2, Próżność to iet naganna zaufać 


- fłabości, co świeżo dopićro utwo- 


~ag, Nie ieft nikomu zakazano wy” 


„mościami. -Nieczas uczyć fie, kie- 
$ ; «owi EC Ez y 
dyś już Nauczycielem zoftał. 


na myśl  fztuka wynaydywania 
/ przywodzi. Ten kto, sądzi, ŻE ma- 
jąc żywe wyobrażenie obeydzie fię 


mówiąc wiele mato powie, i to- 
ielzeze bez porządku. : 


. wiele fwey łatwości w pilańiu: Mo- 
Wei, z A a h (6 > 

"Że fie znaleść dowcip w mowach 
łatwo i prędko napifanych, ale za- 
zwyczay mocy i zdania nieftawać 
im będzie, Niedoftrzeżelz w tym 


'rzyłeś. Po niejakim czafie sam to | 
oftrzeżefz, że. do ; myśli wybor | 
nych wiele fię grubych błędów | 


F 


śmiać niekiedy wyftępek: > lecz | 
wpowfzechności mówiąc, każdy | 
'grzóch obrzydzenie, nie zaś smióch 
wzbudzać powinien: Za letkie złe 
„to mamy, kiedy na famem- Smia: | 

2 7 nin E 


; przy mieľzalo. : 


X A 
a 


WA sz OW 
niu fię z jego przeftajemy.  Jefz= 
) cze nikogo w zapale: namiętności 
e. niewftrzy mała bojaźń być wyśmia* 
nym. <Czafem ten pićrwlzym ieft' 
do śmianią fig z paffyi, który nie- 
dawno sam iey dogodzil —-. 


"Rs", jeft, to Ipofób, którym 
© chce Bóg być znanym i flużo- 
"nym od, ludzi. równie uczonych” i 

światłych, jak proftych'i nieoświe- 
ma "Spofób <teń i „okien? On 


| 
| 
> 44, Dla tego Ze ieies Nauczycielem ; 
= niezmnićyfzay w labie fkromney Ą 
p powolności. Zawfze twe zdanie 
| powinieneś poddać pod tych roz- . 
- | («„fądek, którzy z prawa lub doświad- 
| czenia są«na to Sędziami. « Ciem* 
łk ności, które - w nas rodzi ambit i i 
Ei uprzedzenie, częfto są grubfzemi + | 
a |” od tych, które fprawuie. głupiwo- - < 
ES nienmieiçtność., i 
a | gó 
-| ROZDZIAŁ IW s 
W |. "o Nauce, jaką mieć powinien > A 
ARR Siaznodzieja. ae 22 
+ 
|= 


Sa 


| wf 28 ŚW 
fam fwemu Kościołowi. Ktokol- 
wiek takowe objawienie dobrze po- 
fiada, może opowiadać fłowo Boże, 
"aby tylo był do tego SE 
-użytym i wezwanym. 


«a, Zmać caly Ikład Wiary Chrz ik: 


dkiśy, i pofiadać zdatność do iey 
przekładania, oto ieft treść nau- 


i ki, jaką Kaznodzieja mieć powinien. 


*Natch ienią Ducha S. dążą jedy- 
` niedo poświęcenia, profto myślą: | 
* cych ludzi, nie zaś do zafpokoje- | 
nia i nafycenią ludzi ciekawych. A 
Pilmo święte. tak jeft ułożone, iż | 
< wfzyftkie w nim pr dy dążące do | 
zbawienia. fame przez fig i złatwo* 
< ścią fie wyświćcalą,. 
Wypada. częlto,- wyraźny dla Ka- 
znodziei obowiązek, mówić o Wys | 
sokich ‘Wiary. naszéy prawdach, i | 
dokładne uczynić wyobrążenie fa- | 
mego nalzego, Zbawcy. Jeft tò 
dać chléb i pożywienie: dafzom: 
" toż właśnie. naywięcćy przyczynia | 
"die do ich nawrócenia.- Piękna” to | 
= i chwąlebna być i nazywać | 


jw? 


„A * a fig 


WEJ 29. EL 
-fie dufz: żywicielem.  Jefi wpraw: | 
dzie dla Chrześcian ftan dzićcia-. 
hy, w którym w proftocie serca 
«rofnąć powinni: lecz. iet teź i 
drugi ftan, do którego. wyfzedł(ży 
z dzićcińftwa wzbijać fię im nale- 
ży. Jak tylko fame mléko podaje 
> fwym fluchaczom mówca; nie ćwi- 
| czy ich-w dofkonałey dał 4 
4 wości, | 
IO Lubo zakazano“ ieft „Kazriodziejom 
| czynić: wyfławny popis FA fwóy: Da 
mieietnosci, koniecznie jednak w: nią 
obfitować powinni. Słuchacz grun= - 
-townie uczony wraz.defekt doftrze- 
Że, i zacznie powątpiwać. Przy- 
naymnićy tę materyą, © któróy 
fię mówi, powinni w całóy iey 
rozciągłości pofiadać.. Jm kto le: -' 
piey i dokładnićy. rzecz iaką poy- 
omuje, tém jaśnićy, dokładniéy i 
nić ią innym przekłada, 
15. Nicht niezofłanie uczonym, kiedy . 
nieurządza fwych-nauk, i im wła» 
ściwego nienaznacza porządku i 
© miżytóne get. ieden roeoy ludzi 


FAD 50 (Me 
- elekawych, co qo wielu razem rze» 
czy przykładaiją fię i one lotnie. 
przebiegają. Tacy zazwyczay ob- 
ciążaią swą pamięć niepotrzebne- 
"mi rzeczami, a opufzczaią potrzeb- 

_ ne i ważne. 

"65 ‘Nim zaczniefz a angeli, fam | 
fie wprzód naucz. > Już tö ieft bar- 
dzo późno, kiedy: w miarę, jak ine 
mych nauczafz, krok: w-krók tam | 
fię uczyfz: i z nićmi poftępuiefz, 

7: Może Kaznodzieja wpaść czafem |. 
„w zbytek ńczenia. fię: - Takim Dach | 
' Swięty powiada, iż ieft nakazana 
-lkromność i pomiarkowanie w ma- 
moe. Ye fam rozum uznać to po* 
winien, że. ;fię on na famych przy- 
Sgot E ftarzeć niepowinien. 
Nie 'ci żołnićrze są miani za lep- 
| fzych, co lepićy - uczą fię sztuki | 
wojowania, lecz ci, co na prawdzi- | 
RE częfto znaydowali fię aa > 
kachi 3 zk 

tig, Zbytełe. w: uczeniu fię równie ieft | 
haganny. jak wizyłtkie inne na- 


E aa K aky tE 'Zamialt; döda- | 
nia 


je |  - nia światła on to nayczęścićy ciem.. Ą 
e| ność w mowie fprawuie. Nadto  : | 
-| górne, są; Kazania, kiedy do ich 
„| o zrozumienia mało ieft mieć zdro- 
jai wy rozíądek, lecz trzeba prócz 


tego dowcipu i wyfekiey nauki, 
n| A Niektórzy Kaznodzieję uflnie i 


i- |  zniewypowiedzianąchciwością fta- . | 
j= -raig fie erudyciami napełnić fwe TE 
| mowy: Niedoftatek wymowy, chcą > 

; „oni. nadgrodzić 'wzbogąceniem, I A 
m | "jakby zewnętrznym ubiorem. Praw- = 
h | , dziwa wymowa mie może być bez - | 
a | -nauki,aletey oftatnicy ukrytą byó | 
- | należy Każda mowa Ww „mie = d 
> ności mianą powinna być podobną «| 


a |, -do ciała ludzkiego, w którymżyły i = | 
r. |- koście dobrze,są ukrytemi. Krzyw- aj 


j- e - dzilbyś człowieka wymównego. nas. | 
i| kazniąc mu, aby fię krył z swą na- ae] 
i- |) uka: lecz ćo innego ieft dyfierta- 
a| cya, a co Innego Kazanie. 

10. Bardziey trzeba ufiłować być .wy* 
t| rozumianym, jak okazać fię uczo- 4 


-| c nym Dla *pofpólftwa mówi” fię 
„| Kazanie, czyfią zaś zagadkę mu 28 


powiefz, kiedy go niezaftofuiefz 
do. praktyki: Bądź pewien, że kaž- 
dy uczony człowiek to pochwali, 

"gdy pofirzeże, Że nawet pofpól-. 
ftwo poymuie twą mowę; wie on 
dobrze, że w Kazaniach do pofpól. 
twa naywięcey zmierzą e i mór 

SRA, 

Ef. Doftąpiłeś ode zamiaru na- 
nki, kiedy w twey:. mowie nieod- , | 
ftąpiłeś nigdy od zdrowego Toz- 

"fądku. ' Bez niego każdą mowa fta- 
"nie fie niewyrozumianą: i ciemną. 
Sa nauki, które wyfokiego, i bar- | 
dzo wytwornego rozumu koniecz= 
nie wyciągaią, 'ale te nienalężą do 
Objawienia. Starożytność przeno-- 
fita profty ifzozćry umyl Ammo- 
niufzów i Avtonich nad -flawiony - 

Filozofów. rozum. Pilmo S- za- 

"świadcza, że ułomikiem od plagu” 
można zbić i pan Filiftyi- 
 czyków. 

12. Kiedy Paweł Apoftoł Koine | 
nym Mibiftroc zakazuie wyfokiego 
„wznalzania lie: nauki, i wymowy, 

5 trze. 


ABY 33 (Me j 
erebai rożumieć, że zakazuie wzna- 
fzania fię do tubtelności filożoficze 
|= mych, zaciekania fie w rozumowa- 
s niach ludzkich i na dowcipném 


| wymowy. 

'15. Powinien Eia umieć: dos 
brze. iwóy iezyk, znaczenie ów. 

, - wfzyfikich, i i dzielńość ich konftruk» 

a R cyl. Słuchacz w. czafie nayrozum= 

` nićy ułożoney mowy iednym nie- 

/ właściwym lub, zle.  wymówionym 
flowem.;,' iednym. wyrazem. ciem- 
nym, jedną próżnością myśli mo- 
Że fię zrazić: Należy: we wfzyfi- 
kim ulegać iego deli katności. 

14. Przykładanie fię do nauk swiec+ 
kich: może guftt wydofkonalić. Nie 
~bez pożytku. to, będzie, kiedy.kto. 

zna i umie powfzecinidyfze ufiawy 
Retoryki, przepify co do inyencyi, 

œ układu, sur it. d j- z 

15, Mogłoby też przydać fi fię Kazno* 
| dziejom | czytanie dobrych Komez 

' dyi i Satyr: a jelzcze więcey by- 
„wanie; po E npamach pomogłoby 

ASA SA j do~- 


|| o fów 1 rozumu użyciu BY sA 


WK 54 OW 
dö poznania obyczajów i'ich dofa- | 
dnego malowania; gdyby takowe 
pomocy nieczyniły przefzkód po- E 
bożności, i nieoziębiałysludzkiego 
* serca.Hiftorya nie tak żywo wpraw- | 
dzie odkrywa nam obyczaje ludzi, | A 
ale-nie tyle niebeśpieczeńltw w fo- 
bie zawiera. ŚR sa A 
16. Cale niepotrzebuie Kaznodzieja 
~ tey. Logiki, która nie tak rozląd- 
"nego, tak długiego tylo: uczy w 
każdey rzeczy rozumowania. Ta, 
raczćy Logika ieft mu potrzebna, | 
"która: uczy definiować, dzielić, i 
4 wnofić, która: „dale fpofób rozeze | 
nania fałfzu od prawdy, pewno ód | 
niepewnego, widoczność „od pozo- 
“yn: która narefzte niezawódne 
 przepifnie.. reguły do’ niebłądzenia 
„w fwych rozumowaniach: Trzeba- | 
3 koniecznie,gdyby alboz natury po- | 
- fiadał tę naukę, albo pracą i ufil-- 
>  mością iey, nabył. * 
| qq. Wyfzły już przecie *ze zw czaju. | 
| : ooo 8 Kazaniąch maż ij 
o Slania i zaciekanią fię. Jeżeli. Ka- 
ZnO* - 
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żnodeicja ma wiadomość fiżycz- 
nych: ńkładów, iedynie ona do-nie=' 
wdawania fię. wte  materye po- 
flużyć mu może. Jak przed zja- 
wieniem fie Kartezińfza i Koperni- 
ka, tak po ogłofzeniu ich nauk 
-Kaznodzieje iednoftaynie OBA 
|. i ziemi rozprawiaią. - 

; 38; Języka nawet Szkolnego i i mnióy 
znajomych wyrazów niepowinień 
nigdy używać Kaznodzieja: . Nieu- 
Żyteczne badania, nad którómi'on 

 "dawnióy swóy czas tracił, pówin= 
„ne uftąpić mieyfca nieodbicie po= - 
trzebnym prawdom. . Moyżefz tak 
_ ćwiczony W Egiplkich naukach 
~ rzadko ich użył, a nigdy o tém 
nie zamyślał ; aby Jzraelitów. u- 
6 czynić Filozofami,lub na rozmyśla- 
„niach iedynie zaladzić ich Religią. 
a Jak tylko Kaznodzieja nieùmie 
dobrze Teologii, w przekładaniu 
„Artykułów Wiary albo błądzić kö- 
 niecznie, albo powątpiwać będzie. 
Szpetna to rzecz byłaby, gdyby 
a Natezyciel luga nieumiał z doklade 
» nością . 


ia mu pełności i i ozdób: 


wa zó Ge 


nością powiedzieć; co/n nas ieft | 


artykułem: Wiary, à co nie ieft. 
Niedość: dla niego, że niebłądzi: 


powinien pewnym być ù’ fiebie że 4 


A s SA 


o. Teologia, Śzkolną nazwana, nie 
innego „nie ieft, iak tylko nauka 
jeScielna rozebrana podług reguł. 
Rozbiór täl owy nayprzód, Czyniią | 


dokładna; toż przez me odyczny. 


(rozdziałów „porządek i asna i do ei 


miiętania łatwą . Pofiadalący tę | 


naukę Kaznodzieja ma tę eao 


'waną „korzyść; iż ieft pe wiy każ- 


dey propozycyi; którą wymawia. 


Niedodå ońa w prawdzie Kazaniu 


piękności, bo tey z innych: zrzó-, 
deł {zuka należy, ale moc i dael 
ność.lego ná nićy iedynie wipićra. 


q fię i załadza. : Suchy ieft ftyl fzkol- 


ny, ale malz tyle (pofebów: doda» 

r JMłiotną i naygłównićyfzą dla Ka- 
na nauką ieff nauka Pifma 
T Swiętega Powinien ón , uflnie 
RISC Bógę jo vyrozumienie: Sy | 
8 | a ; 


M 


) 


JP WA 87 ch 
; | świętóy Kfięgi, ą ciągle domem 
| życiem” tro (kliwie zafługiwać, na 
o takową lalkę. To czyniąc | powinien 
uftawnie nad nią rozmyślać, roz 
~  bierąć ley tajemnice, rozwiązywać 
„Po. trodnościę uczyć fie iey ciągiem, 
/ nawet jeżeli może na! pamięć, o- 
dwoić fię z ięzykiem Swiętym, i 
włożyć fię do ciąglego iego BA: 
zów używania, i 
„ Może, Pismo Święte być równa- 
ab do ówych rzadkich i fiaro= 
żytnych obrazów, którym im dfu: 
Żey znające fie oko. przypatrule, 
tem. więcćy w nich odkrywa-pięk- 
ności. S. Jan Chryżoftom jednego ; 
| tygodnia liieopuścił beż przeczy. 
„|. tania Liftów S. Pawła. 
45. Swięci Prorocy dodadzą dzielno- 
„aści l zapału, któren ożywi Kaznos 
_ dzićyfką mowę. Dowcipne podo- 
bieńftwa znaydnią fig w klięgach 
> hiftoryczńych Klięg Mądrości 
| ‘Ma wfzyfikie ludzkie fa daią, 


| s przepify do porządnego życia. Cas 
Hi eao Nauka ieft bagna 


WJ 8 Mo | 
| ta-w Ewangeliach, ofobliwie S. Ma- 

„e. teufzaż Zaladę całey Religii Chrze- | 

86 ściańikićy znaydziefź w tach S. 

/' Pawła. Zyczyć trzeba, aby każe | KĘ 

"dy z Kaznodziejów umiał ie zgłę: | 

aee piace rod rozumowania; jakie w 

- tych Liftąch przez tegoż 5. Apo:| 
©- “o ftoła mamy nam zóftawione, „migdyą 

si fię nieoddałał. 

24 Między różnemi wykładami Pis- 

ma S$. teń, któreń naywięcey zbli 

ża fię do zamierzońego przez Du- 

cha Swiétego oaen “trzebal 

rzekładać Pad inne. Nie 'zawizel 

/zaś tąk zamierzonym jeft sens lep" 

| teralny. „Wolno ktemu i inne ty mie, 

>. — Že GMO dawać znaczenia, aby | 

=; „tylo zgadzały fię z duchem Wia:) 3 

ASY Ćhrzęściańikićy, l zgodne byly! 

z „cnotą pobożności. "Gdyby la 

"dzie naydłużey nad tłómaczeniem 

8 Pima S. pracowali, zayfze one. 

(0 dla nich, będzie niewyczerpnionym 73 
prawd i uwag zrzódłem. —. A 

ag. Wiela z 'Proteftańikiego wyżna” 

nia vezom Mężów kofiło fie tłó+. 


| 
: = Mac | 


2 


` 


s 


WI 39 Ge, > i; 
la:|  maczyć Pifmo Swęte: lecz mož- ; 
Ze- |- naż że fię fpodziewać znaleść dńch - 
SL. Religii w tych Nauczycielack, któ- - 


| -rzy migdy niebyli uczniami Ko- 
tef ścioła? którzy lekce ważą Oyców 
m Świętych, którzy udalą iakby tych 
or]  Qyców SS. nauki nieznali, taią ich 
dy)  dmiona, a wrzeczy famey co u 
| fiebie naylepfzego maig wfzyftko = 
z uczonych ich Pism pobrali? Zna- 
„Jeść w prawdzie można w. tych 
- Proteftańfkich . ttómaczeniach wje- > 
le erudycyi, dość: krytyki, dość 
E add i pry a > 
nych uwag, ale mało pobożności, * 
/ Żadnego namafzczenia, a CO gor- 
byl  fza pełno omylnych ńauk. | 
ia| 36. Niewolno wprawdzie nic dodawać 
do ftwierdzoney powagą Kościel=. 
le Bą Pisma Świętego edycyi, lecz 
om wolno dla tego w innych dawnych 
ne _ tłómaczeniach, i famychże orygi- j 
„m ,- małach, fzukać dokładnićylzegowy+ oo t 
; | rozumienia.  Udanie fię do zrzód+ < © 
ja» ła niemoże być bez pożytku i zna-- 


pał 
Ne 
a 


ó.. sznéy pomocy.  Gorzey ten fobie 
| ESO LE SA pós SĄ 
PR a 
È NS N l 
a $ Ą Poł z ć 


węcy 40 e 
pofiępuie, i zamiaft ufzanowanią| 
Pisma Świętego krzywdzi ie, któ: 
sry ślepo do litery fię przywiąznie. 
Litera bowiem częfto ukrywa prawe/ 
dziwy zamiar natchniętego Duchem) 
Świętym Pifarza. ` sz 
_ 27. Bezpiecznie w uczeniu fię Pifmaj |. 
_ 5. będziefz poftępował,: kiedy -07 
czyma Oyców Swiętych. będziefz | 
je czytał, Tak czyniąc Kaznodzie=| 
„ja ogłafza fẹ być ich uczniem: zasj 
| fadza naukę swą na dobrym grunej 
cie, lakim fą ciągłe tradycye,twier-| - 
nie to, co sam wziął , innym ode 


c 


daie: „Spofób takowy ieft' fkrom=| 
ny, bezpieczny i łatwy. Wfzyft:| 
> kie prawdy opowiadaiące fẹ w Ko- 
-giele Katolickim są dawne i też 
fame zawfze: Kaznodzieja, ksóryj 
© ich nancza, nic więćey prócz, fa:| 
mego układu i porządku, z (wos) 


6% lego im niedodaie. kz 
'a8. Dzieła OQyców Świętych nic inf © 
| nego nie są, jak tylko wyłożeniemi s 
- (Nowego Teltamentu.  Spofób jae| 
kim oni czynią zaftofowania Pifma 
3 ; aie i S$. Hi 
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S. wyrazów, „mierównie lepićy od 
wizejkich Grammatykalnych wy- 
kładów,wyjaśńia prawdziwe Pifma 
znaczenie, i iffhą Kościoła Naukę. : 
7, nich to jedynie możemy nauczyć ` 
fię i przekonać o zaćności i grun- 
towności Religii hafzey. „Oycowić 

to są nali: dziela ich są to nafze 
dziedzictwo: do naš należy Uży=. 
wać ieh i firzedz pilnie. 

29. Ze wfzyftkich Oyców Swiętych, 
czterech. nayszczególniey powinni 
mieć sobie ża Nauczycielow Ka- 
znódzieie: to ieft Swiętego Jana 
Chryzoftoma, Swiętego Augufty na; 
Świętego * Grzegorza,  Swiętego 

Bernarda: a między témi jeszcze . 
trzeba dać pierwize mieysce S:, 
_Auguftynowi, który pó Apoftołach 

_. SS. większe od wfzyftkich wziął z 

| Nieba światło do wyrfozumienia 


| tak prawdziwego Ducha Zakonu © 
-  Pańfkiego, jako i iltothych oboż 
_ wiążków każdego Chrześcianina: © 
Święty Jan Chryzoftóm poda fpo* 
- Toby, iakiemi należy fię mówie do 


|| wf) 48 Er 4 
pofpólftwa. Ktoby zaś „przedfę. 

brał dokładnićyfze Pisma. $..tłó: | 
maczehie, ten ‘dg czterech w yżóy. i 


WZT ia nkowanych piatego S, Hie- 


ronima powinien dołączyć. 


zo. Nietrzeba zaś fłabieć i .uftawać'| 


Zi. 


-nióyszey mocy, drudzy przewyż- | 


w. czerpaniu z tych zbawiennych | 
Źrzódeł. Maią wfzelką wolńość w | 
wynurzaniu swych myśli Mówcy 


światowi, czemużby iey mieć pie- 
` mógł: Kaznodzieja w wykładaniu '| 


zdana Oyców Świętych? Wfzakci | 
on nietworzy nowey, Religij> decz | 
taką, iakiey ieft 'nauczon, innym (i 
og łasza. A 
Bo Qyców. Swiętych. móżna też i 
przyłączyć czytanie ` niektórych | 
poani Autorów. Niektórzy. 
znich. „fłnżą do ożywienia RE W 
nacyi, i uczynienia iey obfitą w | 
wynalazki, drudzy mogą być po* | 


mocą do podniesienia się umy= | 
flom. Jedni z nich są- dzielni wda- |. 


waniu- RY mowom` szczegól- 


3 taig w malowaniu oby AO Wie: 


aS s ; lu : 


Ane 


CIA 
„lu tez między nićmi znaleść moż: 
"ha, co do wydofkonalenia gultu - 
pofiużyć mogą: należy tylo między 
nićmi szukać 1. wybierać tych, 
którzy, będąc Żywszemi w tłóma= 
czeniu fię, podobnćy mocy w wzru: 
fzaniu drugich nauczyć mogą. Tym 
zaś zawize co do pożytku piérw- 
{ze mićylce dać potrzeba, którzy. 
wzbudzaią należną gorliwość, i nie- 
/_ jakowym fpofobem namafzczeńla: 
7 fwego innym udzielają. o 


* 


| za, Naywięklzą ufilność każdy Kaz- 


nodzieja powinien łożyć w zgłę- 
bianiu i uczeniu fie ludzkiego ler- 
ci. To zas w każdym czafie iw 
każdey. okoliczności wykonać mo=.- 
(że. Łatwo z serc ludzkich niking, 
< te wyrazy, które ich zewnętrzną . 
- malułą poftać, lecz te, które są 
fkrytfze, ztrudnością daią fie prze- 
| konać i dłużey zwykły fe utrzy- 
 mywać. Cała fztuka zawifła na ich 
odkryciu 1 wyświecaniu. 4 


r 
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Kaznodziei A 


2U Pogan nawet oaza il 

nazwilko Mówcy zamykała w | 
-fobie człowieka tém, fawém uczci- | 
wego, Jakże my Chrześcianie mo: 
glibyśmy te fpoione między fobą |. 
wyobrażenia rozłączać ? flawa a| 


cnoty od wfzelkich innych wię”. a 


pów może więcey zalecić mówcę, 
i łatwićyfzy mu do serc _fluchaig: | 
cych uczynić przyftęp. q 


„ Lecz niedość ieft dla Kaznodziei i : 


_ mieć tylo zaletę uczciwego, czło- 
wieka, prócz tego potrzebna mu 
ieft koniecznie pobożność. To, co 
wkrada się do serc ludzkich, co | 


porusza ie, i nadczą, ieft nama- | 


szczenie. Rodzi się one i pochodzi. 
_ mwewnętrziego czucia tego wiży [te 
kiego, co się do Botkićy chwały | 
ściąga, yA oschłego, serca niemogg | 
inne wychodzić iłowa, iak tylko | 
' efchłe, pozbawione ducha i cal 
kiem martwe, 


LAI: A 


gS s SR; i 
ZEM 
| 5. Na Ambonte nawet, i wciągu. 
.._ gałey mowy powinien Kaznodzie- 
ja okazywać to żebranie Ducha 
które mu do napisania Kazania. 
koniecznie było potrzebnóm. Jak 
tylko czucie serca nie towarzyszy 
jego głosówi, niczym więcey, on 
nie ieft, iak tylko brzęczącóm próż= 
ném naczyniem. 7 uczuciem na- 
-leży się mówić o rzeczach chwały 
godnych, nigdy „a$ ten miepotrafi 
wżzruszyć innych, który sam nie 
ieft. póruszon: = Cai 
l'4 Sam odgłos Świątobliwego czło- 
wieka wzbudza w fiachaiącym po- 
*pożność, i dodaie ważności przy ` 
wodzącym się przez niego. praw= 
dom. Sam iego przykład dowo- 
dzi, że ta rzecz. do. którey Się 
zachęca, podobna i łatwa ieft do 
| wykonania. Uprzedzenie takowe 
może być dla niego znacznie: ko: 
o rzyfłaćm= > «2 0 Wz 
5. Serce ludzkie ma sobie wrGdzo- 
w nę fkfonność do przenikania tego, 
co mu Z Serca fię podaie, - Język 


AE aj ka | rozu 
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yozumu, oale odmienny ma akcent, 

i nigdy z piérwlzym mielzany nie- | 

bywa. Toco do ciebie wewnątrz | 

mówi, da fię razem i wyrozumieć. 
6, Niedość jeft mieć w pamięci licz- 
~ my zbiórprawd Pilima S- lob zdań 

OQyców Swietych, trzeba prócz te- | 
„go być wlkróś nićmi przeiętym. 
|Nauka, którą malz, pofłuży «cr do 
odkrycia. prawdy: łeczócała dofko- 
nałość zawifła: na fzczórey i grün: | 

*towney pobożności. Ona to praw. 

dziwie dufz ludzkich Ea i 
aa nazwać fie może. 

„ Niewiele to u świata znaczy, że 
SRG nie reft’ miany za wy- 
ftępnego. ; Chcieliby | ludzie świa: 
towi, żeby on był bez 7 zma- 
ży, a nawet i bez namietności. . 
Każdy. zdaie fie tego po nimwy- 
ciągać, aby śmiało : z Apoftołem do 
fłuchaiących. "fiebie „mógł. powie- 
dzieć! Bgðäcie motómi N asla- 

; Jówéami. 

8. Za zwyczay fłuchacze niecierpią 

W Kazaniach długich roztrząfań: 

jeden 


< 
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` jeden znaczący przykład prędzey| 
ich ikłoni i przekona, Nikt zaś. 
od samego Kaznodziei nie ieft bliz- 
fzym do dania takowego przy ła- 
du. Pofpólftwo 1 łatwa Mwierzy, 
i ochoczo póydzie za tym, który 
zwołniąci zachęcaląc innych, sam 
też (woią ofobą na czele itawa. 
9: Kaznodzieja miepowinien oto fta- 
o a lie: koniecznie, aby 'dobremi - 
|, dziełami żdziwiał wfzyftkich, lecz 
ani też unikać tego niępowinien, 
Przykład dókładnićyfze od fów 
daie wyobrażenia rzeczy» nagamaą, 
poftepki pieobrażaiąc ofób,i wprzód * 
niejako przekonywa, nim fie mówić 
zacznie. | nr 
10. Świat cały zoftał nawrócony od 
małęy: garftki proftych: i nieuczo- 
nych ludzi, bo oni niczego więcey 
nie fzukali, jak tylko famego Bo- 
ga w dniach nalzych wielka ieft 
liczba mówców, co fiebie famych 
+ (woich korzyści fzukaie ale za 
"to mienawracaią nikogo. -5 - 
ri, Mówca chciwy: flawy Mie tak tas 
Sabra tyg: 


kół 
Í 
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two komu wmówi, aby nią pogar- 
dzał: idący za fwoim zyfkiem nie- 
fkłoni nikogo do niefzukania fwo- 
iega intereffu: na próżno będzie 
zachęcał do umartwienia; kto. fwo- | 
iey wygody fzuka we wfzyftkićm. 
Apoftoł karat swe ciało i w nie- 
wolę podbijał, by fnadź innym 
przepowiadaiąc, fam adrzuconym 
niezoftał, 

(1a. Kaznodzieja każdy ieft Cen- 
"forem wieku, w którym zyje At 
'czy możnaż mu tćm famem do- 
zwolić, aby fzedł za. maxyśnami i 
zwyczajami Światowemi? Nie moe 
na mówić- o. świecie. z pogardą, 
'chiba fzczórze go wyrzekłfzy fię. 

15. Im dzielnićy prawdę iaka dowo: 

- dzi Kaznodzieja, tym widocznićy 

> fiebie famego potępia, ieżeli nióma 

< dobrze ngruntowaney {wey fławy. 
Każdy przeciwko ienfuż samemu 
obraca te dowody, które tak mo- 
cno popierał. Nie tak to iednak 

- dzieje fię, aby czafemi nieczyftym 
kanałem niemogła przefunąć fię 

praw- 
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prawda:Doktorowie fiedząc na Moy- 
żelzowey Katedrże nauczali do- 
brze, chociaż zle działali, Ale kto 
jeft uprzedzony m, nierozbiera rze- 


„czy z tak dokładną bezfironno- 


ścią. 


. 14. Naywiękfza ufilność Kaznodziei 


 wtóm być powinna, aby dobrze 
SEI t sda i 8 mon í F 
uważał na te porulzenia, które 
À ę $ : 
Bog czyni W seren Jego, a to w 
celu umiefzezenia ich w fwoim Ka- 
zaniu. Tym fpolobem odpowie 
fwoiómi . wyrazami porufzaiącey 
wewnatrz mocy. Taż fama łaika, 
j EF RSA ż EŃ 20% Sica 05 A 
„która porifza, ożywiać też bedzie. 
„te porufzenia: 


yp. Gdyby to: być zawfże mogło A 


niepowinienby. pifać Kaznodzieja 


fwoich Kazań, jak tylko w owe‘ 


fzczęśliwe momenta, w których po 
kilka - godzinnym uczeniu fe w du- 
chu gorącości i modlitwy, namafz- 
‘czeniem serce jego poczuje fię być 
napelnionćm, Na ten cząs 'zrzó- 
dłó wyrazów poświęconćm zolta- 


nie. "Fakowych to Bóg obićra ro- 


o botni- 


+EŻR. 
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botników dla na pifania prawa fwo. 
iego w ludzkich sercach. Inna 
ręka popfułaby i polzpeciła tako- 
we pismo. 

16. Wymowa Ewangeliczna iet u-` 
działem natchnienia. Frzenika ona 
żywemi wyrązami, porufza, i prze- 
konywa. Może ona wprawdzie . 
przefiąpić przepify, lecz to nie 
, znaczyć niebędzie kiedy prawdzi- 
wa gorliwość daie poznać fłucha= 
czowi, iż to Bóg ieft co mówi. 

zy. Wrodzony t talent ńiemoże być 
lepiey wydofkonalany,iak przez mo. 
-~ dlitwę. Przez zbyteczną w pifaniu 
wytwornoś ć ginie wiele czasu: ni- 
gdy zaś on niemoże być ftraconym 
przez modlitwę. © Oycowie SWIECI 
przy tylu innych zabawach bardzo 
długo modlili fi lię, a częfio Joi 
Kazania. 

18. Skutek modlitwy jet ten, że fie 
przez nią nabywa ten duch we- 
wnetrzny, któren nad sercami móc 
swą i panowanie okazuie, gdy na- 


uka do Jamych tylo ufzu dochodzi. 
Jak 


WO si GW 
Jak tylko na ja pełnym ieft 
"tego ducha, iużśtóm famóm będzie 
miał dar i drugim tegoż duchą 
udzielania. Nadaremńo fadziiz t 
polewalz, kiedy ten dúch niedoda- 
ie wzroftu. ` 
19, Zamiar Kaznodziei zania czy» : 
ftym być powinien. Niemoże być 
nieprzy zwoit(ze nadużycie: tak świe- 
"tego dzieła, jak zmierzać nim ‘do: 
TAA fię, w zbogacenia lub 
podiego zydku. -Prócz *chwały Bo- 
fkiéyi korzyści bliźniego, Żadna. 
inna rzecz do tego zamiaru wply- 
wać niepowinna. ` 
20. Jak tylko Kaznodzieja naymniéy= 
fzy da dowod, że fzuka lebie fa- 
mego, luż wszyftko tóm famem 
z popfaie nie otrzyma zamierzone- | 
(go końca, í zależącym od ludzi ` 
być fie okaże. Każdy będzie miał 
rówo ofądzić, Że za zmianą wi- 
doków i pobudek, fpotób też  iwóy 
myślenia odmieni, — “ 
21; To co w oczach Bolkich tozróż- 
: an a od zlych Kaznodzie- 
7 Jówą” 


b 


$ówę nie ieft talent, lub dobry | 
śkutek iż mowy, lecz czyftość ich 
intencyi.  Caleby to nieznośńa 
rzecz była, gdyby. zamiar Kazno* 
dziei fprz zeciwiał fie zamiarowi Kas 
zania. ; 
, Ucząc fię Kazania powinien uczyć. 

e fwoiego Serca Kaznodzieja, i i 
pytać fiebie famego, azali fam ieft 
tćm przenikniony, co dla innych 
'potuie. Niech mówi do fiebie: 
"nieieftemże ia czafem podobny do 
trąby zwołuiącey innych do bit- 
wy, będąc sam gnuśnym, i zawize 
zwyciężanym ? 

aż; Nayczęścićy to zdarzą fig ŻE nas- 
uka maiącego kazać próżną ieft i | 
niekorzyftną. Zdaie fig, że on czyni | 
dobrze: swe uwagi, ale niemoże mię- 
dzy niemi wybrać, które fą poży* 
tecznićyfżemi. dla ftuchaczów. Tym 
 fpofobem ftaie fig. on podobnym 

do twardego naczynia, w które 

i można wlać wizelki likwor, i któ- 

~ rém go można przelać , winie nas | 
czynia, gdy tym czalem same 


i 


nic zgoła z tego likworu «w fiebie 
niewfięka. Jedyny temu zaradze= 
nia ipofób, aby taki oddzielnie cze- 
ftokroć dla fiebie famego eee 
i rozbićrał te prawdy, które do 
| © jego iedynie ftofować fie mogą: 
| 24, Zawfze ieft roztropną ta gorlis . 
|  wość, którey pobożność jeft źrzó» 
|  dłem i początkiem , Nie zawfze i 
' nie w każdym: mićyfcu wfzyftkie 
prawdy ogłafzać fię mogą.. Trze: 
ba wprzód pozbijać przefądy, któ- 
- re do uczynienia tych- prawd po- 
/deyrzahćmi lub nienawisnemi, mo- 
| sty fe przyłożyć gi aso 
| ag. Wfzelakoż, częfto fẹ to zdarza, 
"Że Kaznodzieja mufi ogłafżąć i o- 
powiadać niektóre prawdy; lubo 
ieft pewien, ze nićmi fmútne w flue 
chaiących : fprawi. wrażenia. Taki 
gam Nauczyciel prawdy mówił do 
Zakonnych Doktorów. Miłość po- 
( koju nie zawfze i miekażde milcze- 
«nie. zdoła ufprawiedliwić: inaczćy . 
nigdybyśmy niemieli za prawdę 
Męczenników: ` > a 
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26. Ktokolwiek idzie ha Ambonę, pos 
„winien mieć zamierzona iakąkol- 
wiekkorzyść, na przykład; wyko- | 

_ *rzenienie jakiego wyftepku,wykona- 
nie tey lub ówey cnoty, ngrin- 
towanie tego lub ówego pobožne» 
go zwyczaju, l tym podobne. 

27. Tem samém‘ Że do Urzędu Ka: 

e znodzićyfkiego imie Nauczyciela 
ściśle ieft przywiązanóm, trzeba, 
fię-na nim mocno ftrzedz wysio- | 
ości i pychi: trzeba powątpiwać 
o fwoim dowcipie, fwoich przy- | 
miotach i zdatności, o fwoim zn» |V 
miarze, o fwoiży pracy. Trzeba 
całą myśl i ńadzieję założyć na 
wzęulzeniu sercadluchaiących. Tea- 
tralni Aktorowie mogą dla fiebie 
Szukać pochwał i oklafków, Kaza- 
nia zas owocem powinno być ikru- 
{ženie serca. ~ 

28. Jeżeli łatwość w opowiadania, sy 
dobry fkutek möga wzniecić w kas. 
Żącym próżność, ErUdGOŚĆ w otrzys 
ma niu tego, upokorzy go zapew 
ne, i umyłł mu odbierze. W, tas 
z 2% kim 


"A 


wa si Só 
-kim fkładzie iedna wiara, pokora 
i gorliwość mogą mu przybyć na 
ratunek, i równie go od próżney 
wyniofłości iako i od upadku na 

' umyśle obronić. , 

29. Kaznodzieja powinien kochać 
swych. fłuchaczow, i tak im fię zą- 
wfze okazać nie przez podchlćbne 
wyrazy, które nigdy mu' przyftać 

niemogą, lecz dowodami roftrop- 
ney gorliwości. Jak tylko przeko: 
nałeć ftuchacza , że „miłym iet w . 
> oczach twoich, już mů śmiało ' 
|. wfzyfiko mówić możesz. Sam A~ 
poftół Narodów podobnemi, oświad: 5 
_czeniami zwykł był ofładzać SWO- 
ie upominania. M 

30 Gry, biesiady, i towarzyftwo Ko- 
biet zupełnie są zakazane dla 
Kaznodziejow. One bowiem mogą 
mu popsuć dobre imie; przytępić - 

. wnim gorliwość, a czasem i gę 

EFH talki. pozbawić. , 

ie na sańmey tylo Ambogie 
>. SHE ieft fluga Ewangeli- 
a K CZNYM; | godność takowa. wlzędy 
Boo 7 idzie 


lądzie zańim, i úa każdym, mieysch 
o utrzymanie iey i wykonanie. pos 
winien ufiłować. Dzieła z prawdzi. 
wey. miłości pochodzące ftatecz- | 
nie trwałemi i nieuftałemi być po- 
winne. RE Ę 
ką, Każdemu, który ieft od świata od. | 
„dzielony przez Sanbtność, który | 
‘eft oderwany od własney miłości: | 
przez umartwienia i pokorę, który | 
duż wzbił hę na wysokość przez | 
rozmyślanie i modlitwę, roskoszą | 
być powinno uczenie fię i wykony- | 
wanie Zakonu Pańfkiego. s. 
58. Dobry Kapłan wftawia fię u Ołta- 
© pża do Boga za uszczęśliwieniem lu: 
du, a na Ambonie przed ludem fil- 
nie popiera obowiązek fłużenia i] 
chwalenia Boga. Obeymnie on w 
famotnośći i całoie Krzyż Chryftu: 
sow, w publiczności zaś gotow ief 
| zawfze, ieżeliby tego zafzła konie: 
- czna potrzeba, krwi nawet wyle | 
-wèni przyświadczyć prawdzie, iiey 
- wykonanie przyśpiesżyć: Prawd: 
"wy on ma związek i spółkę xówn 
X A A z | 
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(2 Aniolami nafzeri ftróżami, iako 
-i Swiętemi Pańfkiemi nafzemi o+ 
 brońcami, 
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"Aż mową śwoią otrzy oał Ras 
znodzieja cel zamierzony, nic 
dla niego nie ieft potrzebnićyszem 
iak pamięć. Kazanie nawet mierne . 
- dobrze umiane wyda fię dobrem, 
a iesli z fiebie dobre było, wyda 
po fig wybornów. 
ji 4%, Zadna inna wada niezraża tak fu: 
chaczą;, jak niedoftatek. pamięci. 
zmartwienie, którego niechciał fo: 
_ bie zadać niedbały Kaznodzieja ü- 
czeniem fię Kazania, tym. niedofta- 
i tkiem sprawione mu będzie, 
i 5, Nawet tę pracę, którey niechcjał 
i Sok we dwoie potym ponosić |. 
muśi. Bićdny ieft ftan Kaznodziej 
ch, owa chwieie fię. i troszczy. ` 
«Musi i mysleć zawfze o ten. co, „ma 
deszcze mówić, nie o tem co mówi. 
Ba O n 


+ 


| Wos | | 
4. Słaba pamięć i wahaiąca fẹ od. | 
bićra' takoż Kaznodziei łatwość |. 
/akcyi, + panowanie nad swym gło- | 
sem. Szczęśliwy który nieczniąc | 
tey niewoli, może Śmiało okazy: | 
wać swą gorliwość, i mówić z pos | 
- „ważną przyftoynością. Wftydby | 
` był dla Kaznodziei, gdyby fię w tey 
mierze dał przewyższyć Sądowym 
Juryftóma 455 — | 
g. Kto nadto zaufa swoiemu talento- | 
wii swey łatwości, częfto póty o» | 
każe fię fłabym w mówieniu, póki | 
immaginacya iego dobrze zagrzaną | 
niebędzie. Niewolnikiem on ieft | 
|= swolego temperamentu, zdrowia, I | 
czasu. Jak tylko w nich nieznaydzie | 
"dla fiebie pomocy,inż on' nie kon- 
‘tent z fiebie samego, a tem mnićy | 
jeszcze fluchaiącego zafpokoić mo; | 
Ze, tie o ERAS 4 O REA 
' 6, Jeśli więc chcesz utrzymać fię wpo- i 
> rządku i iednoftayńośći, ciągle i | 
0 porządnie" ucz fię twego kazania 
© jak tylko nie zadasz tey dla fiebie | 
= pracyy nigdy w mówieniu, iak e e 


f 


» 
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ba, nieokażesz fię równym, rdzieła 
twe nie okaże tey dokładności, ia- 
kąby pewnie okazało, gdybyś ie 
umiał na pamięć. 

7. Druga korzyść z porządnego ucze- 
nia fię swych kazań ieff ta, Że tym 
spofobem pamięć nabiera niem- 
niey łatwości w sposobie wyrażania 
fię, iako i dokładności w szykowa= 
miu swych myśli, które łątwo przy- 
chodzić bedą, chociażby niepoprze- 
„dziło należyte pr zygotowanie. 

8. Niefłusznie „więc niektórzy zwykli 

i utrzymywać, że. uczenie fię ciągłe 

/ zmnieysza niejakim: spofobem za- 
- pał gorliwości. Jm lepićy będziesz: 

umiał i pofiadał materyą, 0 któ. 
‘rey mafz mówić, tym „więcey. po- 
, trafisz dać. iey. żywości i ognia. 

Krótkim prócz tego w mówieniu, 
dokładnym, i i dobrze” rozumuiącym 
być fię okażefz. Jak tylko umiefz 
- dobrze t twą mowę, łatwićy nią wkra- 
-dniefz fię do ferca fiuchaczów, us 
~ kryiefz gładko: fztukę czyli łożoną — 
Enep di dwciemu dziełn ziednafz — 

iftot- 
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'Aftotnie potrzebny naturalności za- l 
fzczyt. ać | 
9. Ufilność w uczeniu fię dodiie wy: | 
razów dofadnych, pełnych zniewa* | 
Jaiącey mocy, i trwałe czyniących: 
(i wrażenie, czego naylepfzy wymo- | 
wy zapał niedokaże. Jak tylko | 
có mówi fię bez przygotowania, | 
iuż nićma czafu do doftrzegania, | 
azali miepopełnia fię. w mówieniu | 
jaka fłabość, i do poprawienia swo- |. 
iego błedu. E I 
10. Jak tylko Kazanie dokładnie ieft | 
zrobione i- ukończone należycie, 
łatwićy i grantownićy uczącego fię | 
"pamięć ie obeymuie. Zeby dobrze | 
mauczyć fię swolego dzieła, trze» 
ba mieć go fobie przypodobanćm, | 
Nudzi fię tém umyfł, co go nie- || 
zaspokaja, i z trudnością go: fobie 
' przypomnieć może. Szczęśliwy, 
kto: fłafzńle może mieć upodoba* 
-nie w fwym dziele! Zaufanie ta? 


> kowe fpokoyność i-bezpieczeńftwo | 


wnim zrodzi. 
> 9 >" t1..0N1865 3 
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| ix. Niechcieć fobie zadać fubjekcył 
|. wpifaniu iuczeniu fię Kazania, ieft 
to chcieć być rozwlekłym i fłabym, 
iet fo narażać fię na niepotrzebne 
jedneyże rzeczy powtarzanie, i 
nieftófowne wybaczanie od rzeczy. 
Tym fpofobem o każdey rzeczy z0* 
'fobna będzie fię mówiło bez. nale= - 
Żytegó związku i bez ftofowania fię- 
do .zamierzonćy treści: i w mnó- 
ftwie wyrazów dobre myśli zanue 
rzonemi, i iż tak fig powie, zato- 
` pionemi zoftaną. > R 2 


12. Ofobliwie to co fię Ściąga do Oby- 
| czajowey Nauki, trzeba umieć nay-, 
| - lepióy, gdyż w tey nance i każą- 
| cemu trudniéy ieft utrzymać. fię 
przyżwoicie, 1 każdy: fluchaiący 

, śmiało o nićy dawać fwe zdanie bę- 
dzie. "Tem, eo należycie pofiadalz, ' 
łatwo i drugiego przekonafzi4: bę- 

zd „dziefz Panem cudzego umyflu, ie- 

3 żeli: swoiego iefteś, = 5 _/. 

5. Chąc  zapobiedz ńieśmiałości i 
Jękaniu fię, które z flabey „pamięci 

- mogą pochodzić, trzeba przyo = 

; ie 
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fię powagą Ewangelicznego fugi, t 
Idzie fię na Ambonę dla nauczania | 

i ftrófowania: więc iuż tém lamóm | 
nie Kaznodzieja lecz. fiuchacz le» | 
kać fię i drżeć powinien. Lecz jak- | 
że znowu fłuchacz może lękać fie | 
| Sądu - mówiącego, kiedy ten Bo- 
fkiego lekać fie` niebedzie? 

14. Naywięcey Światłych ludzi zwy- 
“kli lekać fie Kaznodzieje; a. prze» | 
'cież ich naymnićy lękać fię nie- | 
wypada. Dobry i światły umył | 
bardziey do pobłażania ieft fkłon= 
nym; Ąby tylo mowa dochodziła | 

do pewnego mocy i dobroci ftop- | 
nia, iuż pewnie wnim fmakować | 
będzie, ani go zdziwi bynaym- gle 
nieg. przy padkowe zmylenie fie pae 
mięci, któremu nayuczeńfi ludzie | 
(_ ezęftokroć podlegaią. 4 
15. *Smiałość, i łatwość w.tłómacze: 
"niu fię mogą być wielką pomocą | 
. fłabym pamięciom. Wfzelakoż wie» | 
lu. ieft<takich fłtuchaczów, co nie- 
mogą. upodobać Kazania lub mo- 
w czydtęccy 6 fe nagle i nieroz- 
s 
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myślnie, Ucho ich do porządnie 
ułożonych mów ieft przyzwycza: 
jonćm. Przykro ieft fłuchać by nay- 
lepfze granie na inftrumencie nie- 
| | naftrojonym. > 
| 16. Wielką też pomocą dla pamięci 
|  ieft rozbiór mowy i związek fkła- - 
daiących ią części. Płynność ta- 
| koż 1 przyiemność wyrazów znacz- 
nie do tego dopomaga. Zbytecz- 
na długość, i podział rzeczy na 
drobne cząfiki miefzać i mordo: 
wać zwykły, Można też dopomodz 
sobie w uczeniu fię odmiennćm fa- 
wianiem liter, nierównością zgło- ` 
żonych brzegów, lub innemi iąkie- 
mi przypadkiem wymyślohemi zna- 
, kami, któremiby zmyfły wfpomo- 
|  żonćmi zoftały. 0 0, 
| u. Jeżeli fię podoba, można ufor- 
| mować sobie pamięć iak zowią lo- - 
kalną, ryfowaniem naprzykład ia- 
kich figur, kolumn lub Ołtarzy od- © 
pówiadaiących. każdey z olobna 
„cząftce Kazania, maiąc na nie u- 
fławną podczas uczenia fię uwagę 


 i.pamięć. | R * dig 
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18. Trofzczyć fi fię fłużebniczyim fpo: 
„ fobem, aby czeba jaki Kazania 
wyraz niezoftał odmienionym, ieft 
to podać fiebie w niebeśpieczeń- 


fwo ezeftyc homyłek. Trzeba zdo- | 


być fię na śmiałość i gładkość wpode 
ftawowaniu innych wyrazów rów» | 
nie znączących, aby fię niezaiąki- | 
wać, a tém bardziey aby czasem | 
nie przyszło zupełnie zafłanowić la 
fię i zamilknąć.  «— : 
"19. Pamięć, ieft to dar matury, któs | 
rego fztuka całkowicie zaftąpić nie 
'gdy niezdoła: iedyny wydolkona- 
-lenia iey fpofob ieft uftawne óćwi- | 
“dzenie fig 1 praktyka. , E 
20. Któby sobie. 'zechciał; zadać pra- | 
cy czytaniem 'codziennem 1akie 1 
Roa swolego Kazania, W Sąd | 
-mém mowieniu Kazań miałby: sos | 
bie obficie nadgrodzoną pode k 
takową, fatyge. i 
ar. Oycowie Święci nie naganiali tak | 
bardzo úczenia “fig cudzych Kazań 
Gorliwość może usprawiedliwić ta- | 

| kową kradzież. Jeżeli kto wykony- 

"wa, 
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| wa to czego naucza, chociażby ta 
rzecz cudzey pracy była owocem, 
już on ią iak swoią własną ogla- 
sza może. - 


ROZDZIA L’ VIL 


o Akeyi w powfzechności. 


L SA niejakowym. spofobem 
A aypierg frémi są Sędziami Kae 
“zahia i mowy. każdey., Trzeba ie so» 
bie zjednać rzeczami widzialaemi, 
j$ < Jako to zewnętrzną poltaciņgeftami, 
+ | głosem. Czytaiąc Kazanie nigdy 
ni ; w nim- 'nieznayd ziesz tyle po: 
 wabow, i smaku, wielebyś w nim 
znalazł, gdybyś ie dobrze mówio+ 
; ne flyszal. - 2000" e, 
4. Jeżeli akcyą czyli udawaniem mo- 
` Żesz pokryć wady popełnione wpi-. 
` faniu, niepowinieneś tego zanied- 
| bywać. Tém famém będzielz uży- 
| tecznym fłuchaczowi, kiedy od nie- | 
= go oddalifz to wfzyftko, co go zras A 
-zié może. Kontent z fpofobu ią- 
> ">. kim 
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kim fie mówi, iuż tylo o tóm,.eo | 
fie mówi, myśleć będzie. | 


5. Nie ieft to zabronionėm Kazno- 


dziej, aby fię uczył, dak ma rzecz 
mdać, ieżeli tylo nie dla przypo- | 
dobania fię, lecz dla wzrufzenia 
fluchaczów czynić to będzie. „Am- | 
bona też ma fwoią przyiemność i 


` na otrzymanie ley ma różne przepi- p 


Hy, które równie pobożność: iak i .| 
fam rozum pochwala, Sciśle fię | 


'zachowuią reguły Grammatyki i 


Krytyki, a czemużby fię niemiały F 
zachowywać reguły Kaznodein Ń 
fkie? © 


4. Bliźfi wiekiem Apoftolfkim Oyo ; 
` wie SS, mogli byli mniéy zważać 


nate reguly, bo pełność Ducha Bo- 
Żego zaftępowała w ich mićyfce 
* fltuki iumieiętności. Minęły iuż |. 
teraz czafy tak fzczęśliwe;leczgdy | 
fię zmieniaią fpofoby, zamiar trwa 
tenże fam zawfze. 


g. Możnaż fprawiedliwie zakazać: świę- 


tey wymowie tych niewinnych po: 
ABBEY, których, Z korzyścią używa 


ŻE 


T 
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wymowa światowa? jeżeli namięt* 
|, ność może ie prawnie fobie przy- 
| włafzczyć, miłość Boga, i bliźniego. 
|więkfze ma do nich prawo. 
6. Można na ofobności uczyć fię uda- 
| wania rzeczy, lecz iuż o nim nie- 
Sas myśleć na Ambonie. Już 
: wtenczas treścią iedynie rzeczy; 
o któróy fię mówi, . i zamiatem. 
"dla którego fię mówi, tiżeba być 
zaiętym. 
y W całéy akcyi śmiałość; zł 
i niejakowaś wolńość okazywać fie 
'zawfze powinne. Mogą one czę- 
ftokroć. famych dówodow zaftąpić ć 
J mićy fce.  Częfto fi fię zdarza, że to 
fię otrzyma famą powierzchowno- 
| ścią, czegoby iiaymocnićyfzómi dos. 
- wodami niemożna było otrzymać. 
Niektórzy ž Swiętych Pańlkich e 
wrócili (wych fłuchaczów, choci 
-oni mowy Ich dobrze zrozumieć 
| niemogli. a 


Ab 
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1. p czyli okazałość Kaznodziei, | 
ieft to żywy wyraz. któren fib | 
nie do oczu mówi. Niemnićy iak | 
fama mowa, ma ona fwoią przy: | 
„iemność, fwoie wady, i fwoie prze. 
piły. Naywięcey oto, dbać trze- 
ba, „aby ona nie to co fig podobać 
nioże, lecz co koniecznie ieft przy= 
-zwoitóm, okazywała. -W każdey 
, rzeczy przefada ieft fzpetną i god- 
ną śmiechu, w tey zaś materyi na 
ganną ieft cale i wyftępkiem. - 
„ Poftąć człowieka -przekonanego, 
częfto fama przekonywa. Uprze: 
dzenie takowe lubo częfto może 
być nagannćm i fzkodliwem: gdy 
idzie o prawdę lub pobożność, „poe 
Żytecznie użytém być może. Trze+ 
„ ba tylo okazać fię przekonanym, 
nie o piękności rzeczy, które fię | 
mówią, lecz o ich dobroci i prawe | 
=> dzie. 
z2, Chociażby myśli e Kazno: 
dzićy- 
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, b „dzićyfkie nayżywfzemi były, wfze : 
| lako fzczególnićyfzą im moc da- ` 
| wać zwykła zewnętrzna „poftać . 
| Głos nawet, któren narzędziem ieft 
| myśli, czyni mnieyfze wrażenie , 
Po daleko powolnićy otrzymuie swóy 
| 4lutek, flabiey uderza w immagi- 
|| nacyą fłuchaiących, i mnićytzą ich 
| liczbę pornfza. , 
| 4-Poftać poważna może być wielce. 
| użyteczną dla Kaznodziei, jak tyl- Z 
l BR inne przymioty ią wipieralą, 
| jakiemi fą talent, nauka, wymowa, 
| flawa zpobożności. Wfzelakoż ieśli- 
"by kto tey poftaci mieć niemógł, 
KE niepowinien iey udawać, ani fądzić 
| że mu koniecznie ieft potrzebną. : 
|| g. Poftać nadto udatna może fzko: < 
- dzić zamiarowi tak świętey pofiu- 
| gi Zamiaft. rozlania namafzcze- 
AP mia; famo tylo podziwienie ona 
|. fprawuie. Jak tylko fiuchacz nad- - 

„to nią ieft przeiętym, iuż zapomi- 

| o nao tym który pofyła, ao famem 
| żylo pofłańcu myśli. Słowo Bo-. 
~  _fkie z fiebie iedynie, nie zaś dla 

> SR r - każą- 
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każącego ie talentów. fłuchanćm | 
być powinno. - 

6. Chcefz wiedzieć iaka jet dla Ka: | 
żnodziei naylepfza poftać? odpo» | 
wiedź ia toiedna: taka iakaby nay- 

' lepióy dowodziła Ewangelicznego, 
pofłańca. Proftota, fzczórość, po» | 
kora; furowość, i fkrufzenie ferca i 
lepićy na miernie dobrey, lak mads 
to okazałey poftaci wydać fię iod- | 
malować mogą. - 

4. Można częftokroć w mówczch nie- 
co zaniedbanych doftrzedz wymo: | 
wę na zewriętrzney poftaci zależą: 


cą, którąby trudno było opifać do- | 
brze, apatit. ona porywa i na- | 


dyca. orliwość,, którą lą ożywie- 
ni, zagładza i pokrywa ich wady; 4 
któremi mogli fłuchaczów zrażać, | 
a okazuie iedynie ozdobionych ich 
* prawdą, którą opowiadaią, l 
$ Niektórzy flüchacze; co ani po 
Francuzku, ani pó Łacinie każące- 
go S. Bernarda rozumieć niemo» | 
gli, wfkróś iednak zofławali prze- | 
ięci jego: zewnętrzną poftacią, pła | 
5 kali, i nawracali fie.. 9.Pyfz- 


w za e 

bę <Byfzna pofiać wfzyftkich zrażać 

- powinna. Słuchacz chce być fza+ 
nowańym: 1 chociażby zgromadze - , 
nie z famego tylo pofpólftwa fkła- 
dało fię, zawfze ieft zgromadze- 
niem fżanówania godném. Duma 
i wynioflość wyrazów ftaią fię nie-- 
zwyciężoną do przekonania zawa-, 

dą. Skromnością pewnićy to so: 

po fkać można, 

o. Kaznodzieja nadto śmiały, tru- 

dny ieft do zniefienia. Wfzyftkie ' 
inne iego wady mogą być znośniey-. 
boaie: Y fiuchacz tém famóćm o- 
 śmiela fię i idaie we zdaniewć wizy- 
fikich materydch: Nikczemnóm na» 

zwie, co ieft ńikczemnćm: żądaiąc > 
tego koniecznie, aby każdy okazy» ` 
wat fię być przeiętymi m 

"mi fwoiey profefiyi. 

Ia Niéma mićyfca na 'Ambonie dla 
wyfzukaney i piefzczoney: poftaci, 
ofobliwie pod suknią maiącą do- 
wodzić pokorę, i pokutę. Przefa- 

' dzòna flodyez przykrzeyfzą ieft na- 
wet m  zapalczywości i ghićwu. 
; TLE 


SN 
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W Kościele, nad- wfzyftkie inne 
ozdoby. Krzyż ieft zacnićyfzy: w | 
Kapłanie powaga przynhaymnićy, | 
kiedy iuż niefurowość, to famo. | 
{prawować powinna. 

„1a, Trzeba, znowu unikać okazania 
poftaci żałobney. Jak tylko Mów- 
ca przeięty ieft fmutkiem, inż go | 
tem famem, i fłuchaczowi udzieli. 

15. Poftać nadto zaufana, i iak ią nie: | 

l którzy zowią;, rubafzna przefzkadzą | | 
ido przekonania fluchaiącego. Zda- | 
ié fię on mieć prawo do powątpi | 
waria, azali czafem mówca w nie- | 
doftatku dowodów, zmyśloną śmia+ 
kością niechce dokażywać. - Ńów: | 
ca niedohczony z, upodobaniem oll 
tém rozprawia, czego iefzcze fam | 
nienauczył fię dobrze. "Przeciwnie | 
uczony człowiek, niemoże fiebie | 
> przekońać, aby to, co mówi, nie- 
miało być wiadomóm fluchaczowi. | 
Mówi on z fkromnością i pomiarko p 
waniem nawet wtenczas, kiedy ief | 
naypewnióy fzym u liebie, że wizyfi: | 
ko dobrze i prawdziwie mówi. o 
> 14. Nie- 


1 
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14. Niefzkodzi czafem być nieco bo: 
jaźliwym. Bojaźń ieft zrzódłem 
dkromności, która ftanowi naywięk= 
{zy Kaznodziei zafzeżyt. Wolał- 
bym raczey drzeć przed Ruchaczem, 
jak z nićgo nagrawać De: Naylław- 
nieyfi Mówcy cokolwiek zawfze o- 
` kazywali bojaźni, gdy dó zebrane» 
' go publicum rzecz mieli: 
15. Wlzelakoż pomiarkówane zaufa- 
nie Í otwartość zrażać nikogo'nie-- 
może; kiedy one cofnie pomału, to 
iet w proporcią przywiedzionych 
dówodów, i okazaney gorliwości. 
16. Jeżeli bojażń rodzi hę ź nieżaufania 
swym fiłom, i odbiera w mówieniu 
przytomny wolność; trzeba i ley za- 
pobiegać wyobražaniem zacności 
swoiego urzędu. Jakoż czego fię ma 
lękać: fluga ` “Naywyższego Pana, 
który w. sparty jego pówagą wfka* 
zuie jego drogi, i wolą jego Pea 
- powiada? : 
47; Z oczu samych Kaznodziei powin- 
" na. okazywać fię pobożność, i doe 
wódzić, że onsa swój urzad por 
Mo" Wąża, z 
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waża i szacnie, Jeżeliby czafem 
tego wewnątrz braknęło, takowa 
zewnętrzna poftać przypomni iey 
należność; a nawet i do nabycia: 
Jey dopomoże. Ani fpofób tako- 

-wy pofiępowania obłudą nazwać 
„fię może, jak,tylko z chęcią fie zga. 
dza, 

18. Oczy powinne być fkromnie na, 
wizyftkich finchaczów zwracane; 
jeśli tylo wiedną ftronę będziefz 
patrzał, znudziłz Ruchaczą: *a ieśli 
w.żadną, niezylzczefz dla fiebie 
uwagi. | 

19. Sichicz w iednóm rzuceniu o- 


kiem. powinien doftrzedz Kazno- 


dzićyfkie Oczy, ufta, i rękę, dzia 
„łalące wfpólnie; i każde fwoim ipo: | 
ax do niego mówiące 
. Już tém samém fpoiób: mówienia 
"nie iett dobry i przyzwoity, kiedy 
przeciwny zamierżonemu czyni fku* 
` tek.. i 
AT Trudno ieft urządzić dobrze zewa | 
nętrzną poftać. . 'Niemoże w tey | 
mierze dać o fobie zdania sam Ka: 
Zio 


x 
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znodzieja, bo niedokładnie fiebie 
widzi: przyjaciele zaś podchlebia- 
ią. Maiąc ktemu uftawny wzgląd: 
na fiebie, przefzkodą fam Bie bę- 
dzie, i koniecznie przefądę popeł- 
pi. Mówca przelęty temi praw- 
dami, które ma opowiadać, i tym - 
celem, Któren fobie zamierzył, nie- 
może nawet pomyśleć o tak pie: 
R i prawie niewieścim fiebie 
en 

Pola zewnętrzna zawifła na u- 
sa i rufżaniu ciała całego, a 
ofobliwie Słów, twarzy, SE. 4 

rąk. Wfzyftkiemi nićmi Kaznodzie=. 
ja powinien mówić do fa chacża, l 
ftaé fobie s do otrzymania za- : 
mierzonego celu. : 

a urie fie ciągle w niewzrufzo- 
o poftaci, ieft to „ożiębić i zni- 
dzić fiuchacza. nieprzyzwoitość i ieft 
znowu nadto rufzać fię i miotać. 

Pomiarkowane rufzanie fie frzodek 
trzymać . pówinno. *Można zupeł- 
nie ufpokoić fię przekłądaiąc lub 
opowiadając rzecz jaką; lecz trze- 

R 2 epa 
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ba mocno ożywić (wą poftać, gdy” 
-idzie o wzrufzenie affektu. 4 
24. Głowa nadto wyniefiona dowodzi. 
pychę: zniżona nadto' lub niedbale 
ikłoniona okazuie gnuśność i le- 
niwftwo, * Śkiomność właściwą i 
naturalną da iey pofłać. 
25; Głowa [woim rufzaniem fię że 
_wienie, wzgarde, zezwolenie, (prze: 
ćiwienie fie, gniéw i politowanie 
'okaznie, “Reka powinna iść za nią, 
prócz kiedyby trzebą było okazy. 
wać. witret, lub wzgarde: a 
26, Naywiecey ną. mówiącego twa i 
fuchacz patrzy. WI żyfikie, namięt- | 
ności iąfno fię na nićy wydają L 
maluig: Wizyfey. na nie zważaią, 
4 umieią dobrze ie  wyczytywać. 
;Prości nawet ludzie umieią ten ię-. 
zyk, i z niego fądz zą © Kaznodzieł | 
pobożności, dyftrakoyi, wefołości,. | 
-Amutku, gniewie, politowaniu. Twarz 
powinna zaw[ze ftolować fię do tre- 
ści rzeczy, o' którey fię mówi: i $ 
przepowiadać lub wikazywać Po- | 
 Mufżenia „Amyfw: 
: 0 ROZ 
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_o'Gy/łach, 
G eft tyle znaczy względem ftów, 


ile flowa względem myśli. On 
im iftotę daie; i nawet głuchim 

M ludziom wyrożumiałemi ie czyni. 
Cała zewnętrzna poftać pomaga fło- 
wom, ale ręka zdaie fię, że sama 
mówi. 

z,Każde wzrufzenie fię dufzy ma Tey 
geft wlasciwy. Ręka przywoływa, 
"odprawuie, profi, grozi, fiwierdza 
pod przyfięgą. Lecz jak tylko prze- 
-ftąpi granice i proporcyą, natych- 
miaft zraża. : 

5, Geft każdy naturalnie czynić tie 
powinien, i towarzyfzyć ' fowo: h 
"bez wyfilańia. fię, i pracy. Jeżeli 
w układaniu iego fztunka ma mićy- . 

| fce,to iedyniedla uczynienia g go na- 
|. turalnym. Można go poprawiać 
| famotnie, lecz w czafie mowy luż. 
 miema pa dla takiéy popra: 
wy. 

4. Geft' nadto saa bywa it 

e $ : kiem 


A 


i 
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kiem.i razem znakiem oziębłości 

w mówiącym. „Im bardzićy go in. 

terefsuie ważność tych 'rzeczy, o 

których mówi, tym prędzey o nim 

zapomni; a czafem i zaniedba. W 

pełnych afektu porufzeniach tru- 

dno, pamietać o regularności akcyi, |. 
5.Geft gwałtowny, i nadto częfto po: | 

: wtarzany Światowego raczey Krafo: 
mówcę i Deklamatora, iak Kazno- | 
dzieię oznacza: on zaś tym ani być 
ani okazywać fie niepowinien. 

6, W powlzechności mówiąc geft pra: 

- Wey ręki zaczyna odlewóy, a.koń- 
czy. na prawey: l razem z flowem 

zaczyną fio i kończy. w Exordium 
hamnićy go czynić wypada: 

7. Ręka lewa częfto może towarzy: 
szyć prawey, sama zaś nigdy ru- | 
szaną być niepowinna, chiba dla | 

- okazania wzgardy i odrzucenia. Tak | 

> jedna zaś iako i druga nigdy wy: 
Żey:od ramion wznoślć fię. niepo: 

"winną. 

8: Ręka może rozróżniać dzieła, ale 

-, Mie rysować ich tiakby malować, 

SS BA > Nie- 
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w 49. 6% 
Nieprzyzwoitością byloby- na Aln- 
bonie naśladować Teatralnego Ak- 
tora: nawet nieprzyítoi czynić po» 
dział i liczyć na palcach, te bo- 
: wiem w czafie geltow zawfze śe 
czone być powinne. 

= Geft niepowinien być błąkaiący fię 
lub niepewny: i w Twoim koniecz- 
nie czafie czynić go należy. Reka 
może częfto fpocząć albo na pier- 
fiach albo na Ambonie.  Gefta zby- 
tecznie ruchawe bardzićy do kon- 
wulsyi, jak do- rufzanią fię Krafos 
mówfkiego tą podobnómi. Owe uno- 


5) fzenia fie, na które mamy zofta- 
wione przepify od dawnych, raczey 
do Amfiteatru iak do Pulpitu fą 
zaftofowane. Na Ambonie zaś tym 
 bardżiey ©ne mićyfca miieć a” 
winne. : 
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*Gię daleko jaśnićy iak Hona- 
a tłómaczy i fluży za nas 
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> 
©: O so Be 
rzędzie do okazania tkliwych po. | 
rufzeń.  Nayłatwićy „dufzę ludzką | 
uchem złowić i podbić fobie mo- 
Żna: a te złote łańcuchi, które | 
zmyślonemi być fie wydaią, w rze. | 
Czywitości umyfł ktępuią.. E 
a, Padczas, Kazania głos powinien | 
być wyniośleylzy: Co do dzwięku ii 
poważnićyfzy co do tonu; iak w 
potoczney rozmowie: ale od śpiee | 
wania i Muzyki cale dalekim być p 
mü naley. © >. maS 
3. Chociaż głos Każnodzićyíki niepo- | 
winien ftofować fie do- prawideł | 
- Muzyki, trzeba mu iednak mieć na 
turalną tonow znajomość i czucie 
Jednoftayność głofu w mówieniu | 
Tównie przykrą być powinna,iak nie” 
zmienna iednoftayność ftylu w pi- 
faniu.  Myfi: ona końiecznie znu: 
_dzići ufpić, a tóm famóm i przeko» 
mania fuchaczą 'przefzkodzić, Je: 
- dnakowoż głos łatwićy tonem po: py 
| toczney rozmowy,iak tonem dekla- | 
macyjnym poprawionym być moża | 
4. Podług materyii okoliczności zmić: 


U 
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SD sr e 
nia glos fwè wymawianie” akcen: 
tow E y enayci y twardych, we- 
za i pełaych affektu, prędkich 
i przerwanych, poufałych i poważ- 
nych, Wfzelakoż zaw (ze. do: fwo- 
| jego w tóm przyrodzenią i fwoiey 

68 fklonności mówca: ftofować. fie i 
"onych niejako radzić fie powinien. 
Człowiek temperamentu fiodkiego: 
śmióch na fiebie ściągnie, Kd 
ton groźny i lony, udawać praed- 

4 leweźmię, ; SA 

A Glos ialay i wyrozumiały, o oży= 
wiony dobrze. i fłodki, mocny i 
giętki z upodobaniem. fiuchany by- 
wa. Zraża zaś i nudzi, kiedy. ieft 
filumiony, ffaby,i chrapowaty. Rów- 
nie iak myśl, tak'i toń naylepfzy 

trzeba obierać. 

Fo. Korzyścią to lieft ar kiedy ko- 
go mówiącego nietylko. bez, zj- 
| ni, lecz z upodobaniem, Za 
_ dluchalą. Przyiemność głofu nay- 
więcey przyczynia fię do takowe- 

"go fkutku: nawet w ięzyku niero- 
> zumiianym posebać fię zwykła. 
> * w. Trze: 
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7. Trzeba uczyć fię wymawiać wizyte]. 
ko wyraźniś i wyrozumiale, tak] 
aby Żadna iłów fyllaba nieginęła,| 
Naypićrwfza zaś ufilność o to być 
powinna, aby wfzyftko co fie mó-| 
wi, całkowicie, i łatwo flyfzaném| 


było. ; 
"Nięmożna tego długo ftuchać, col 
fię ledwie z ciężkością fłyfzy. Znid 
knie z pod uwagi naylepfze zda.) 
„nie, -kiedy ią całkowicie na famo 
fiyfzenie flów-natężyć wypada. Słw| 
chacz wiele nawet cierpi na. tem] 
kiedy famo fłów wymąwianie przyj 
„krość jego ufzom fprawaie. l 
. Každy powinien mówić  podługj 
wrodzonych fobie przymiotów i| 
ikłonności.Sztuka nie do wynilzczej | 
nia natury, lecz do poprawienia iej 
i wydolkonalenia fłażyć powinna. | 
10. Akcent czyli wyraz w mówićniul 
* "wtenczas ieft naylepfzy, kiedy fiej. 
on nadto. niedaie fłyfzeć. Akcent| 
nadto: przyciśniony. mnióy pfuie | 
"mowę lak wymowa cicha i faba: ug 
‘bo przynaymniéy ożywia attencyą, | 
s. «42 JEM 
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Jeft wiać co dò takowego. fów 
yif i 'przycilkania Bac ce fiebie wkła- 
taki p. ak 

(3% lobliwie' oftatnię fłów fyllaby 
| dobrze wymówionemi być powin- 

ne.  Jńaczey famogłofki ciękie i 

i Jabe całkowicie zaginą. 
| a. Fałfzywie ten fądzi, kto tonowł 
zadumiałemu' przypiłuie- powagę. 
Przeraża on wprawdzie, ale trwa- 
| łych nieczyni wrażeń: Jfiotą mo- 
0] wy iet dobre wymawianie fyllab. 
| Dzwięk fim nic innego nie ieft, 
u jak, tylko nieforemna ‘materya: 
H is. Gdyby z4ś dobrze wymawiać; 
, trzeba wiedzieć prawdziwe znacze- 
mie fpółgłofek, właściwy” dzwięk 
fanogłolek, reguły do ich fkraca- 
nia b: przeciągania, gdzie ie przy- 
cilkać wypada, g odzie można odetch- 
nąć, toż kiedy Tak litery zmięk- 
cząć lub. ofładzać należy: 
„| T4: Nic, tak mowie każdey pieprzy - 
foii nisprzypada, jak czefta tey- 

Że mowy i coraz różna odmiana. 

aa prędkością można zmtor- 
BAT. dawać 


f 
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dować attencyą w fuchączu, 
zbyteczną powolnością całkiem fief. 
ona zgubi. Mówca gnuśny podobny. 
ieft da chorego, co z trudnością oj . 
kiju kroki swole posuwa. | 
t5. Chociaż zaś bardziey prędkośl ł 
jak- przeciąganie mowy podobać fi 
zwykła, nieprzyftoi -ona iednak m 
Kaznodzieię: Powaga mówcow, zda: 
ie fię, własnie pa / Ambonie "tron 
swóy ma założony. Szpetnie ieft| 
"kiedy światowego mówcę wypadaj 
przefirzedz, aby 1 fię tak niespieszył: 
lecz szpetńićy jeszcze, kiedyby Kat 
znodzieiom tę samą przefitogę. czy: 
nić wypadało: Z | 
16. Prędkość takowa sprzeciwia fię| 
Calkiem famemu zamiarowi kazania. | 
Jeżeli przekładasz naukę iaką,. ta 
koniecznie wyciągą powagi w przes] 
~ kładaiącym. Jeżeli. ci wypada maf 
łować obyczaie, zwólna to Czy: 
nić powinieneś. Któż twarz swoj | 
zdoła rozeznać w lecącym byftro 
potoku? 
7, Liczbie zebranych fluchaczóv | 


wf) 85 3 
| miara podwyżlzania głofu odpowià: 
dać powinna. Dość ieft naturalny 
` ton mówienia do tyla podnieść iż- 
by naydalizy fłachacz fłyszeć go 
J zdołał. bo zaźdrości to ieft, kie- 
A dy kto bez. filenia fię może. swym 
ka glosem całesna którym mówi, mićy= 
A sce hapełnić. 
k 8 Głos nadto wyfilony długo trwać 
|  niemoże. Samo nawet: Mene fie. 
 niemoże. nie być uszómi fłuchacza 
/ przykróm, równie iakó i ńietłumić 
/ samego głosu. Głos przyrodzony 
i dobre brzmiący Jepićy daie fię 
i ftysżeć, i dłażey trwać może. ` 
9. Czyniąc częfto $rzalk iłofkot mó- 
„| Zna lùd wżruszyć. Tak woylka bie- 
| dys cale były paruszanćmi dzwię- 
- kiem szumiących machin. Ambona 
zaś czego innego, nie zaś szeleftu 
wyciąga 
|| 20. Mowa krzykliwa przeraża: poufas < 
ja zaś i pomiarkowana wcilka fẹ 
do ferca. Zwyczay niesie, Że.pó 
„wfiach. każąc, trzeba niekiedy krzy- 


a Mieście, mówi fię ab 
1 U a” 
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Nawet, ieżeli co innego nieprze: 
szkadza, do kążdego w szczególną: 
ści miafta zwy czajów ftosować fig 
w tym możńa. 

1. Tyle może być odmian w głofie | 
Saa ieft tonow. Trzeba go zmie* 
miać ftofownie do czucia, ŻA affe: | 
ktow, figur. 
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a S yzwoitey. bez zapgózania f A 


żarliwość cz, 


3: 74 azwyczay Z ogniem i żywością. 


mówiemy o tém, co nas interef=| 
suie: i fłuchaiących nawet do po- 
dobnego cziicia wprowadzić usiłu: | 
iemy. Nieprzeftaiemy w ten czas | 
na samém mówieniu, chcemy prócz 
d tego, aby to czuli koniecznie; co fię d 
X nich mówi: | 
. Mowa zwięzła wfzelką myć elma 
3 dobrze: lecz ożywiona ogniem 
i żarliwością, czucie nawet same | 
w fłuchaiących przesyła iwpaja. Jak 
“trudno ieft nauczyć niemyśląc, tak 
"A nie.) ; 
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` niepodobna wzru uszyć innych niebę- 

dąc wzruszonym. 

'B. Rzecz i dowody przekładaiące fie 
przez Kaznodziejów. tego są rodza- 
ju, że one famego mówcy: ferce: 
zniewolić mufzą. Swiętość nafzóy 
"Religii, obowiązki czci Bogu na- *. 
D any, Taiemnice Zbawcy hafze- 
go, czyftość Nauki Obyczajowey, 
 dofionałóść człowieka Chrześciań- 
„fkiego, rzeczy oftateczne: oto fa 
, materye, O których oni mówić po- 
winni. A możeż co być bardzićy 

intereffuizcego 2 i 

ih Nieprzyftoi człowiekowi mające» 
mu okazać fie gorliwym mieć ze. 
wnętrzną póftać fpokoyną, oboięt: 
ną i zimną. Mówca Apoftolikim 

duchem przeięty powinien okązać 

' fẹ czułym, wzrufzonym iżarliwo- 
Ści pełnym. Powinien on we wfzy- 

kim pokazać, że: ieft ŻE ny 
mi: wążneścią i świętością pollugi 
którą , dopełnia. W przypadku je 
ws gdyby wewnątrz nebyt poru- 
G, 


j 


/szonym, żewnątrz koniecznie takim |. 
(. należy fię mu okazywać. AR 
8. Zywość Kaznodzieyfka, niezaloży EF 
na wyfilonym ruszaniu fie. w ge: | 
ftach i w mowie, lecz na wewnętrz: | 
“ney żarliwości, którą w nim wznie- | 
ca przekładaląca fię materya, i którą | 
faczcy wftrzymywać jak wzbudzać è 
* należy. Jak 'tylko mówca nie ieft| 
„przeięty treścią swey mowy, dof £ 
| recytuiącego faczey, iak do opowie | 
*- dalącego będzie podobnym, | 
6 Akcya nieożywiona i zimna dowó:| 
- dem eft maley szczćrośći. Kto o) 
rzeczach ważnych i interefluiących 
zimną krwią mówi, daie fiuchaiące 
„mu powod do sądzenia, że albo fam 
temu niekoniecznie mocno wierzy] ** 
albo ma upodobanie zoftawić fuf 
chacza, tak iak go znalażł „ mies] 
_cfwieconego i nieoftrzeżonego. 
- p. Xiądz du Belai opowiada'0 sobie 
samymi, że. gdy cheiał w mowach 
- swoich naśladowąć powolny sposó 
mówienia Swiętego Franciszka BR] 
lezyusza, psuł ją zupełnie, i zataj 
, R Z. (dzy | 
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dą tegoż Swiętego do [woiego spos 
| fobu mówienia powrócił. 
| 9, Zbyteczna usilność i wysadzenie j 
| fię w myślachi w ftylu tłami i gafi. 
ogień w mowie przynależny. Jak 
tylko Autor lub mówca dowcip 
swóy ufiłował okazać, już mam tru- 
_'dność w wWierzeniu, że lerce iegó 
wzrulzonóm było. 
Łatwo ieft Kazńodziei okazać fię 
j 3 żywfzym. i żarliwifzym ód każdego 
Adwokata. W Sądach powaga left 
przy fluchaiących, a na, Ambonie 
„przy tym kto mówi. Mówiący w` 
Sądach- mufi mieć nieprzerwaną ü- 
wagę, aby fwych Sędziów fzano- 
ak Kaznodzieja iedynie Żarliwo* 
/ ścią [wą powodować fię powinien, 
Adwokat rozprawia o rzeczy wąt- 
_ pliwey lub zaprzeczoney, Kazno» ` 
„dzieja. niema: potrzeby lękać B fig re» 
b pliki. 
h| 20. Czafami Kaznodzieja. ZANE 
| - dę. fig z okazywaniem Awey gonli- 
„wości, rozumieiąc że już dość iey 
o okaza Jak fam łatwo ię o tém 
G Aasai Prze» 
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k i 
przekonyý a, tak też niewątpi, żej | 
fuchacz równie i iednoffaynie z | 
nim sądzi. Lecz niech tylo go za: | 
pyta, a przekona fię jak chibit od 
prawdy. 50001 ŻE 
ar. Słuchacz 'nieftolący: uporczywie | 
, przy, fwoim zdaniu, da fię łatwo | 
prowadzić gorliwym mówcom. Nie: 
"ma on czalu układać i wynay: 
dywać zarzuty: i wprzód niemal | 
przyftaie na wfzyftko, him iefzcze | 
różtrząfnął dowody. © © oo * b 
x2. Częfio flichacz ieft nieczułym na | 
nay więkdzą mówcy żarliwość. Nie: | 
“kiedy, ofotliwie ieżeli zbytknie wi 
©ęóm Kaznodzieja, znaydzie fiez | 
“tego pówodu niefmak w fucha- | 
*czu. Zbyteczne aflektów porułze: 
mia mordują uwagę fiuchalących, | 
Jak tylko mówca fzczčrze i praw | 
dziwie ieft gorliwym, już on pew- i 
nie zapęd {wéy gorliwości rostro? | 
"pnie miarkować będzie. 41 
1z. Kaznodzieja naj częścićy: załłrae 
 *fzać powinien: gdyż więcey iek | 
rzefzników: potrzebuiący ch zakra | 
TENES r: ' "face 


|. Tzenia, jak fprawiedliwych potrze- 
|. baiących pobudek i ośnielenta. Ta- 
| ki był fpofob naucząnid u SS. Pro- 
roków!  Nawróċenie fię od bojaźni 
| poczynaćfię zwykło.. w is 
ol 14. Łatwićy iet w czafie mowy unieść, 
figi przeftąpić granice, jak fiebie * 
mmiarkować i witrzymać. < Napo- 
"czątku mowy-niepotrzebna jeftży- 
wość i nacićranie: każdy, w fenczas 
z przyfoninych zwykł pilnie. fu- 
chać. Kto nadto: prędko chce. 
|. wzrulzyć, cale pie wzrulzy. Ogień 
| "ftrawiony. nieńżytecznie zabraknie 
| - w famty potrzebie. REEF: 
15. Zywość ognia w mówieniu cale 
< dziecinna ieft 1 próżna, kiedy albo 
rzecz tama tego nieprzylnnie, al- 
bo zgromadzenie -finchaczów ieft 
poważne! Nim w fwoọojm czafieru- 
Żyiefz affektów dzieląych'1.poru- 
fzaiących, trzeba abyś wprzód ZA: 
czął twą rzecz zwolna. tym bo- 
wiem ip fobem prawdziwey im do- 
| dafz dzielności. u od ń 
J 26. Niepotrzeba o -tóm mówić z ¿y= 
RE e arai | wośs 
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/wością i ogniem, Go w pogardę po: 
dać przedliębierzelz. W takim przy» | 
„padku iednćm zaniedbaniem uczy. 
nifz wrażenię. 
17. Nigdy takoż Kaznodzieja niepo: | 
winien okazywać fwą Żwawość i 
ogień, gdy o jego włafny idzie in- | 
teres: ehibaby co da wiary ufpra: | 
wiedliwiać fie. mu wypadało. Jeges. 
_ liby ta ftała fie podeyrzaną,. nie fie- 
> bie famego. lecz prawdy | btónić po- 
"winien. ÓW kaążdóm innóm zdarze=/ 
niu milczeniem naylepićy fiebie o- | 
broni. a 
18. Można mówić żarliwie „bez zady: 
{zenia fię, i nie lecąc w mówieniu |. 
bezporządnie. Kto chce przewod: 
niczyć na czele wielkiego gminu, | 
zwolna należy mu pofiępować. Słu: | 
chacz powinien to doftrzegać, że | 
Kaznodzieja’ miarkiie fig w {wey 
gorliwości, ` w 
oo Z pomiędzy dwóch różnych Kaz. 
> nodziejów. ten, có prędzey mówi, | 
powinien podobać fię lepiey od mó- | 
Aiącego zwolna. Miley ieft pa: 
trzeć 


+ 
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trzeć na mruczący potok, iak na. 


| faw fpokoyny:. | 
I 20: Kilko- godzinne przed Kazaniem 
milczenie ściśle. zachowane, wiel- 
ką być może pomocą do powie- 
dzenia Kazania Z przyzwoitą zar- 
_ liwością. Zdaie fie- w ten czas, że 
Kaznodzieja pełny jefk rzeczy roz- 
m- ślaniem dobrze rozżutey, i że 
Eg pełności fwoiey ffuchalacyń ne: 
dziela. i 
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ROWDZIĄŁ I 
o T) resci =. tóżnych rodzajach 


hazan. © 
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41, AXZ ymowa może doftarczyć Kaz- 

, kodziejom inayważniśyfzych | 
matferyi do przekładania, i nay- 
tkliwfzych rzeczy do mówienia, i | 
nayżywizych porufzeń do przefłą- | 
nia ich w ferca fłachaczow. AR 

2. Mówcoin światowym. częftokroć o 
© qinićy ważnych rzeczach mówić 
przychodzi: z Ambony co tylko 
fie opowiada, wfayftko iet ważnóm. 
 Ztąd przyzwoitą ieft, rzeczą mięć, 
w Kazaniu dokładnąuwagę na haye 
drobnićyfze rzeczy. Zowego ma: 
dego naczynia wody, które fie przez 
miłość udziela, wychodzi płomień 
` zapalalący ferce żądzą  wiecznóy d 
 Madgrody. | | 


T, A o PR oo 
| 5. Majeftat niewypowiedziąny Bosa.. 
| Jego nielkończone przymioty, Za 
miar Jego Opatrzności, dowody 
Jego sprawiedliwości, Dzieła Jego 
miłofierdzia, fkutki Jego łalki, czy- . 
ftość podaney przez Nićgo nauki, 
oto są pospolite materye do Ka- 
p. zań. R c 
| 4. W takićcy zatćm obfitości komuż 
| trudno będzie obrać fobie treść da 
mówienia ważną, niezaftanawialąc 
fie nad mnićy ważnemi? 'Niepó- 
dobna rzecz ieft wyczerpnąć całą 
-| materyg w iednćm Kazaniu, te na 
| famóm tuż nietrzeba różnych ra- 
| zem chwytać fię materyt. 
|s Jak tylko mówca ma zdrowy roz- 
UR x fądek, a ta rzecz ieft wielka i was 
Żna,o któréy mu przychodzi mówić: 
aby tylo cokolwiek zechciał przy- 
łożyć ftarania, zawfze wymównym 
być fię okaże. Ważne materye mą- 
ią wrodzoną fobie powage.. nieza] 
leżącą, bynaymnióy od fłów i fpo: 
fobow, któremi fię wyrażaląź: Są 
| one iak złoto w mafie , którego 
OPR | s 
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naywyćwiczeńlza Rrzemieślnika rę, 
ka niemóże zmnićyfzyć wewnętrz, |. 
„méy wartości. RA 
6. Nawet treść do mówienia z fiebie | 
profta, pofpolita, i-dó wy rozumie» | 
nia samego gwint przyftofowaną 
nie. przeftaie być wielką. ała b 
czyt to ieft Religii nalzey, że ona | 
“nie lęka fię być z gruntu przez ko- 
gokolwiek przeyrzaną, i-że w ca 
© łey rozciągłości fwych prawd i tas 
iemnic nióma iedney, którąby nad: 
to pofpolitą nazwać można było. 
7.Wybor treści po wielkiey częśći od 
fańrego Kaznodziei zależy. Prze- 
pis dla nićgo ten ieft iedyny, aby | 
te raczey wybierał, które fą dofadz | 
nićyfze i do ferca ludzkiego fwćm |. 
namalzczeniem dzielniey, przenika: | 
dą, niż te, które przyimuiąc wie- | 
cey Krasomówikich ozdob, wymo* | 
wę ' jego, bardziey: wiławić mogą, | 
Całym wyborem korzyść ftuchacza | 
iedynie zarządzać powinna. = | 
8. Każdy, Kaznodzieja może mieć mae | 
o terye do mówienia bardziey sobie E 
„R > nado 
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nad inne przypodobane, i bardzićy : 
do fwoiego geniulzu i talentow 
przyftofowane. Niektórzy wiele do- 
kazuią w mowach zafiwatzalących, 
a cale fłabómi być fię okaznią, gdy 
uń affekta wzrufzać przychodzi. | 


| 9. W powizechności iednak mówiąc, 


trzeba unikać niepożytecznego za. 
ftrafzania fłuchaczów. Traci CZĘ: 
ftokroć na tym każda prawda, kie. 


dy ona nie ieft w przylemney o- 


s 


/kazana pofłaci. RE 


| to. Nie zawfze Kazania powinne być 
| napełnione famemi morałami: po=" 
| prawa obyczajow iedynym 'ieft ich 


zamiarem: lecz ta niekoniecznie ie- 

dnym ipofobem otrzymnie fie. Doa 
R PYŁ R Ja Raye © 5 

bry Chrześcianin ftyfząć o Bogu 


-| i tajemnicach Iwéy wiary, zapomi- 
 „naliebie famego, i zatapia fię fzczę . 


*liwie w takowych uwagach. - 


| nych Religii prawdach, kłaść ie za ' 


1 pewne nie przytaczając żadnych 
e | dowodow, Takie naprzykład prawa 


7 


> 3 dy. 


v 


tł 


8 | r, Częfto wypada Kaznodziejom , ` 
a | , zwłafzcza gdy maig mówić o głów- 


| 


ź 
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‘dy fa: bytność Boga, nieśmiertel- 
ność dufzy, pewność kar wiecz= 
nych. ' Jeżeli mówiąc o nich malź 
potrzebę przywod zié: dowody;/albo 
czynić to powinieneś nieakażyiąc; | 
Że maly w tym twóy' zamiar ikonie- 
“ezna potrzebę, albo inż cale moc- 
no, i gruntownie powinienes nas 
uczyć i oświócić fłuchacza, Przy- | 
( „baczaiące fię dowody częfto ftaią | 
fig" niebeśpiecznómi, ia tylko 
mięprzekonywaią dofłatecznie, lub 
„kiedy lą niefkładnie i fłabo prze 
łożonemi: wzbudzaią one w fucha- 
jącym nielaką chętkę do zaprze». 
czenia lub. przynaymnićy do po- 
wątpiwania. ` > 
13. Bywa to częfto, że Wierni Chry- E 
Rulowi łatwo wierzą famym praw- 
dom, a maią trudność w przyimo- 
waniu niektórych dowodów. Pro- | 
Re przekładanie rzeczy przekony= 
a wą i utwierdza dufze bogoboyne, 
> które wsproftóm iwłaściwćm zoa- | 
czeniu biorą: każde fowo. Wiel- | 
kie Tajemnice, chociażby niebyły | 
1 A j od ; 0 


M 
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od nikogo zaprzeczonćmi, z trud- 
onością. daią -fię myślą ogarnąć, a 
trudnićy jelzcze ftowami wyrazić. 
5. Pofpólftwo cale nie ieft zdolne da 
aleia wyfokieh. zdań 1 dowodow: 
„równie”jako ani do podniefienia fie 
do naywyżlzego-dolkonałości fto- 
pnia, Kazania, które fię o takich 
© materyach miewąlą, hudzą ich, u~ 
padlaią, a ezęfio ido żartow. daig. 
im pobudkę. - Treść każdey mowy. 
‘do zdolności i poiętności fłwchaią- 

. - cych powińną być fiofowaną.. 

T 14, Niemal wizyftkie materye Kązań 
Apoftoł Narodów w tych flowach 
zamknął: uczyć, ftrofować, | popra- 

awiać,  proftować ku pobożności «i 

* fprawiedliwości, ną refztę niekiedy 
pociefzać.  Wizyłtkie trzy rodzaje 
wymowy; przez dawnych wynale- 
zione, mają w kazaniach {we ny 
- foe: 6. 

"ag. Kaznodzieja t mówi w "rę pa» 
myslania figs kiedy dowodzi, iż 
* trzeba wyrzeć dię amaxym świąto* 
wych, a iść za Kwangelicznemi. 

"Mówi 


l 
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Mówi w rodzaju, fądowniczym kies. 
dy rozbićra, życie zatapiałących fię > 


w iakićy - namietności, lub kiedy 


bront niewinnego od uciemiężeń: ; 
a chociaż w jady mowie żadney 


niewymienia ofoby, tém ważnićy- 
fzóm być fię okaznie powfzechne. 
- olkarzenie. ` Na relztę cała. pięk- 


"ność ftylu. w rodzaiu mów dowo« 


dey znayduie fe. w Kazaniach 
mianych o ipofobie ż Życia Męczen- 
- mików, Wyznawców, Pokutnikow, 
i poświęcalących fie na Bofką fłuż- 
be Swiętych Panien, 

16. Do tych trzóch rodzajów mowy, 
dodaie Apoftoł Swięty trzy iefzcze 
i inne, «maiące fie czynić podobnym 


jak tamte fpofobem: to ieft' Proro- 


ćtwo czyli tłómaczenie Pifiwa Swie- 


tego, wykład tajemnic Wiary, i iza- | 


chęcanie do cnot ido unikanią wy- 


ftępkow. * A do tych iefzcze. zwy: 


czay powfzechny dodaie Panegi- 
ryki, Mowy pogrzebowe i przy 


>> 43 == Zśkonnych. = 


17. Wzr sę < 


| 
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17. Wzrufzanie affektów ma mióyfce - 
w- mowach Moralnych, namafżcze= 
nie w mowie «0 tajemnicach, gład- 
kość w Panegirykach. We wizyt. 
kich może mieć. mióyfce. ozdoba, 
lecz powinna bardzićy być poboż= 
ną, dak kwieciftą. 


EF" 
Ó Slomiliaeh. 


"LE Pioroctwa podług znacze- 

nias jakie mu daie fie w howym ; 
"Teftamencie, ieft to dar tłómacze- 
nia- Pilma Swiętego nie podlug 
urojeń i. prywatnego; jak zowią , 
ducha, ani podług grammatykal- 
nych erudyeyi, BZ podług właści- 
-wego ftolunku i prawideł wiary. 
*Trzeba koniecznie namalzczenia, 
chcąc ludzkie ferca: nauczać. 

«x Wtakim fkładzie Homilia nic inne- 
"go nie ieft, iak tylko profte i pos 
- bożne tłómaczenie tey części E- 
+ lub Apoftollkiego liĝu, > 


jaka we Miey czyta fię lub fpićwa. 
Oy- 
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Qycowie Swięci zofławili nam wy- 
borne Pifma S. tłomaczenia, w 
których niemnićy nauczycieliką'do>. 
kładność, jako i Kaznodzićydkie 
namafzczeńie każdy gz fie na. 

tém doftrzeźe. 

g, Prócz Homilii inne Oycow: Swię- 
tych mowy do nasniedofzły, Tych 
zaś,” którzy wraz po Apoftołąch na~. 
fiąpili, żadney. mowy niemamy. 
Jch nauki były: krótkie, poufałe, 
nieukładane zawczafu, owfzem czę- 
fto od Ducha S. natchnięte. Miéy- 
fce fztuki w opowiadaiących cù- 
downa dzielność; a w fłuchaiących, 
fzczególnićyfza. pobożność zaftępo* 
wala! W czafie prześladowań bra» 
mó manke“ ‘z famego cierpienia. 

p Apoftolikie niejako błogoflawień- 

Rwo telt przywiązane do. Homili: 

Przełóż tylo fłnehaczowi E Ewange- 

Tà jaka przypada, a zupełnie zae 

A pojocym żoftanie.  Nędźna Ho- 

milia nydzie zawlzę za miernie do- 

bre Murie, a miernie dobra Hos 
auena” miia 


yz 
z Kaze 
<link z 7 
= BAD, 
ZO 
W 
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PSO wa ME rade DY SURE 
milia może każącego *umieścić wŴ 
rzędzie wybornych Kaznodziejów. 


RB. Znaiące fie ofąby bardzićy bedą. 


chwalić homilią, iak dobrze wypra-. 


cowańe Kazanie, lecz na te oftatnie -, 
x z wd , UK 7 p 
| wiecey fluchaczów zbićrać fie bę- 


dzie: Dobre fą homilie do ożywienia 
iutrzymania bobożhości, ale do za- 
wftydzenia wyftępnych niefą dofta- 


teczne: 


"Ww Homiliach niemal za każdym 


., wierfzem zmienia fiè mąaterya, Tae 


kowe pizelkakiwanie byłoby‘ cale 
przykróm, gdyby każący ie w tak 


"/wielkićy różnicy fwych wyobrażeń 
„nie dążył do zamiesżónych wy- 
obrażeń Ducha Swiętego; : 


. W Homil nayprzód trzeba dać 


| przyzwoite tłómaczehie textu,wika- ; 
< zać potym: powod: i okoliczności, 


Ñ 
* 
| 


naznaczyć pizyczynę dla którey 


tak go ftolnie kościoł; toż wyjąś- 


w 


nić iaki co do tego punktu był -à 
' związek międży Ratym'a nowym © * i 


Zakonem, ani ledhey rzeczy nie- ' 


7 żoftawtige bez dokładnego wyłufze 


| czenia, Mee g. Jak 
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+08, Jak tylko text ż fiebie Jafny jeft, 
próżną fzeczą będzie wyjaśniać go 

„dofłómaczyć., W takim zdarzeniu 

trzeba przeftać na kilku reflexiach; 

„jte za$ nayczęścićy moralne być 
powinne, rzadko dogmatyczne, ani: 

` gdy maturalne lub.z Fizyki. Tóm 
„mnićy iefzcze powinieneś czynić 

"w Homilii krytycznych uwag, chi- 
babyś poftrzegłizy, że między gmi: | 
nem znay dnią fie też uczeni ludzie, 

- chciał im dogodzić, I ich do Rucha- 
(mia zachęcić. . "4 

"9. W przypowieściach, na których | 

: nayczęścićy zafadza fię Homilia, $ 

„tyle: a niewięcey należy przekła- | 
dać literalnego fentu, wiele trzeba | 
do wyrozumienia famego zamiaru. 

- przypowieści, któren zazwyczay 
więcey od Hiftorycznych okolicz- 
ności może rzecz całą wyjaśnić. |- 

Jakaż, pytam fię, może być potrze» | 

+, ba wiedzieć; azali ten Xiąże, co 

<. ma obeymowąć Króleftwo, ieft Ar- 
'  chelanfz, lub inny Król jaki? 
Sc © | ao. Miła: 


| GA ros ÓW 
10. Miłą i korzyftna to rzecź będzie 
5 dla ludu, kiedy mu będzielz to prze> 
kladał, co on chwaląc Boga nay- 
częścićy ufty "powtarza: iąko to 
 Pacierz, i używane podczas Nabo- 
 Żeńltwa w Kościele Pfalmy. 3 
11. Cale nietrzeba fłanowić i prżėd- 
ligbrać, abyś w Homilii wfzytko wys 
częrpnął i wytłómaczył, bo aż do. 
„ znudzenia ftałbyś fie długim. Cze- 
_ fto beż naymnićyfzego naciągania 
można całą Ewangelią do iedney 
przyprowadzić treści, i porządnym 
"a tym krótkim podziałem zupelnie 
| ią wyczerpnąćj o a 
13. W Homiliach częfto wypada zwras 
l ċaé fie po kilka razy do .iednóyże 
| materyl: jeden zaś tylo ieft lens 
| właściwy, od którego zgoła wy- 
| baczać nie należy. Awyczajem to 
ieit Pifma 5. rzecz iedną częfto 
powtarzać. bwa. w tém. zamiary. 
mógł mieć Duch Swięty: raż wftrz yao 
mać i umartwić wrodzoną ludziom 
ciekawość, drugi raz też fame pra- 
 wdy głębióy w ich pamięć wrazić, : 
LE WR 
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o Kazaniu <Moralnóm. 


Di znaczna ieft liczba przeci- 
wiących fe nauce Ewanpelicz- 
ney, wfzakże między hićmi wizyft: p 
kićmi zawfze więcey ieft tych,którzy | 
7 przez zepfucie obyczajów raczey 
"niż przez błąd i niedoftatek oświe. 
"cenia iey przeciwią fi fe: Y przeto za: 
aaea anias  powitaią CZĘ» 
„to przeciw wyftępkom, lubi zache- 
- calą do cnoty, a rzadko kiedy wcho- |. 
-dzą wW dyfputę lub ZY rozbiór g 
BOL Wiary. ; 
„ Podług Potrzeby na fie SZ 
« treść so! mówiebia: W pow fzech: Ha 
ności mówiąc; więkfza ieft potrze- | 
ba wytępiać wyftępki jak grunto: |. 
«wać cnotę. Chcąc zbudować Nie. | 
obiefką Jeruzalem, trzeba zaczynać i 
‘od naprawienia dziur wyłamanych. Ko 
5. Nayczęścićy za maferyą do Kazań | 
' trzeba brać pokutę. S. Jan. dobrze | 
uż był ią opowiedźiał, a przecież | 
g hry ftus Pan na nowo ią opowia 
Ro sw dał, 
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-dał: i Pifmo' Swięte fałl(zywemi, 
Prorokami tych wizy ftkieh mazy: 
wą, którzy tak ważną rzecz za- 
- miedbywaią, 


„SPR Naykutecznićy zać można sai - 


nić fłuchacza do pokuty przekłada- 
jąc mu, jak Bóg iet w (wych fą- 
dach fealżliwy, jak to wfzyftko, co 
\ na tamtym świćcie znaydziemy, bę: 
dzie odmiennym od tych wyobra- 


żeń, które tu fobie czyniemy; ja- 


kieto ieft niefzczęście ftracić [wego 
Boga, a ielzcze {tracić na zawfze; 
jak -wlzyftkie grzechi po Chrzcie 
Sa popetaioae fą fprolne; jasicy 
wagi dla nas ief Życie i _śmiórć 
Chryftufa, za które mamy zdać ras 
'chunek; jak wyraźne to jeft fz aleń. 
fwo Eea lub lekce ważyć wiecz- 
ność; jakiéy Świątobliwości nowy 


Zakon od {wych wiernych pa 


ga, 1 tym podobne. 


SNA de. prawdy, c chociaż tak firafzliwe, 
_ przynolzą fercu Chrześciańfkiemu ; 
pociechę, okązuiąc mu jego wla- 
- fny interes w zamiłowania cnoty. 


Pozna 


t 
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Pozna to on widocznie, iak tylko | 
w fwey myśli każdą cnotę będzie | 
fobie wyobrażał, nie jak nieprzy< 
jąciołkę i przeciwną fwemn: dobru, 
- lecz jako lekarftwo fwych chorob, 
zrzódło (wych pociech, i jedyny 
ufzcześliwienia fiebie śrzodek. 
ó, Czy to dla więklzóy łatwości, czy- 
też z chęci dowodnićyfżego okażą” 
mia fwoiego talentu, nayczęścicy | 
w tych czafiech Kaznodzieje ieden | 
raczey punkt biorą do wyłufzcze- i 
nia fwym fłuchaczom, jak iedną 
część jaką Ewangelii, w którey wie+ 


„le razem znayduie figę do przekła- | 


dania. materyi. sa 

i. Niegodziłożby fe niekiedy póty 
nafiawać i bić na jeden jaki wyftę- 

pek, pókibyś go zupełnie nie ofla- . 

bił, iniewykorzenił? Tak poftępo- | 

wali nafi Qycowie Swięci. S Am- 

- broży ciągiem kilka powiedział Ka- | 


zań przeciwko lichwie. S. Jan Chrys |. 


A zoftom powtarzał częfto fwe poci- | 


(+ dki przeciwko paffyi gniówm, tas 


i 
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_koż przeciwko twardości ferca za 
- jałmużną. S. Auguftyn obraw lzy 
zły jak zwyczay, póty przeciwko 
niemu powftawał, póki go niewy* 


tępił. 

$. Kazania Niedzielne, tudzież Świąt 
znacznieyfzych, o obfzórnych i 
_ powizechnićyfzych materyach pos 
winne być czynione, a to w tym 
celu, izby wiele razem wyftępków | 
można było w nich wytknąć 1 ohy- 
dzić. Pofpóltwo bowiem nie w 
inne jak tylko w te dni zwykło flu- 
- chać Kazań: każdy zatém w nich po- 
winien znałęść potrzebną, dla fiebie 
nauke. 

"9.W obieraniu nia teryi zawfze trzeba 

: nad inne tę przenofić, w którey 
“łatwo można poruiżyć affekta w. 
" fłachaiących. „Dawnićy obowiąza- 
ni byli Kaznodzieje mowy fwoie 
do iednego powfzechnego układu 
folować. a nawet pod ijedenże text 
Pifna S. podciągać, 'Takowa nie* 
wola zniefiona iuż ief. dla nich. 
„Każda materya dobra iefti dobrze 


przy” 
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przyjętą. będzie, kiedy tylo dobrze 
i fam ią obeymiefz, i drugim prze- 
łożyfz. 

10; Materye Kazań, które dotąd za: 
wfze w Kościele nafżym dobrze 
przyjmowane były, fà naftępuiące: 
Maxymy Ewangeliczne przeciwne 
maxymom światowym: fundamen- 
talne Religii Chrześciańłkićy praw- 
dy: wywtacanić czczonych od świa- 
ta bałwanow: zbijanie wymowek, 

„ jakie każdemu włafna” poddaie na- 
miętność: cnoty Chrześciańíkie i' 
im przeciwne wyftepki: znaki prze<' 
znaczenia lub odrzucenia: uczęfze. 
czanie do'SS.Sakramentów: potrze- 

ba pokuty i iey warunki: opifanie 
znakow grzefznika,. pokutuiącego 
i fprawiedliwego człowieka: zby: 

„tki a niedofkonałości w myślach, 
mówie; uczynkach taffektach: cztć- 

‘rý kardynalne cnoty; cztóry rze: | 
czy: oftatecźne: przykazania Bofkie: 
proźby w modlitwie Pańfkićy za- 
warte: wykład mów Zbawicielo: 

wych, ofobliwie mianey na górze: 
' takoż 


l 


WO nut Gie 


takoż przełożenie dwónaftego Roz. 
działu Liftu S. Pawła do Rzymian, 
_. itrzech wraz po nim naftępulących. 
11. Nauka Moralna w każdey Kazno- 
dzićylkićy mowie powinna i może 
fie znaydywać. W dni nawet Swiąt 
pryncypalnych i na rozważanie Bo- 
„dkich tajemnic poświęcone, "jeżeli 
+ fame tylo polpóftwo ieft przytom- 
ne, można prawić Kazanie całko». 
wicie: moralne. 
~- Święci Prorocy zdawali fe iedy- 
nie być przeznaczonemi, do opo: 
„'wiadania wielkości Bolkiey, tudzież 
„do, przepowiadania Meffiafza,. 4 do 
oznaczenia tajemnic. Jego życia i 
śmierci; a przecież każdy z nich w 
Awych mowąch przeciw wyftępkom : 
i zaniedbywaniu Zakonu Pańikiego 
„mocno powitawał. - | 


§: 5. 
o Konferenzi w koś pytań 


„i odpowiedzi. 


*N >: wfżyftkie inne uczenia bo. ; 
<A dee ieft fpofob. za» 
dawa: 


d 


|< 


WYG) rre ee 
dawania pytań i ich rozwiązywania. 
Obrót dobrze ułożóney rozmowy 
na podziw może do fiebie pociąg. 
nąć pofpólftwo, akcya zachęci ka= 
Żdego do fłuchania, a ciekawość, 
„którą, mufi wzniecić takowa rozmo- 
wa, da powod i niióyfee do naucze. 
nia lub wzrufzenia. : 
Spolób takowy, że zgodny iet z | 
> przyrodzeniem, ludzkim, ód fame: . 
go początku świata był używa- 
nym.  Starcowie pićrwfzych Wie- 
kow: maige nieiakim fpofobem po- 
wierzony fobie fkład prawd Religii, 
opowiadali wizy fikim znacznićyfze 
dzieła, na których fie ona wfpićrą: 
zadawali młodym różne pytania, i 
czynili ; zadość przekładaiącym fię 
przez -nich trudnościom i wątpli- 
waściom, Pilmo zaś Święte chce 
ten chwalebny zwyczay utrzymać, 
> "gdy nam przykązuie.w każdey rze- 
czy zapytywać nafzych Przodkow. ` 
5. Chryftvs Pan wchodził w rózmo- 
wę w materyach tyczączych fię 
Religii nie kylko: z fwerai ucznia: ' 
838 mi, 


© fal trrg GO | 
mi, ale nawet z Faryzeufzami, i 

, Herodianami.- S. Paweł nieodmą- 

- wiał fwych odpowiedzi Filozofom, - 
a to nie tylko fekty:Stoickiey, lecz 
i Epikureylkiey. SS. Puftelnicy vie 
innym fpofobem opowiadali wiarę . 
w {wych puftyniach, iak tylko przez 
potoczne i poufałe rozmowy. 

6 Naylepizym w tey rzeczy dowo-' 
-dem powinien być fam fkutek. Zaw- 
fze i naychetnićy pofpólftwo zbie- 
ra fię na takie rozmowy, Fakowy: 
„ich fmak naylepićy daie poznać, : 
'eo dla niech ER poYaY TA I ipo- . | 
/ Żyteczny m. 

B., Ponieważ, wyjaśnienie rzeczy iedy- 
nym ieft rozmów zamiarem, ten 
co odpowiada, powinien powtarzać 

-) pytanie, i onemu, ieżćóliby trzeba 
było, więkfzego dodawać światła. « 

6. Krótkie i profte powinne być za- 
pytanie: łecz w odpowiedzi! trzeba 
być bardzo pilnym, aby ftyl i fens, 

przyzwoicie był utrzymany: Ła- 
twićy w rozmowąch iak w Kaza- 
„niach można zapomnieć fię i izqizyć, 

WER a Pye 
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7. Pytania Moralne nayczęścićy po- 
winne być czynione otychwynów:: 
kach, które poddale namiętność, 
gdy chce wyłączyć fie od pełnienia 
‘Jakiego obowiązku. Z Zarzut i odpo- 
ei w iednómże maią być mićy- 
fcu. « Nićma nic coby bardziey in- 
tereffowało iak taka rozmowa: ka- 
`~ żdemu Z fuchaigeych wydaie fig, 
„Że lię o nim mówi, i w fobie fam ym 
* {zuka odpowiedzia: 10.0 017 
8, T rudno ieft iaki fimnienny przy- 
padek ze wizyftkiemi iego okolicz- 
nościami wyłożyć w Kazaniu: prze- 
„giwnię naylepićy i naywłaściwiey 
można go' przekładać w konferen- 
_cyi, 1 każdy z fiuchaczów z niecier= | 
. pliwością czekać będzie. rozwiąza- 
„IA. 


= Nie Gat wftydzić fię przekładać 
ludowi by też nay proftlze pytania. 
| Zazwyczay bardzo ciemne ieft po- 
Apólftwo, i mało: światłych: ludzi w 
_ fobie zawiera. Znaleść między nié- 
„mi można, co z łatwością m 


n. aj w, Rails oloby; R ; 
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naturę przypufzczą: albo też n.p. 
( będą przekonanemi, Że po zawie 
"fzeniu abfolucyi przeziednego Ka-. 
_płana, kiedy naftępna fpowiedź 
| przed innym Kapłanem odprawuie | 
(ię; hnićma obowiązku ofkarżać fię A 
dawniéyfzych grzechow s 
10. Jak tylko, nieprzyłożyłz należy- 
tey pilności podczaś konfereńcyi; 
łatwo w twóy rozmowie popełnilż 
_ dziecińftwo lub śmiefzhość. Trze- 
"ba zaś ufilnie tego inikać, gdyż ña 
- Ambonie ñiéma “miéyfca żartobli- 
wym ucinkóm, lecz lime. tylo. powa- 
žne rzeczy przekładane być maia, 
Używać niewcześney Zartobliwiaśii 
na teatrze ieft nierozfądkiem, w 
konwerfacyi podłością, a na Ambo- 
nie świętokradztwem. Niewcześ- 
" ność takowa zmnieyfza w kążącym 
„powagę i unkcyą, a w fluchaiącym 
_fkrachę, i, zebranie fie w duchu. Su- 
 rowość obyczajów przyzwoita. na 
` Chrześcian wyciąga tego, abyśmy 
„Jal za wizerunkiem danym nam 
AA ; ; 9 pises 


1 
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i Eg Chryftufa, który płakał nie- 
R a nigdy fiè nieśmiał, 


$. 4 


o H aiemnicach. 


e ieie aby Religia we wizyfikim 
i żupełnie była ialną dla nas 
żyjących ha tym Świecie, ieit to 
nieznać ftanu upokorzenia i pokúə 
ty, w. którym chce. Bóg abyśmy 
zoftawali, i żądać rzeczy cale nam 
nieprzynależnćy. Kaznodzieje Zas. 
tym maiący opowiadać taiemnice 
wiary, powinni wprzód ikłaniać i 
mauczać fwych fłuchaczów, aby cie- 
mnośći umieli też czcić i [(zańówać. 
a, Takowa taiemnic ciemność pocho- 
dzi z zamilczenia i utaienia, które 
Bóg czyni w famem udzielaniu lie 
ludziom i objawianiu im fwoich 
przymiotów lub zamiarów. To zas, ` 
co ludziom przez objawienie udzie: - 
„bł, kazal (wym fugon opowiadać 

dla ludzi, wyłufzczać, i i objaśniać, 
$. Tajemnica dobrze wyłożona, tyle | 
2.5 „/ » dulzom 


HD ry Le 
dufzem Chrześciańikim może przy: 
nieść korzyści, ile pochwalenie ja- 

l kiey cnoty, lub naganienie iakiego 
wyftępku. Owlzem.w wykładaniu 
Taiemnic więcey namafzczenia zna- 
lesé fie może. Trzeba dobrze czy- . 
nić, lecz trzeba też razem dobrze 
wierzyć, i cześć należytą oddawać, 
Ktoby n. b. o Wcieleniu Syna Bo- 
żego z taką dokładnością mówił, ż 
jaką © nim mówił S. Cyryll Ale- 
| -xandryifki, lub S. Leon, pewnieby 
% upodobaniem od wizyftkich byt 
'fluchanym, i'wielki by w fłuchaią: 
eych fprawił pożytek. W nalzych 
, teź czasiech można znaleść wielu, 
co pofiadaią dar wykładania tajem- 
cnie nieaddalaiąc ię od ducha Wiary 
Nawet w niektórych późnieyfzych 
Świętych Pańlkich natchnienia Bó- 
fkiego ślady; i pewne dowody. do» 
“e iftrzedz można. 7 Aoa 
4. Wiek przefzły fićdmnafty tak był 
_ fzczęśliwy, że. niemal pierwfzych 
wiekow namafzczenie w nim/fię od» 
mowilo, że wielu w tym namafz» 
2 cze: : 
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czeniu smakuiących uyrzano, że du- 
ze bogoboyne zaczęły nim żywić 
er powodować, iw drodze“ Chrże- 
"ściąńtkićy poftępować, pokazując 
 wfzytkim, jak daleko zayść: może 
prawdziwa pobożność Bofkim Du- 
"chem powodowana: a. 

5. Dość znaczńa tefttych liczba, któ: 

rzy maige. fobie' zlecony Utżąd na- 
* uczania, potrafili: do pojęcia, Judu 
ftofować wyłokie prawdy, i óświe- 
cić go w wielu Artykułach, a to 
„nie Iuż tylo ftofhiąc do obyczajów 
ie uwagi, ale też prowadząc do 

z wyrożuinienia famychże tajemnic, 

- bez wdawania fię w fzkolne opinie 

"1 wytazży. , 

6, Oto ieft przepis na Kazania w ma- 
teryi tajemnic, wiary: odkryć duch 
jzamiar Boga w ich działaniu: prze- R 
łożyć ich fens litoral: zniżyć nie- 
co ftyl, ozdobić go, i zaftofować do 
` pafpolitego wyrozumienia : nau+ 
czyć ich jaką pówierzchowną pra: 
"4tyką malg uczcić te tajemnice: 

| ebiiizić w nich affekta, i przeło: 

x S żyć 


PPGZEDNOJA 
żyć im iakie z fwey ftrohy pówinai 
| czynić przygotowania, iżby przy- 
(zwoity z. tych Tajemnić gdnieśli 
| pożytek 457 i ` > 
|y. Ná żafadach takowego prżekłada- 
| nia tajemnic Wiary zoftaną wipar- 
temi Chrześcianikie obowiązki,gdyż 
między wierzenie A Cżynienieni 
scifty Jeff związek podług nafzóy 
nauki: morał tym naturąlnićylzy 
| będzie, i głębićy wrażi fię w pamieć, 
| im widoczniey będzie. wypływać z 
| Tajemnicy; i na nićy fie wfpierać. 
Jak tylko oświecony iuż ieit czył 
umyfł, łatwo jego fetce iżyfkanćm 
być: moer ae ani 0 © aż 
g. W każdym więc Każaniu o *Tajemni- 
cy mianym pryncypalną ofnową i 
' treścią 'pówinna być famaż Tajem- 
nica: uwagi moralne ża dodatek ty- 
lo w nićm flużyć powinne; i ńayczę-' 
'«ścićy: do drugićy cź ści odkładać 
"je należy, Wielką ten nieprzyzwoi- 
| tość popełnia, i zwłaściwey korzy- 
ści pozbawia fłuchacza; któ+w dni 
_ ma rozważanie Tajemnic Wiary po: 
PET. swig- 


od 


A 120 © 


*święcone. fame tylo móralne prawi 
Kazania. Jeft to,chcieć wizyftkich | 
zoftawić w zupełnóy wiewiadomo- 
ści fkładu fwey wiary. Jm bardziey 
w jakim czafie okaże fie być ofla- 
bioną wiara, tym ściśleyfzy ieft dla 
Sa obowiążek, aby iey | 

Tajemni ce wiernym Chryftufowym 
iak może być naydaktadniéy prze- 
, kładali, 
„ Ucząc Wierny ch Tajemnic wiary, |" 
- trzeba aby niekiedy Kaznodzieja 
obracał fwa uwage, na Niedowiar- 
ków». i ich gruntownemi dowoda- 
*mi oraz eie Ing wymową zawity- 
<dzał, okazniąc, iż pál Religia ze. | 
"wfzech miar naywyżlzego jelt go- | 
' dna ufzanowania.  Wielkićy atoli | 
nauki i zdolności potr zeba do o: f 
trzymania takowego zamiawu. | 
40. Nadewlzyftko o. to Kaznodzieja w | 
każdey (wóy mowie uliłować powi- | 
"nień, aby do: poznav ania Zbawcy | : 
Nafzegó JEZUSA Chryftufa i Jego |i 
oko chańia włzyfikich nakłonił i ząe 
' -a Na tym iedynie "a Res | 
ISLA 


t 
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Jigia nas tu Żyiących na ziemią 
Wizyftko a wfzyftko powinno być 
odnolzonćm,do nafzege Pośrzed= 
nika i Odkupiciela. Done wiele i 
dofyć dobrże nafi Kaznodzieje roz- 
* prawiaią o Bogu jako nalzym Stwóre. 
cy, © Jego opatrzności, dobroci i. 
fpr AWOSA wy OŚ) ale niemożna tego. 
twierdzić, izby iuż tyle oni o Bogu, i 
' jako nafzym Zbawcy mówili, wie: 
le fie przynależy mówić. 
11. Ifctnie mówiąc, nawet Ww moral- 
|| nych Kazaniach, i w tych, co na. 
s pochwałę Świętych miówaią fię 
nigdy niewypada Ipufzcząć oka z 
Chryfiafa Pana; lecz pobożną rów- 
nie jak i pożyteczną rzeczą było» 
by wlego Ofobie okazywać i ftwier- i 
dzać te cnoty, oe fie wychwas 
łać maig. m 
| À $g. 5. AT 
a pacz 


NI iechcąc zawodzić oczekiwania. 

zbierających fię w dni święta, 

 Rochaczów: trzeba koniecznie SSi 
Ma a= Pans 
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Pańfkich, których obchodzi fię pa- 
miątka,wychwalać czyny. Niemo-. 
że być pożytecznićyłza i bardzićy | 
wzrufzaiąca moralność, nad wykład 
ich cnot; którómi iafnieli. Służy 
on razem za dowod, iż te cnoty 
łatwo przez wfzyfikich naśladowa- | 
` nemi być mogą. Nicbyś.od rzeczy 
' niepowiedział, gdybyś fpofób ta: 
‘kowy nauczania praktyczną Ewan: |. 
gelią nazwał. esi Ji 
2, W tym celu bardziey rozfzerzać fie 
należy mad wykłądanięm śrzodków, 
„któremi Swięći Pańfcy zdołali fie- | 
* bie poświęcić, 1a: nad w yliczaniem | 
> /ehót;któremi fię wfławili przed ludz: | 
mi.  Wfkazuiącć i pilnuiąc fię dro- | 
gi, którą dni chodzili, można: po- 
‘oddalać ciernie, i śmiało za niemi 
| poftępować. i i aia 
5. Takie powinne być: Panegiryczne |. 
o Świętych Pańikich mowy, iakie | 
ich tù było na ziemiżycie: tó ieft, 
— furowe, poważne, budniące. Ref: | 
_ ta do famey tylo ozdoby fużyć | 
może. Ze cztórech rodzajów ftylu, | 
TEE SE wylo- 
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wyfoki tylo lub kwiecifty, niezaś na: 
tarczywy lub poufały, mo gą mieć. 
_ mióylce w Panegitykach. Wielie 
kož hiewypada unikać w nich tro= 
* fkliwie ozdob i okazałości. — 

(4. Można mówić, iż Panegiryki z 
Swiętey chełpliwości wefzly u nas 
we zwyczay, iuż więc tóm Tamén 
pow inne być w wyfókim piękności 
i dofkonałości  ftopuiu. kiedy fię 
€O z potrzeby tylo czynię można 
w ten czas przeftawać na rzeczach 
' powlzechnych, lecz wfpaniałość 
wyciąga koniecznie rzeczy boga- 
| tych wyfzikanych. s 

5 Oczekiwanie fłuchaczów na Prie- 
giryk zebranych ieft wielkie: trze 
ba dobrze popracować nad okaza» 
załością chcąc mu należycie odpo“ 

; wiedzieć. Miernym dowcipem 1 po: 
| | fpolitą pilnością nie zdołafz, do 
= do tego zamiaru. 

e Dallanałość. obrazu lub- ftatuy rów” 
ony przymofi zafzczyt i cemu co ie 

 nezynił, i temu: co przez nie ieft 
sji wyrażony. Powinien o tém pamię- 


I 
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tać Kaznodzieja: pifząc Panegiryk, 
ale nie należyrmu to mieć za jedy- 
ny [wey pracy koniec, gdyż tym, 
jedynie być pówinna. chwałą Bo- 
fka, I cześć tego Świętego, o któ- 
rym ie mówi, 

7. Naganna to cale rzecz ieft i niena; 
RA wychwalać kogobądźkolwiek 
i wywyżłzać z pońiżeniem innych, | 
„Wewnętrzna wartość wfzyttkich 
dzieł tak nifkich iako i chwałebnych, 
"które Swięci Panfcy żyiąc tu odby- 
wali, zawifła od ftopnia miłości 
Bolkiey nićmi powoduiącey: a któż 
znowu uzna fiebie być zdolnym do 
dokładnego wymierzenia tyc ch ftop- 
"niów? 

g. W dobrze ułożonym Panegityku, 
nauka moralna powinna być nieja- 
ko porozrzucana i niby przetyka: 
pa czynami Swiętych Pańfkich, z 
których powodu czynią fię zbawien* | 
ne reflexie.  Jnaczęy cała nauka 
okaże fię być nadto długą, i nade 

- to podłżeci: Są. 002 i 

5 SA u DROGA. 
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| ọ. Dwa zatém fa onsi fpófoby | pi- 


rania Panegir yków.' Jed den, kiedy ~ 
treść ma ieni moralna, a dzieła 
Swietych Pańfkich przytaczają fię 
za; dowodźł potwie erdzenie: drugi, 
= edy treść ieft hiftoryczna wyięta 

:ŻyCcid Świętych, a nauka harik 
na cząfikami do niey fię przytacza. 
W pićrwizyw wypada: rózlaćczać 
fię z -moralnemi reflexiami, a dzię* 
ła krótko opowiadać: w drugim 2y. 
cie Swiętego ief iftothny: m zamia 
rem a Uwagi maralne dodatkiem. 
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o | Tlowach pa czas Obtoczym Lub 
Profefyr. - ; 


1. U roczyfte wyrzeczenie fię świa- 
tai poświęcenie Bogu Pańien, . 

f to dwie nayflawnidyfze ceremo- 
nie, które fi odby: walą w-świętey , 
nafżey” Religii; i dla tego polzła 
unas we zwyczay, że fię przy nich 

| powiżechnie Razmodzieje. na mowy 
wyfadzaią. W dawnych wiekach Ww 

Koś. 
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Kościele nafzym nayfławnićyfi lu- 
dzie takowe obchody mowaimi [we- 
mi uzacnić Żądali. | 

2. Zrzucenie światowego ubioru, a 
wdzianie pokutnego wora ieft zna: | 
kiem, i iakby haflem takowego wy» | 
rzekania fie; Kościoł Swiety towa- 
rzyfzy mu długiemi' {wemi módli. | 
twami, Kaznodzieja zaś powińien | 
{w3 mową to tłómaczyć, i do oloby 
- polvigenieey fię ftofować. 

-g. Jako fuknie wymyślne flufżnie na- 
zwane być mogą okazałością fzą- 
tana; podnietą próżności, 1 wzbue 
"dzeniem niewftrzemiężliwości, tak- 
też Kościoł ubior zakonny nazywa 
iawnóm okazaniem pokor yi wzgar- 
- dy ku światu, ozdobą i obroną czy- 
ftości, ubiorem Panien mądrych, 
zadatkiem obleczenią fie w wieku- 


iftą chwałę: 'o iak to obfzćrne do | 


| uwag pole! 

JĄ: ‘Mowy tego rodzaju w części po- 
„winne być. obracane do oloby, któ: 
ra fig poświęca, a w części do „przy- 


 tomnego ludu: > do iednych i ias | 
| e R 
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SO nra 
ko i do drngich maia ftofować fię 
i czynić przeftrogi, można le fkład: 
nie umiefzczać w każdóm tych; 
mów mićyscu: użyte zaś i przy fto- 
fowane do innych okoliczności i 
nietak byłyby interefuiące, i: dwóch 
oddzielnych mów wyciągałyky ko- 
niecznie, > 
Każda w tey matery! mowa nay- 
więcey świata i Religii opifywań w 
fobie zawierać powinna. "Należy w 
nićy. dobrze opilać zepfncie wieku, 
iego bałamuctwa isofzukania, iego 
zdrady, lego niebezpieczeńftwa, ie- 
go zmartwienia! zgryzoty; fowem 
to wfzy tko, co go obrzydzić może. , 
Kto tylo zna dobrze, jakie to fa. 
obowiązki każdego Chrześcianina, 
‚i lak trudno one dopełnić żyjąc w 
Śrzódku świata, nie będzie miał ża- ` 
- dnéy. trudności w wyobrażeniu fo- 
bie korzyści z ftanu duchownego. 
Na świecie tego nawet trudno dó- 
-ftrzedz i dopilnować, do czego ka- 
'- żdy z Chrześcian przez chrzeft ieft ` 
obowiązany. Naykrótlza i naypew=" 
> 
A 0 y 
; > 
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nióy(za, do otrzymania tego dro- 
* ga left w fzlubach zakonnych, co. 
twa prz zełożeniu | kazdego ź nich 
(z.ołobna' wyjaśnionćin 1 dowie- 
dzionóm być może. 
7. Ponieważ te nowe fzlaby całkiem, 
> ladzaią fie na piérw lays cK, to:ieft 
Chrześnych, mialo może Każno- 
„dzieja w olobie poświęcalącey fię 
uznać  lerce ' Chrześciańlkie, i od- 
„ważnie ma przekładać j jego nieod* 
bite obowiązki. Można częftokroć 
 badowa ać na fundamencie. położo- 
nym przez kogo innego. | 
8. Może razem Kaznodzieja ito kłaść 
© za: pewno, Że w, obieraiącym ` fie 
_ fehronieniu utrzymuie fięjego duch 
« pierwotny, i że asie w nim 
ćwiczęnia dobrze i trwale fa urząe 
dzane.  Tém famem zatym może 
to powiedzieć ną pochwałę: miéye, 
fca, że nie tę towarzyftw a, któreby 
wygodnićylzóm było, lecz te które 
świętlzćm ieft, przez poświęcaiącą 
_ fię olobę obranćm zoftalo. 
Ka. Kanouiczne takoż weyście do Za. 
R 5 : ‘konu 


\ 
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konu dale do zrozumienia, że do 
znalezienia Chryftula w Klafatorze, 
famże on) powinien być do niego 
tórtą: i weyściem. Przefiąpić w 
tey mierze Kościelne pr o ieft 
to lamo, co weyść do jakiego mią- 
fta przez wyłamaną dziurę; 

10. Wizyfcyśiny fie naChrzęje Swię- 
tym wyrzekli świata i wfzelkich j je- z 
(gö okazałości. Nic zaś niemoże 
łaśniey dowodzić takowego. wyrze: ` 
czenia fie nad ao wasz i profto- 
tę ubioru. -Oblubrentca , Chryftu- 
fowa nie powinna być, ubrana: po. 

- dworfku. 

ili. Trzeba dać wyfokie + Gr zenig 
Życia zakonnego, nid prze p4 
wały, które Jodfycaią AE ani 

- poniżaniem tych, którzy w.mnióy 
dofkonałym zoftaią ftanie; lecz ty: 
lo wykładaiąc korzyści i obowiąz» 
ki ftanu, któren: zafirafza. -WprAw- 

-dzie pożądliwość, ale flodzi 1 i nas 
z miłuiących Boga. 

2. W obracaniu mowy do poświęca» 
isę i: (by trzeba 1 iey eT 


% 
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dać zamiar, który fobie przedfię-- 
bierze, ucieczkę od świata, łatwość 
zbawienia fiebie w (chronieniu Za: 
konnóm, obowiązek i i chęć codzien- 
nego poftępowania w dólkona ości, ; 
pożytki z milczenia, z poflłulzeń= 
ftwa, z wyrzeczenia fie wfzyftkich . 
rzeczy i fiebie fansego: miłość u- 
( bóftwa, ćwiczenie fię w dziełach” 

, pokatnych. 

15. Można lie rozfzerzyć w tych wfzy». 
fikich uwagach, które utwierdzaią 
powołanie, gruntuj ą pobożność; u- 
„łatwialą ćwiczenie fig w enotach 
Zakonnych, ośimielaią do przedfięx 

„ brania 1.do znofzenia wfzyftkiego, 

tudzież odbieraią umartwieniom 4$ 
aipokorzeniom ten poftrach, któr en 
na pierwize WESTUR przeraża 
ludzką naturę, 

14 Nie trzeba. taik lub WE te 
trudności, które. ma w fobie ftan | 
= Zakonny: lecz nietrzeba też razem 
„zamilczać ` jego fłodyczy. Wielka 
część: 5 o alowzakowych wlpó- 
dna ieft z obowiązkami żyjących na 

świe- | 


| 


+ 
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świecie Chrześcian. W każdym fta: 
nie trzeba nad fobg fie zaftanawiać, . 
trzeba niekiedy fchraniać fię od 
zgielku, trzeba modlić fię w pewne” 
godżińy, trzeba co pożytecznego 
ku zbudowaniu poczytać, trzeba 
żyć iednoftaynie dobrze, a nawet 
trzeba zachować dkromność w o- 
“dzienių, zakazywać fobie zbytecz- . 
nych uciech, gardzić przefądzoną 
okazałością, i fzczerze za grzechi. 
; pokutować. = ' E ET 
15. Należy poświęcalącey fię ofobie 
ialno przełożyć duch'i treść Za: 
konnych ufław, tudzież przeftrzedz 
ią, iż niedość ieft dla nicy dbać o 
powierzchowność, lecz trzeba kos. 
niecznie ufiłować o nabycie tego 
ducha, któren iftotnie óżywia. uż 
16, Szczególnićy zaś trzeba uprze= 
dzić ią wymieniaiąc niektóre nies 
dofkonałości, które mogą zgorfzyć 
dufze fłabe, a przeciwnie, będąc Wy- : 
'korzenionemi, utwierdzą w dobrem. 
| każdego: takimi zaś fą, fkłóriność * 
| do fzemwania, niezgod, świegotli: 
kasa) wości, `“ 
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wości, zaźdrości, ©bmowy, dwoi- 
 ftości” i podchlebftwa: łatwość tłós 
"ih i brabia' każdey rzeczy 


na złą trone: chęć pofiadania urzę- 


dowi panowania nad i innemi; przy- 


wiązanie do wygod. fprzętów i i pie- 
niędzy; przelada w odzieniu i oche- 
dóftwie: zbyteczne rózrywanie fig 
i rolprofzenie ducha: pr zepomnie- 


s -nie duchównych ćwiczeń, chęć do 


> ' próźnówania i i uciech: śmiech nie- 


pomiarkowańy: światowe przyjaź: 
> i tym podobne. 
. Prócz tego należy przekładać, ż że 


"w Zakonnym ftanie nićmą nic fzko- 


dliwizego, nad nieflnak i przykrze- 
nie fobie obowiązków, Trzeba za- 
chęcać 'do gorącości ducha i Wys. 
trwaniaw pr żedligwzięćiach, ani na 
moment nieobracaiąc w. tyt fwych 
oczu. Trzeba ofłr zedz lzapewnić 
wchodzącego. w ten ftah człowieka, 
że ieżel nie będzie pełnić fwych 


obowiązków, ludzie nawet światoś ` 


*. gne nim a qii 


rę 
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18. Zebrąnym zaś fluchączom można 
przelożyć moc i żacność Ofiay, 
która wkrótce-ma fię wykonać, ta- 
koż dobroć i opatrzność Bofką nad 
dulzami wyrzekaiącemi fie |próż- 
ności światowych, P 
19. Można też zachęcić ich do wita- 
wienia fię modlitwami: do Boga za 
poświęcaiącą fię olobę, ażeby. ra- 
czyl uwieńczyc {we dzieło, aby 
-pr zyiął eałopalenie w ogniu poboż- 
ności Czyniące'fie, aby dopomagał . 
iey fwg talką to dopełniać, co, fię 
w jego imieniu pyzytzeka, aby ca- 
de Życie ofiaruiącego fre było fkut- 
kiem i «owocem tak wielkiego . 1. 
|” wfpanialego przedfiew zięcia. 
20. Z pożytkiem. takoż będzie, prze- 
lożyć im fzczęśliwość: tych lndzi, 
którzy ożywieni chęcią złączenia 
fe z Bogiem, dążą do dofkonało-. 
ści. Tym (pofobem można w nich 
czafem wzniecić chęć: zbawienną, 
zmnićyfzyć w nich zbyteczne: do 
uciech przywiązanie, i iż tak fie R 


p 
à powie, Renitenecić ich ż światerue 
21. Wie 
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21. Widok Zakońney fukni powinien ~ 
zachęcać wizyftkich do zrzncenią 
z fiebie człowieka ftarego, a przy: 
_obleczenia fig w nowego, nadgra: 
 dzaiąc : tø wewniętrznóm oderwa- 
piem fię od znikómości. światowych, 
czego powierzchowną. przemianą 
niemogą, wykonać. "Tenże widok 
powinien im przywieść na pamięć, . 
-aby -ponowili wyrzeczónie fię dia- . 
bła uczynione na Chrzcie S$. aby | 
przyoblesali fię w fuknią „niewin= 
ności, aby powtórzyli dawne fwe 
przytzeczenia, ido nich życie (we 
ftofo wali R 
RE: Te 
o Mowach Pogrzebowych. 
[i ZL z k 


p°? mierci ćzas już - pochwalić 
czlowieka, jeżeli w fwém Życiu 
ha to zafłużył, Religia nafzaniecier- 

i tego, aby w obliczu Ołtarza, 1 

w śrzodku Nayświetlzych Taiem- 
nic byli- ci. chwalonemt; którzy 
> całe życie zle przepędzili. -Niema 
Mawet żadnego pozoru, pod któż 
w, rymby |. 
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rymby takowe pochwały mogła 
przyiąć prawowierna pobożność. 
„ Każdemu z tych pochwał fłówu be- 
dzie w. fkrytości zaprzeczać e 
 tomny fluchacz. . 

A Zwyczay ieit mieć mowy na po- 
grzebie wielkich: tego świata ludzi, 
którzy nayczęściej fwómi publicz- 
hemi wyftępkanii świat gorfzą . 
CW kazi dym Gzdfie, 1 w każdóm miey- 
feu podchlebftwo ieft podłością, na 
Ambonie zaś ieft sEó hem i mie 

tokradztwem: e 

5. Czyż można chwalić odważnie RE. 
dzi wyftępnych w tém miéyfeu, 
które, Bóg {wym Majeftatem na- 
_ pełnia? Kadzidło, które fię bierze 
z Ołtarza; dla famego Stwóż cy i 
Boga palić fię powinno. Przed Tro- 

mami" Baranka niewięcey iak „ag 
“ieden himn śpiewa fie. 

4, Mówca dokładny. i delikatnego fum- 
nienia wzdryga fie na famo wfporń: 
nienie podchićbnty mowy, jako fka- 
dy, o którą nieiuż tylo lama wymo- 

Wa; lecz fzczórość też i p ozność 

-FOZDI-. 
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rozbijać fię zwykła. 0 A ieżeli ieft | 
znaglony czynić ie kiedy , fmuci | 
fie wewnątrz, wzdycha, i modli fię | 
za tak urojonego Bohatćra. | 
g. Jeżeli wielki iaki człowiek zdobył 
fię na cnotliwe życie, ufilność ie- 
go zafługunie publicznie być po: 
chwałoną. Jm więkfzym oñ był co 
do godności, tym więcey »'ufiał 
. mieć trudności i „przelzkod, i po- | 
bożność iego tém famóm w wyż: | 
fzym 'ftopniu i gruntównieyfzą by- | 
ła.  Owizem twierdzić o nim moż: | 
"na, iż w dniach grzechu utwierdził | 
winnych poboźność, © f 
6. Dziwna to rzecz, i chwalebna, Kie- 
dy profts i fabe dufze zdobywałą | 
< fie na wielkie dzieła dla miłości Bo: | 
igas lecz dziwnićyłza ielzcze irchwar | 
— lebnićyfza, kiedy wielcy tego świas | 
ta ludzie fzkrupułątnemi fą w do: pè 
pełnianiu by też naydrobnicyfzych | 
"obowiązków wiary. Ę Ek 
y. Jeśli ofoba, którą mafz wychwalać, | 
miała wady publiczne i wfzyftkim | 
wiadome, i możejż być pewnym że | 
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fłuchacz może ie zarzucać, niewy: 
„pada ich taić i pokrywać. Trzeba 
. cokolwiek o nich napomknąć wzy- 
waiąc nad mémi Bofkiego politowa- 
nia, i razem przeftrzegaiąc fucha- 
iących, aby nigdy {wym fitoi nade / 
to niezawierzali: 

9 9- Kiedy E aE świe» | 

| ża ieft, i od wizy ftsich za wielk 
uznana; možná nieco rožľzérzyć fie 
z okazywanieńi powińńego żalu. 
Można wipaniały fmutek w famym- | 
Że ftylu. wytażić, źdobiąć go róż». 
nemi figurami, I cọřaž w inną se: 
mienialąc polłać; 


$. 8: 
o Kontrower fach. i 


A na bardziéy zbliżaią fi fię 
do Difiertacyi, iak do Kazań. - 
"To co w nich nieodbicie znaydoa- 
wać fię powinno; ieft porządek, 
ialność, moc, dokładność, a nay= 
fzczególnićy więcey liczy nków, iak 
p fzkolny ch fpekulacyi irozumowańs 
R ace 


» 
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Uczynki” nayg lówniéyfzym fa Reli- 
gii nałzćy dowodem. 
"Trudności, które fię. wyradzają 
w materyach Religi, bardziey ią 
ftwierdzać powinne, jak żeby mia- 
ły być znakiem iakiego w nićy bte- | 
du lub  fałfzu. Dobrze wierzący 
- człowiek na tóm włafnie gruntnie 
we zaufanie, że te trwdności roz- 
trząfnione lą od Kościoła i roz- 
wiązane, gdy Libertyn” włafnie na 
tem fwą niewierność zafadza, że 
tych: trudności flabym fwym rozu- | 
(mem poiąć i pogodzić niezdoła. 


B W Kontrowerliach równie trzeba 
a chełpienia fi fie, iäk i twardo- 
ści wyrazów. Trudno; abyś kogo 

nawrócił Upokarzając go flowy lub. | 
drażniac. Tóćm famém zaweźmie | 
ku tobie wiret i i nienawiść. Nie 
2a my przezt osy  Fleretykow | 


* lecz chcemy ich uzdrowić: powie: | 
“dat częfto $. Ambroży. 
z Chociażbyś nawet tym fpofobem 
= zdołał twego- fluchacza oświecić, 
Oy on nie nawróći fię do wiaryy 
Za ae A, 
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' póki nie zmieni fwych obyczajów, 


Trzeba za tém więcey g o0 budować 
„dak nanczać. 


RO Z: D Z I A EeJh 
o T eżcie Pifma Swietego. 
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Cz. to do zaczęcia Kazania text 
Pilma Swiętego ieft. potrzeba 
nym, czy to po zrobiónóm już Ka- 
manit wypada go wyfzukiwać, zaz 
wfze-taki wybi teray być ma w 
który mby treść, Kazania nielako za- 
mykała fię, i którenby z nią wi- 
„doczny, literalny i nienaciągany 
miał związek. "Słuchacz każdy” bież 
N zrazi fię, gdy po rzeże;, 
iż fens, Pifma Świętego krzywo jeg 
wziętym. 
„Jeżeli text bierze lię allegorycznić, 
zaftofowanie iego nayczęściey | bye 
wa dł ugim, naciąganóm, i ciemnćm. 
Trzeba: dlugiego wftępu chcąc go 
"uczynić naturalnymi dobrze zako: 
| fowanym, krótkość zaś, przysależ- 
'ma na Exordium, nie ,przypodzcza 
; dlugiego Sipain MRE Go 


A 
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3. Tłómaczenie textu powinno być 
- wierne iprofte, W fany m wftępie 
nieczas go roziz rząać, i wizy ftkie 
jego Kolanka wyliczać. a 
4. Dabtze ieft, kiedy podział Kazania, ai 
bądź wyraźnie, bądź przez. bliki 
wniofek, zamyka fię w Texcie: Jna- 
czóy text okaże fię być niewłaści: 
< wym, nadto powfzechnym, i i BE 4 
'błąkaiącym fig. 7 
g. Rzadko kiedy można między tex- 
tem a czyim imieniem upatrzyć do- 
brze zaftofowany związek, Jeżeli 
Pilna Swięte czyni to kiedy, jako | 
n. piw Iuteniu Michała: Quis ut 
DEUS, kto: jako. Bóg, czyni to 
na fundawencie. i 
i 6. W Starym Teftamencie wiele iefi 
*. pochwał danych ludziom świątobli- 
wym, które dobrze i gładko za- 
ftofowanemi być mogą do Swietych + 
Pańtkich Nowego Zakonu. Nay- 
więcey takich Ti extów znayduie fi 
„ w Kfiędze Kkkleziaftyka, jako zbió+ 
orze różnych pochwał, 
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o Exordium. 


a r. przez długi czas był szwyczay 
| * dwa dawać Kazaniom EH xordia, 
jedno dla uczynienia wft:pu do wez- 
wania pomocy Bolkiey, drugie do 
przygotowania podziału. „Teraz 
 przelłalemy na iednćm iuż to, dla 
fkrócenia czafu, iuż to żeby nie 
mielzać rzeczy oddzielnemi, i mało 
"związku maiącemi*wyobrażeniami. 
(Dobroć Kazania nayczęścićy zale» 
ży od wftępu. Z trudnością zagła- 
dzają fie wrażenia pićrwize, czyto, 
-na dobrą, czyli też na złą ftronę u- 
czynione. ć 
Częfto Kaznodziejom z famego 
pićrwizego kroku zdarza fię wyba»- 
'cząć. Odprówadzaią oni częlto- 
'kroć bardzo daleko od treści fiucha- 
czów, i niewprzód zwracają fię do 
„materyi, aż iuż dobrze nadużyli ich 
"cierpliwości i attencyi. ` Takowe . 
wykraczania zapewne niemogą po- 
dobać fie nikomu: kazdy -chce na- 
: í tych» 


$ 
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tychmiaft przy fiąpić do rz zeczy ii 
obiąć. ią należy: cie. 
RA Exordium nić więcey,iak | famą treśći 
*x JPY y mowy, zawierać w fo- | | 
le nie powinno. |Dofyć* bedzie | 
* Przedfiawić tę treść w dobrym i i 
iuterelfuiącym widoku, iią dokład. 
nie do wyrozumienia fuchaiący ch 
przełożyć, . Jak tylko fłuchacz w | 
famym początku iafiro rzeczy nie: 
obey mie, przez cały ciąg mowy. iąk 
w ciemnościach błąkać üg będzie. , 
p: Aby Exordium ialne bp to, powin 
_he być profte, i niewymulzonć, ta- 
koż bez ai i metafor, niepowin: 
no zawiesać w fobie. tak tylo myśl 
> - dedną, ani wy łufzczać iak. tylo ied- 
ną laką kaj Niczego więcey 
w ‘Exordium fłuchacz A doczekwie, 
iak tylo. wytłómaczenia założone 
go textu, i lego zaftofowania. 
6. Dobre zapewhe - będzie Exordium, | 
© dak tylo: będzie miało - ścilly zwią- |- 
< zek z naftępuiącemi częściami, tu- 
-dzie jeżeli będzie wypływać z las 
GE meyże, 


| 
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meyże treści, i do niey całą nafte- 
palącą mowę zciągać i napręwadzać. 

Niebędzie zaś ' miało tego przy; 
zwoitego związku, kiedy można bę- 
dzie odiąć ie ód Kazania nieufzko- 
dziwfzy mu w niczym. 

. Zdarza fię niekiedy, Że trzeba uczy- 
nić witęp do Kazania z lurową żar- 
hwością. Naganiłby fłachacz po- 
WOMOSCÓW 


i i {azania hiew ys 
, ciąga talicy. dokladhośći i taldóy: 
gładkości lak Exordium, gdyż 
nzinna częśćjaie bywa ani tak pilnie, 
fluchaną, ani tak ścisle. toztrząfaną. 
Ponieważ: zaś. finchacz zupełnie 
iet fpokoynym w tym czafie, każ- 
"den wyraz nadto przefadzony” pew-. 
nie mu niepodoba fie. Bardzo rzad- 
kie powinne być Exordia wzrufza- 
iące affekta. : | : A 
Krótkie koniecznie powinne być 
Exordium, zoftawniąc umyfłom fu- 
chaiących przyzwoitą moc i dziel- 
ność do rozważania naftępuiących 
"Sy 87 ap 
"części, ; 
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części. Jak tylka attencia zofta+ al 
nie zmordowaną, wiżyttko. co:na- I 
ftępuie, póy dzie w niefmak, 1 Ra- 
bem fię ok: aże. j 

10. Niepowinne Exórdium być > 
Świetne i pkazałe. Nay pogodnićy- 
u izy dzień zazwyczay miewa iutrzeń= 
kę dość ciemną, i nieco z nocnych 
cieniów w fobie zawieralącą. Prze 
ba zinierzać do piękności I świat- 
ła, ale to ftopniami. dziać liè po: 

= winna. 

11. Niewypada z famego począ da 
wpadać w zapał, którego potym 
niezdołafz utrzymać: ani obiecywać 

„ bogactwa, których dać nie ieltes w 

= Pae Człowiek: rozlądny powi- 
nien fwóy wydatek i, „a ma: 
iątku. 2 i 

4a. Exordium okazuie treść mowy 
nie rozfzérzaiąc iey ani dowodząc, 
W Panegiryku powinien zawierać 
mały ryfunek Swiętego. W innych 
mowach zawczalu powinne wrażać 
w umyfły fłuchaczów PE 
'fmutek, zdawanie fię na wolą 

ką: 
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3 fab py, podług materyi, 
która ma fie opówe RE w dalizym 
ciągu mowy. . | 

15. Powinien Kaznodzieja idna fzą- ` 
cunek-dla tey rzeczy, którą! ma o- 
„powiadać;, lecz nies ypada nadto i ią 
wychwalać, Słuchacz chce, aby 
zręcznie z nim poftępowano; krom- 
no ścią zaś więcey dokazać możną. 

Wzywanie przy końcu Exordium 

pomocy Bolkiey edy nie teraz roza 
różnia Kazania od. innych nańk po- 
bożnych. Powlzechnie: profiemy o 
+ światło Ducha Przemayświętfzego - 
za wiławieniem, fie Boga- Kodzicy 
Panny. Jm proftfza iet modlitwa, 
tym. pobożnićyfza, 

1g. Można niekiedy w krótkich flo- 
« wach umieścić pochwałę Nayświęt- 
fzćy Panny, ieżeli to fkładnie i bez 
naciągania uczynionćm być może, 
Sprzykrzy fobie fłuchacz naym. 
nićylze w tém mićyfeu rozłćrze- 
nie A = 


AE r46 Ge | 
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z a o maiących kę dawać AS 
ludziom żytącym. 


1. Pochwaly w: Kązaniach maią być gi 
rzagkie,krótkie i pomiarkowane. ; 


Chociażby: one fofzne i prawdziwe 


byly;fpraw uią czyniącemu ie przy- 


- krosć, albo poc hwalonemu do próż- 
ności: i ambitu mogą dać powod; 
diesli zaś: fa falf zywe, nagi awaią fie 


"z prawdy w famym iey fiedlika i 


tronie 
z, Mićyfee, z którego fam Bógi Swie- 
ci Jego fludzy wychwalanemi być 


mają, tém famóćm  ieft przeznaczo- 


ne na upokarzanie ludzi, w których 
*pamiie namiętność. | Każdy miy 


"zamiar muf apodlić a mićyfce. 


r 


3. To iedno, że powizechnie wizżyłcy ' 


© naganialą pochwały dawane lu- 
dziom żyiącym z Ambony; powin= 
*no być doftatecznym powodem do 

owfzechnego ich zniefienia. Aza- 


Mż mie dla fluchaczów iedynie mó. 


© fie Kazania? oni więc naylep: 
= i fzemi | 


b 
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fzemi fa w tey mierze fędziami, coim 
ieft przyiemno, a co fię niepadoba. 
4. Jeżeliby pochwalenie iakićy ofoby” 
zdawało fie być konieczńie potrzeb- 
ném, niech óne razem będzie z za- 
chęceniem do dobrego; można za 
niémi wzbudzić żądzę do Niebios, 
lub też z tego powodu Dawcy wfzel- 
kiego dobra uczynić dzięki, Jedna 
w tey mierze myśl pobożna i i tkli- 
wa ieft doftarczalącąj. lećż i ta po- 
winna być uczyniona w taki fpofób, © < 
iżby fe niewydawała er więjkę | 
` pochwałą. z ś 
5. Kaznodzieja dający ludziom żywym | 
pochwały, powinien być podobnym 
do ryfuiącegó tychże ludzi w ma- 
$ lutkim jakim Obrażie. Kréslenia 
jego powinne być cieniuchne i nie- 
dóyrzane, tak izby fię zdawał ra- 
, czey chcieć pokryć cnotę, iak ią 
ogłaąfzać. Dość: tego , że w. iaki- 
kolwiek fpofób da to n że ią 
- chwali. AE i 
6. Nic tak niemoże zrazić M cza, 
jak ftyfzeć Kaznodaicig chwalącego 


; fiebie 


Nz. 


p 
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fiebie famego. Nawet niewolno mu 
bronić fiebie, chibaby w materyi 
ofebiltey wiarye- 
ROZDZIA tN 


o Dzielaniu Kazan na części. 


i. A zali niemógłby niekiedy - uwol- 


y 
nić fię. Kaznodzieja od niewoli 
koniecznego Kazań dzielenia? Czy 
to: awe potrzeba wprzód obie- 


cać, co malz dać lub uczynić? Oy- zd 


cowie Święci nie przeftr zegali te- ` 
go w iwych mowach: kasi oni 
- fobie cel iakikolsiek, i do niego 
zmierzali bez odpoczywania i bez 
Sa Wiązania fwey mowy. 
. Pomimo‘ tego żwyczay dzielenia 
“K azatiia w tych czafiech ftat fię nie- 

£ odbicie potrzebnym: Już teraz ftu- 
chacz żąda koniecznie przerwy, 1 
dla odetc *hnięcią w Iwey uwadze, i 
dla ożywienia iey aż do końca mo- 
wy: Chce on poznać dokąd. fwą 
wagą zmierza , i iak daleko iuż. 


fang e 


Ć Di Ho- j 


J 
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g. Homilia ani konie cznie wyciąga po- 
działu, ani go odrzuca. Niektóre 
-az tych Ewangelii, które w dni świą- 
teczne dla ludu czytają fię, latwo 
mogą być. ścieśnione do iedney 
treści, i dokładnie przez podział. 
wyczerpnione, Takie n.p. lą, 6 Ku- 
fzeniu Chryftufa, o grzefznicy, o 
' Synie marnotrawnym, o 7 
- tance, o Bogaczu i Lazarzu. 

_4. Niemoże to nazwać fie podziałem, 
kiedy tyle w mowie- ‘robi fie od- 
dzielnych treści, wiele ieft Części. 
na które fi fię ona,dzieli. Jeft to ra: 
czey zamieniać podług upodobania 
materyą, iw iednóm Kazaniu kil- 
ka razem Kązań umiefzczać. Czę- 
ści dobrze podzielone powinne mieć 

związek między fobą, 1 wizyfłkie ` 
razem wzięte fkładać. iedną całość. 

g. Podział powinien okazać całą treść 

'mowy-w wyrazach krótkich, iaf- 
nych i dokładnych. Każda cząfi- 
ka powinna z drugą mieć związek, 

iw nią nieiako aaa a wizy- 

' fkie razem powinne wyczerpnąģ 
À S zalo- 4 
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założoną matęryąx. _Możma niekie- 
dy objaśnić podział Kazania ftawiąc 
go w odmiennym względzie, lecz 
/ dziecińftwem to ieft, powtarzać go 
 innemi. podobneimi i niemal iedno- 
` znaczącemi: wyrazami. a 
6, Piękny ieft podział, kiedy zafadza 
fie na dokładnym rzeczy rozbiórze, 
ale wielkiey trzeba w tóm oftróż: 
ności, aby czalem niewziąć rzeczy 
/, afallzywie, i żeby ieden punkt nie- 
zawierał drugiego. Jeżeli podział 
będzić wipartym. na Allegoryi ia- 
kiéy; i wiele czafu zginie na iey 
4tłómaczeiu;, i zawlze mufi zoftać 
fię nieco ciemności, która całą mo- 
a WB aa 
z: Podział zdaniami-czyli propozy- 
cyami uczyniony natygi fluchaią- 
cych; lecz zafadzony. na fłowach 
, przymiot iaki ozńaczaiących rzad- 
ko kiedy okaże fię być grńntow- 
nym. Jeśli propozycie będą fkła- 
dać fię zkilku zdań razem, więcey 
Ho mówienia materyi poddadzą, ` 
-. ABB 8.Fun= 


4 
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8. Fuidamentalne przyczyny, na któ- 
„ rych wipićra fię. jaka prawda; przy» 
mioty cnoty lub w, yhepku: śrzod- 
~ ki do zdobycia fię o REER 
 uchronienie fię drugiego; pobudki 
A znaki naganney namiętności, tu- 
dzież fallzywe pozory, któremi ona 
pokrywać fie zwykła, oto fa nay- 
częfifze podziały moralnych Kazań. 

9. w Panegirykach można brać po- 
dział z różnych ftanow, przez któw 
re Swięty przefzedł, z gruntownićy- 
{zych lub fzlachetnićyfzych cnot 
jego, z trudności jakie miał chro- , 
niąc fię w każdey rzeczy. zbytku, 
z podobieńftwa iakie mógł mieć z 
Swiętćmi Pańlkiemi w Pilie Swięs 
tym zka mh i tym podob: 

„nych. 

40. W Przekładaniu Tajemnicy nay- i 
częściey trzeba ią mieć za dowie- 
a i pewną; rzadko zaś, I to 
i dobrze luż czuiąc fię na fiłach, mos 
Żna przed fię braę iey dowodzenie. 

11. Powfzechnie za podział bierze fię 
dens literalny i jego wy kładzzamiar 
e L Boki; 
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Bofki i odpowiadanie mu Chrze- | 
ścian: okoliczności które towarzy: | 
fzą: owoce które powinne wyrodzić 
fie: cnoty które naywięcey jafnie- | 
ią : wyftępki tym cnotom przeci: F 
` wigce fię: dzieła do naśladowanią | 
nayłatwićyfze: i tym podobne. | 
42. Dobry 1 dofkonały to będzie po- 
"dział, kiedy część pićrwiza fluży | 
niby za ftopień do drugićy, kiedy | 
obiedwie fobie odpowiadaią na wza- | 
jem, i kiedy rzecz, która fię wykła- | 
da, coraz nieiako rośnie. W czafie | 
mowy trzeba niekiędy powtórzyć | 
treść, 6 którey fię mówi, aby fiet 
od niey czafem nie oddalić, i razem | 
unikńąć mnićy potrzebnych i ue | 
, bocznych materyi. 4 
15.Już teraz nikt nienfiłnie ukryć fpo: | 
| enja w Kazaniach: owfzem zwy: | 
czay ieft powtarzać cały ich roze | 
o bór. Takowa dokładność dodaiąc | 
Kazaniom tafności, fuży ku naucze: | 
niu fiuchaczay a nawet i ku po- | 
| prawieniu. A jeżeli -Kaznodzieja | 
“ghee koniecznie zdziwić fuchacza | 
= fztuką |. 


f 


CH. 153. w 
fztuką utaienia fwych obrótów, 
niech to okaże w ukryciu affektów. 
i figur. 5 

„14. Podział w Kazaniach flużąc da 
utrzymania porządku, azali cza» 
fem, będąc nadto wyraźnóm, ich nie 
fzpeci? gdy iftota iego na tém za- 
leży, aby to drobił na części, co w 
całku powinno być okazanem. Cóż- 
kolwiek bądź, ponieważ iuż to wefz- 

- | -ło we zwyczay, 1 fłuchacze do ta- 
e: kowego podziału przywykłfzy, wye 
ciągalą go koniecznie, trzeba czy- 

nić zadość ich- SUP 


RO ZD z i AŁ VI. 
| o Rozkładzie rzeczy: w W azaniach. 


-MY Kaznodzićyfkie powinne 
być niejako podobne do Dzieł 
Architektoricznych, których cała, 
piękność żależy na fytnetryi. Stos 
kamieni lub drzewa, niemoże być 

nazwany budowlą, 
2, Jet teź wymowa na rzeczach zas 
lo, od fłównych wyrazów byś 

La hay: 


„= 
fo m R 
naymniey niezależąca. Naywięcey > 
ona zależy na układzie rzeczy, nà 
powizechnyni dzieła porządku, i na 
" fpoieniw wfzyfikich ie fkładaiących 
części. ; . 
z. Nie można tego twierdzić, że im 
pięknieyfze łą części fkładaiące Ka- 
zanie, tóm fame Kazanie ieft pięk- | 
nićyfzóm; lecz raczey im więklzy 
łe części mają między lobą zwią” | 
zek, im widocznićy dążą do założo- | 
nego żamiart, iim przyżwoit(zemi 
będą fe okazywać ffuchaczo wi wya. 
czerpuiąc całą rzeczy ofnowę. 
j Piękność mowy niezależy na iakićy $ 
-iey „Części dobrze wypracowaney, | 
«w któreyby Kaznodzieja cały fwóy 
ogień i moc dowcipu wyfilił, lecz. 
pa dobroci całego dziela, w któróm 
wfzyfikie części będąc dobrze fpo: | 
"onemi, Debie Feałość przyzwójcie 
utrzy miią. Związek ten i fpoie* 
nie ód wfzelkich wyfzukanych pię* | 
- kności ieft fzacównićyfzym = 
4 W famym zapale roboty trzeba nie: 
> kiedy zapomnieć © rx caęż 
i An x EJ, SE da) i 


r 155 (e. 
-fto bowiem wypada to opuścić, co. 
< one na myśl przywodzą. ` 
GMP Sztuka wynaydywania tłum myśli 
(w famym początku doftarczy: lecz 
zimną krwią i fpokoynie. należy czy. 
nić między nićmi wybor.  Sciśle i 
pilnie trzeba odcinać to wfzyftka, 
co może być zbytecznóm lub mniey 
.potrzebnóm. Zbyteczna obfitość za- 
miąft Bory czyni zawadę. Nie 
ten niepokaże, kto, wiele razem 
chce pokazać.  Zbdże nadto gelto 
_ zafiane mufi upadą é i nifzczeć, . 
7. Nie należy wfzytko to nmiefzcząć 
w Kazaniu, co tylo na myśl przy- 
chodzi,nie rozżuw(zy. wprzód wfzy» 
ftkiego gruntowną uwagą. Nowość 
fama. może niekiedy uwieść i być 
` fmakowaną, lecz w krótce póydzie 
w nielmak- 1 zoftanie wzgardzoną. 
Trzeba o to ftarać lię ufilnie, aby 
ER mnićy pożyteczne uwagi nie tlu- 
-miły gruntownych i pożytecznićyć, 
a E ià 
4 Szkoła dobrego układania poma- 
ga do. zrobienia „planu „w mowie, 
Tee daig 
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daie iey przyzwoity 'porządek, fzy 

“` kuie dowody» gruatuie , objaśnia 
naucza,wy prowadza wfzytkie wnio- 

` fki, wynayduie zarzuty i one ulat- 
"wią, zbija wyfzukane wymówki, na- 
ciera ną unikaiącego mówiąc mu, 
oto ieft co pówinieneś czynić: 

g: Dobrze ieft ułożone Kazanie, kie- 
-dy wfzytkie iego części fą między | 
foba fpoione , kiedy z nich jedne . 
do drugich prowadzą rzecz ciągle, 
narefzte, kiedy oftetnia obeymuie: 
wfzyftkie poprzedzaiące,i całey:tre:. Ni 


ści w umyśle fłochaiącego dokladne. | 


[© zofiawuie wyobrażenie. io = Qó 
gor Tak fame twierdzenia czyli pro? | 
„pozycye, jako i ich dowody w Geo- | 
metryczny nieiako fpafób powinne | 
być układane: oftatnie z nich ma: |- 
ją fię zawfże zafadzać na poprze” | 
* dzaiących; wfzyftkie zaś máig fig 
gruntować na pryncypiach widocze 
nych, i z nich koniecznym związ: | 


„kiem wypływać. „lzy 
aI. Nayważnićy (ze dowody maią być | 
‘na lamym. końcu umiefzczane, | 
Se | > cała |. 


0 
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eala mowa corxz powinna rofnąć. 

_ Wfzakże niezawize te dowody fą 
ważnićyfzómi, które fą mocnićyfze, 
lecz te raczóy, które więkfze w. 
umysle fłuchączów mogą uczynić 
wrażenie, które bardziśy mogą ich 

 zaiatereffować , i które Odi mogą 

K obiąć z więkfzą łatwością, = 

- y2. Trzeba dobrze rozebrać i mocno 
przełożyć te dowody, na których 
naywięcey rzecz cała w(pićra fię: 
fablze i mniéy przekonywaiące do- 
fyć będzie napomknąć. W dobrey 
nawet wy mowie maią mićy (ce prze» 
rwa zapału i nierówność ftylu. Ma- 
larze rmiekiedy umyślnie ofłabiatą w 
fwych obrazach iedne części dla 
odbicia drugich, ofobliwie zaś tych, 
nad: któremi calą (wą fztukę wy- 

* czerpnęli. Jak iuż ieft pićeknćm na- 
tury dziełem ciało ludzkie; aprze- 
cież niewfzytko w ńićm ieft kością 
lub żyłami, BE M... 

13. Uczony człowiek w famym po* 

| - czątku chciałby obiąć treść mowy 

" i cały iey podział, bo, jak fię luż 
RM + / mówi: 


fw 
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mówiło, chce wiedzieć/ dokąd ma 
być zaprowadzonym. Przeciwnie 
nieuczóny znudzi i zmnićyfzy fwo- 
ią ciekawość, lak tylko przewidzi ko- 
niec. Dla takich mniéy trzeba Ś świa- , 
- tła, więcey wzrufzania affektu. 

14. Zbyteczna fzkrupulatność w dos. 
kładnóm podziólaniu Kazania wła- 
'ściwa left fam ym tylo fabym'i nie- 1 
„douczony m pówcom: prawdziwie | 
uczeni Kaznodzieje śmiało i z chwa- 
lebna wolnošėią zapominają nie- 
kiedy przepifuiących fi fię w têm Te- 
'guł i granic. Gdzie idzię o wfpa-. 
niałość, tam nie trzeba dbać o drob- 
noftki. g ? 

45. Niéma potrzeby, abyś. po uczy- 
` nionym mowy podziale na drobńićy- 
fze, iak zowią, fubdiwizie te fame 

i, części dzielił, i one iafno i wyra- 

< źnie wyliczał. Tym fpofobem ods 
daliłbyś fiẹ od naypićrwfzego ya 
mowy zamiaru , którym ieft nie 

tylko nauczenie, lecz razem podo- 
banie fię i wzrufzenie: mufiałbyś 
ielo B pe emy krążyć, 

nie» 
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niemóglbyś pomknąć daleko two- 
iego | morania miałbyś tru- 
dność w umiefzczaniu według po- 
trzeby moralnych uwag. Potinó 
tego welzły teraz we zwyczay ta- 
kowe fubdiwizie: nie trzeba zatym 
trofkliwie ich unikać, lecz ani teź 

( wypada używać ich częfto. 

1ó. W czynieniu podziała rzadko kie- 
dy wypada zaftanowić fię nad po- 
łączeniem części, i wynalezieniem 
potrzebnych “do nich tranzycyi. 
Powinnę one iedne z drugićy : zła- 
twością wypływać, wyradzać fi fię Z 
blifkiego fenfu, i być połączone 
widocznym między fobą związkiem. 
Kamienie dobrze wyciofane' dadzą 
lię połączyć ż łatwością bez > 
pna. : 

„ W niektórych yea ani" 
ię poftrzeże mówca jiak mu z rze- 
czy, „famey wypadnie: datwe przey- 

ście od jednéy do „drugićy części: 
a przy długićy praktyce przeciąg 
nawet czafu, nie myśląc o tem, do~ 
kładnie! wymierzy. Naturalne pa: 
' Jącze- 
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łączenia bez długiego ich fżukania 
„ftawią fię.w myśli. | 
18. Długość Kazania nie do.chęci 
- włałney być fuchanym, lecz do 
"/attencyi fiuchacza, do zwyczalu, 
i do potrzeby powinna być ftolo- 
wang i wymierzoną. Rozrzutny | 
człowiek rozdaie do zbytku, hoy: | 
ny zaś nię więcey, iak tylo według 
potrzeby, udziela kazdemu. Nie- | 
umie pifać, Kazania kto go nieumie. | 
Ścieśnić według potrzeby. e 
19. Nadto {wym filom zaufa, i zbyt | 
wyfoką a fobie rozumie, kto fądzi, | 
iż będzie z cierpliwością fluchanym 
od wfzyftkich, chociażby też i nay- 
dłużey rozprawiał. Suchacz, ma 
cierpliwość ograniczoną: iak tylko. | 
ją W miarę potrzeby okazał, nie- | 
wypada więcey od niego wyciągać. | 
¿W równym niemal ftanie wychodzi 
fuchacz z długiego Kazania, iak 
kiedy wftaie z łóżka po fnie uprzy- | 
he KRR 1 u sacz 4 
aò: Napifawfzy Kazanie Jepićy ieft co. 
ed niego-odciąć, iak dodawać, ma- 
Z > 5 130 3 
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iac. fiateczne pofianowienie być 
zawfze krótkim. Częfto to bywa. : 
że-có fkąd inąd dofyć dobrze ieft 

ułożoaćm 1 napifaném „ wyda fię 
jednak fłuchaczowi być nędźznóm, 
fkoro iuż iet zmordowany, <4wy; 
czaynie naydłużize Kazanie godzi- 
mę ząląć powinno; wfzakże można 
niekiedy. kwadranfem go fkrócić. 

r. Niemal 'równey uieiętności i 
rozwagi trzeba w odrzucanin tego 
wfzyftkiego, co nieftofuie fię do 
rzeczy, iak w wybieraniu tego, co 
fię przekładać powinno. Qycowie 
Święci. przekładali w- {wym -czafie . 
wiele rzeczy, które w nalżym wie- 
ku ma nicby fię niezdały. Słowa na- 
wetfameiiężyk podpadaią różnym, 
odmianom, na które wzgląd mieć 
należy = RE 


ę 


„288 Mogą być niektóre nieregularno- 


ści w układaniu rzeczy, w ich po- 
rządkowaniu, w ich dowodzeniu, a 
nawet w ftylu, które fztucznemi 
błędami nazwać by można było.. 
Jak tylo kto wmawia, inż ieft wy- 
po mów 


i 
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miównym, ani można mu wyrzu.- 
wcyć, iż niepilnnie regul. Zanied- 
banie niekiedy ma fpoią aim i 
okazalość. + 
gz. Jedynie dobry tirai > fpra- 
„wuie, że kto ieft zdolny do roezżez- 
nawania co fie mówić, a co zamil- 
czać powinno: nad czćm trzeba 
rozfzerzyć fig, a co dofyć ieft na- 
amienić: i co do mieylca, czafu i 
„ofób właściwie. powiedzieć fie może. 
Wrodzone czncie daie zdańie o tén 
; wizy fikićm. Sztuka w tóm równie 
niemoże dać Żadnych przepifów,, 


iak w materyifmaku lub węchu. ' l 
34, Już zle mówifz, choc: ażbyś nay- 
lepióy mówił, kiedy nie mówilz fto- 
fownie do rzeczy. Przepily wy- 
mowy iiey ozdob powinne być po- 
dawane od. roftropności,. która ka- 
'żdey rzeczy właściwe maznacza 


mićy fce. i 
Tap Jak we wfzyftkich inych P a 
tak i w nauczaniu ftopniów 1 po- 
rządku potrzeba. Apoftołowie mó: 
wili DR o: o Panu iako 

o Mef- 
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o Meffiafzu i Jego pofłanie dowa- 
dzili. (Toż jak anaiok iaki wywo- 
dzilicztąd Jego Bóftwo, ponieważ 
On fam ie fobie, przyznawał. Nay- 
przód wyświecali i i dowodziliuczyn= 
ki: a ma uczynkach dopiero grun» 
towały lię Artykuły Wiary. i 


ROZDZIAŁ VN. 
a) Pryncypiach czyli zafadach, 


1. JB bez zafad. czyli princy- 
piów byłoby ta „famó, co dóm 
-bez „fundamentów. Słuchacz ied 
nem gru untownem prineipium uięty 
i przekonany; bez zaprzeczenia i 
łatwo. na 'dalfze wniofki zezwoli. 
a. To co fig ftanowi za priacypium, 
nie tylo powihno być mocne i w . 
„fobie; 'nieporufzone , : lecz „też za 
takie powinno być miane od wizy: 
ftkich. -Zadna opinia, chociażby | 
naygruntownićyfzą była, nie može 
być daną za regułę i i zaladę, bonie- 
„ wyłaczaląc wierze można PE zaw 
"due zaprzeczyć. = 
o W 


y 
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3, W materyi zaprzeczoney Kaznos | 
` dzieja na żadną ftronę nie powinien 
 przychilać fie. Ma on fzanować każ- 
dą opinią, iak tylko jeft prawowier' 
mą, (i poważać każdego Autora, iak | 
tylo od Katolickićy wiary nieoddala. | 
fięsa (am nic ftanowić nie móże,kie- 
dy nióma nic poftanowionego przez | 
Kościoł. Niebędzie onnigdy w ta- |. 
| kiey potrzebie, w iakiey był Apo+ AR 
ftół Narodów, poróżnienia między, | 
foba w Areopagn fłuchaczów. ` | 
4. Jeśliby która propozycia kogokol. - 
wiek obrażała, niech ią Kaznodzie- 
(ja powtórnie bierze za materyą, | 
niekufząc fię ufprawićdliwiać fiebie 
lub bronić. Zniefienie cierpliwe le- | 
pióy od wfzelkiey Apologii go o+ 
broni. Pomiarkowańie tyle na nim 
powinno dokazać, iżby i tego nie- 
dał poznać, że był obrażon. 
g. Użalania fie l4 niejakimfi dowodem 
|. popełnioney zdróżności. Zawfze 
/ pada podeyrzenie, Że kto fię wy- 
mawia, i niepytany dowodzi {wey M, 
niewinności, mufiak jakikolwiek | 
z’ błąd F 


s 
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błąd popełnić. A przynaymniey 
„tyle zdróżności okaże, . że: da 
wiedzieć fłuchaczowi, iż była iaka-. 
«kolwiek fprzeczka: — 
6. Niepowinien nic o fobie mówić 
Kaznodzieja ani na pochwałę áni 
-| mauniżenie. Milczenie równie po- . 
_„fkromi próżność, iako i pyfzne u- 
e. pokarzaniefię. Jeżeliby kto przer- 
wał go/w mówieniu, powinien za- 
+ ftanowić fię nie żaląc fię ani okazu- 
jac naymnićylzego gniówu. 
4. Są niektóre principia tak iafne, że 
/ dowodzić. ich dłużey, byłoby rze- 
© czą pader próźną, i razem krzy» 
, wdząca dla fuchacza, iakby on nie-- 
wiedział i nieznał tego, co znaći ` 
wiedzieć koniecznie powinien. Cho- 
ciażby nawet trzeba było objaśniać 
“z nich niektóre, nienależy wiele na 
to tracić czafu, lecz zaraz trzeba 
fzyftępówać do uwag i przeftrog 
Moralnych. Częfto to wydarza fię, 
"iż dla tego jedynie na témże famćm 
mieyfcu długo niektórzy bawią, że 
m niego wyiść niezdołają. Można 
ZE > 8 mice 
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mieć naukę wielką, niemaiąc przy- 
zwoitey znaiomości óbyczaiów, i 
Foa darow wymowy. 

. Jeśliby Kaznodzieją zaftanowił: fię 
kt» nad  przekłądaniem princis, 
piów, nie ftofuiąc ich do praktyki, 
po ikończenim Kazania tyle a nie. 
BIST fluchacz będzie pamiętał, 

e miał w fwey myśli. wiele wyso- i. 
bob wyobrażeń, lecz żadnego z | 
nich nie zaftoluie,do fwych Karab: | 

9. Z drugićy ftrony niewypada zbyt 
. częfte czynić w Kazaniu wniofki, os | 
fobliwie kiedy ieft całe moralne, 
gdyż iedna | rzecz nuilialaby być kil- 
ka razy powtórzoną. Spoloby, któ: 
remi maluią die obyczaie, fą poli- 
czone. 
40. Principium przełożone w fpofób 
-! , zdamia t czyni wielkie wrażenie, i 
długo fi fię pamięta- Zdania fąprzys | 
dłowiami dla ludzi światłych, tak iak. 
_przyñowia lą zdaniami dla gniinu. 

11. W niczym zgoła niepowinien - Ka- 
znodzieją zbytkować ani powięklząć . | 
rzeczy nad flnfzność, , Kto w pros 

NE : > A 
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styli wyrazach oğowiid. Ewan: 
| coć luz left dość furowym, bóydo- 
{yć umartwień ogłalza i nakazuie. 
Trzeba na £o dobrze pamiętać, iż 
3 Chryftus Pan nigdy- nic pzbytečz- 
nego nie nauczał i  nienakazywał. 
10, W miarę iak Kaznodzieja powię- 
„kiza małe wykroczenia , fluchacz 
<zmnićy lza wielkie wyftępki;i mnićy 
"ie'ważyu fiebie,, W takim zdarze= 
niu być to może, że iaki zuchwa- 
i dy grzefznik | wyraźną zbrodgią na- 
«zwie powiekfzońñą drobnoftka, 
15- Prowadząc wiernych do wylokiey 
dofkonałości nienależy. ganić i pò- 
| tępiać niżfzego iey topna. Każdy 
 pofiada dar ofobifty dany mu z góry 
od Oyca Swiatła. 
/14; Zawfze i w każdey rzeczy zbytek: 
„def „nagańny. | W Kazaniu, też być 
(może nadto principiówy nadto eru- 
> dycyi, nadto rozymowań, nadto 
p oacyaa nadto affektów, nadto. fi- 
„| > gut, nadto malowania obyczajów, 
| © madto-naganianią światowych pró- 
o ności, a nawet nadto, ftofowania 
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"ię izmierzania do Pifma Świętego. | 

" "Wfzyftkie te zbytki mufzą uczynić | 

© mowę ciemną 1 żawikłaną, 

45. W iedąsy tylo rzeczy może być | 

z * cierpiany zbytek, to ieft w grün- | 
tówności. Kazanie gruntowne zaw- | 

~ fze okaże fię być pięknem , cho- | 
ciażby miemiało gładkości i wdzię: | 
ków. Mówca każdy dowodnie rzecz | 

, przekladaiący nie tylko światłych | 
krytyków, lecż nawet powierzcho- | 
wnie uczonych ludzi przekona. Lecz | 

„iak tylko niedoda mocy fwey mo- | 

- wie, chiba famych tylo niedouczo: | 
nych zdoła pociągnąć. . i 

"16. Oycowie Święci nayczęściey na- 

- ftępaiących używali principiówź ŻE | 
Bóg Wizechmocny dopalzczaiąc | 
"złe, umie z niego dobre wyciągać, | 

4 do należytego porządku zwracać | 
" grzelzników : że zbawieńie dufzy | 
-nayważnićy(zym tu dla. nas ieftine 
terefieni: że życie nalze ieft piel | 
grzymowaniem do wieczney oy- | 

6 /czyżńy: że przynaymnićy zguby | 

 wieczney, ieżeli" uż nie famego | 
s > gize- 
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grzechu, lękać fie człowiekowi paz 

leży: że trzeba dążyć do dofkana- / 

łości licząc wfzytkie (we kroki i 
nigdy z fiehie oka. niefpufzczaląc: 

że wykońawizy wizytko, co fię na- 

s trzeba fiebie mieć ża. niepos 

bien fluge: itym podone. 


ROZDZIAŁ ViN. 
0 D_owodach 


zj u N: niektóre prawdy tak ląfne 1 
pewne, że dofyć jeft one prze- 

łożyć lub wytłómaczyć; lecz fą i 
takie, które gruntownego dowo* . 

_ dzenia koniecznie , wyciągalą: Ka- 

znodzieja nie może równać fię z 
natchniętym od Ducha Świętego, ' 

ani go fłuchacz ma ża nieomiylne= 

‘go: trzeba koniecznie, aby nieza- 

, przeczoną powagę lub gruntowne 

` dowody 2a têm; co mówi, przys 
 taczał: -. 

4, Dowodem niezaprzeczonym ieft 
zdanie Pifma Świętego, kiedy al- / 

bo one fame zaj flowy to 

cMa = Wiera. 
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"fwierdza, albo nieprzerwana tra- | 
dycia takie a nie inne daie onego | 
'tłómaczenie lub zaftofowanie: Tak | 
czyniąć Kaznodzieja prawdziwie | 
- Ewangelią i fłowo Boże opowiada, 
"Nayleplze fą owace zdięte z fames. 
go drzewa, i woda nayczyft(za ie | 
w. famóm zrzódle. - 
z: Nienależy nic dodawać do: Pifma | 
oS. równie jako ani co:0d niego od- E 
cina. Na cóż. lię może przydać 
takowe zmienianie? chibaby któ | 
chciał pod pózoremi Bofkich przys | 
kazań wprowadzić ub znićmi zrów: | 
| mać! ludzkie zwyczaie. , | 
4. Co do wyboru móenych dowodow | 
| Kaznodzieje ‘różnym i cale prze- | 
ciwnym od Filozofów poftępuią fpo- | 
"fobem.  Wfzytko w materyach Re. | 
ligii powinno ufiąpić powadze, ja- | 
~ ko pewnie objawioney: rozum dru- |. 
gje dopiéro po niéy ma mićyfce, | 
- trzecie zaś doświadczenie. = 
E: Niedość left w Kazaniu wzrufzać. | 
-- umyfły fluchaiących, prócz tego | 
„ ("trzeba koniecznie ie przekonywać. 
AR W $ą- 


! 
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W Sądach w prawdzie można nay- 
"więcey dokazać wzrufzeniem af- 
fektu: Sędzia dotknięty 1 porulzo- 
ny daie fwe zdanie, i na tem ko- 
niec. , Lecz na Antbonie trzeba dą- 
Żyć do przekonania. Jak tylko wzrue * 
fzonego affektu niewfparłeś grun- 
townym iakim dowddem, po uipo: 
koieniu fię grzefznik tenże fam zo- 
ftanie: przeciwnie, gdy go. Tazem 
wzrulzyłeś. I przekonałeś, długo 
trwa w nim wrażenie i naftępuie po- 
prawą. Zaw(ze w Kazaniu ta część 
iefi naypięknićyfza, która naygrun- . 
| townićy left napilaną. 
| 6. Dowodzenie flabe materyi Z fiebie 
ważnych czyni wielką Kaznodzie- 
jom krzywdę i nielławę. Z takowe+ ~ 
go niedbalftwa nawet fama ich po- 
flaga, tak ważna w.Kościelę Chry-, 
ftofowym, i fama Religia znacznie 
'fzkodule.. | ch 
. Gruntowne dowody daią inną po* 
ftać, a prawie. i fens inny propo- 
zyciom, co niemoże- nieczynić ich 
2037 s DR 
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korzyftnemi. One to prawdom da: | 
ią przekonywaiący widok, gruntu- | 
iąc ie na zawfze w umyśle fłucha- | 
czów, Wfzakże trzeba razem wie: 
dzieć, Że tego dokązuią nie liczbą, 
lecz wewnętrzną fiłą: a zatym Kaz- 
 modzieją bardziey nad ich wyborem, 
iak nad wynaydywaniem i množe» | 
niem pracować powinien. Kilka | 
{abych przyczyn iednćy mocney | 
wyrównać niezdołają, , 


„a 


„Chcąc roztrząfnąć i przekonać. fie, | 
azali przytaczaiący fię dowod zawić. | 
ra w fobie moc przyzwoitą, trze- | 
ba,uwążać czy przekonywa on czło» | 
wieka rozfądnego, będąc mu prze- |. 

„łożonym ipokoynie i w poufałey | 

rozmowie. Zazwyczay tym lepfze | 

fa dowody im powfzechnićyfze, bo | 
ich prawdziwość to czyni, Że ftaią | 
fie powfzechnemi. Niemoże to nie- | 
podobać fię ffachaczowi, gdy on 
poftrzega dany nowy obrót, wiado* 

-.. memu fobie Ikądinąd dowodowi. © 
9. Z więkfzą pilnością rozbićra fłu- 
chacz te dowody, które fię zafa« 

! dzaią 


dzaią na rozumowaniu, ponieważ, 
w tóm famóm doświadcza pociecht, 
że ie poymuie. Chcąc zaś zdobyć 
 fię na takie dowody, trzeba; ich ra- 
czćy fzukać w „długićm fameyże 
treści rozwążaniu, iakw przepilach, 
1 fztuce wynaydywania. A 
to. Niedość ieft, że dowod iaki w fo- 
bie mocnym ieft 1 gruntownym, . 
lecz trzeba żeby on okazał fie być 
takim w ftofunku do tey rzeczy, o 
którey ię mówi. Piękność powin- 
| ną uftąpić gruntowności, a nad tę 
_ „więcey waży pożytek. Bywa to 
niekiedy, że faby dowod, więcey 
przekonywa od mocnego, gdy ieft 
lepiéy zaftolowanym. Demoftenes 
„, ma pićrwlze między Mówcami mićy* 
fce: czytaiąc zaś jego dzieła uznać 
to trzeba, że.jego wymowa nie za- 
leży na dobieraniu ów i ich har- 
‘monii, lecz raczey na mocćnóm wbi- 
janiu i dowodzeniu tego, cO iet 
_nayważniéyfzėm , i na czym jego 
mowy zamiar naywięcey zawik, 
o. 11. Czę- 


x 
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TĘ. ~“ Częfto wypada Kaznodziejom u- | 
s mieścić tow Kazaniu z potrzeby, | 
czegoby podług reguł i przyzwo- | 
itoŚci niewypadało umiefzezać. 
„Trzeba ludzi tém przekonywać, co 
"ich naywięcey zwykło uderzać i | 
zaftańawiać : trzeba im ofzczędzać | 
(pracy w roztrząfaniu rzeczy, w da< | 
lekim zaciekaniu fię, i w ciągłem 
uważaniu regularności [wych wolo- 
fkow. 

12. Rożumowanie długie i zawieraią- 
ce w fobie wiele propozycyi, zktó- 
rych każda potrzebuje dowodu, 
mvl emordować fłachacza, gdyż 
mu tym fpofobem wiele drogi wy 4 
pada, odbywać. Nadto zaś zwięz- 
łei Ścieśnione rozumowańie ćmi ł 

| miefza porządek, ‘Na trzymaniu fię 

> w tém frzednićy drogi zawifla cała 

* Hzbuka. z x 

13, ląż famą. Gitla nauczy dobrze 
calą rzecz obiąć, przełożyć i ią gas 
- deżycie, poftawić w właściwym świe- 
tle, ugruntować ią na przy yzwoitych 
principiach, poczynić należne z 

NY SE BU „niey 
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-mióy. wniofki, zaftofować ie do rze- 
czy, tozlzćrzyć fie ile trzeba w 
"dodaniu morału, natrzeć: mocno na 
-6pieraiących fig; natefztę ścilnąć 
| treść całą i zamknąć. 
| 14. left wiele prawd takich, który m 
© flüchaczz tr udnością daie'wiare, a 
czafem i mocno opićra fie, W ta- 
kòwém zdarzeniu trzeba „maywięcey 
zbierać: dowodow, iżby nićmi ftu- 
chacz nie tylko mógł być przeko. 
nany, lecz razem przyciiioty i iiak- 
by. przywalony. Zazwyczay Gofpo- 
darz więcey dak trzeba rzucą ziarn 
do ziemi, bo wie, że fię nie wizyt- 
kie z*nich przyimą. W materyi 
rozumowań częfio to bywa, że le- 
"dwie z kilku dowodów sformuie' fię 
= potrzebne światło. ` 
pre. Prócz takich zdarzeń niepowinien 
` Kaznodzieja | przekładać włzyftkie, 
które ma w fwey myśli: dowody; do 
fyć będzie napomknąć ie bez roz» 
feóczania fię i przycifkania. ` Shi: 
, chacz tem famóm ftaie ne powol- 
„AA, gdy widzi, że mówca nie 
Używa 


/ 
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używa tego wlzytkiego, cóby mógł 
użyć, i że gdyby chciał, mógłby. | 
go mocnićy cifnąć i przekonywać. 

16. Trzeba w mówieniu dać poznać 
moc, dowodow, ale to powinno | 

"dziać fię bez naymnićyfzey chełpli- 

2 WOŚCI. Słuchacz będąc panem iwo: | 
jego fzacunku i zdania, niechce że- 
by mu ię gwałtem wydzierano. 

17. Bywa to niekiedy, że roftropnóm 

i pomiarkowanćm wyfzydzaniem | 
jakiego wyftępku, można sbardzićy - p 
go obrzydzić,iak furowóm naganie: | 
niem.  Zbytku w tóm iednak tro- 
fkliwie unikać trzeba. 

48. Nie maią mieyfca na Ambonie 
długie argumentacye, czynione ści: | 

` śle podług przepiłow Logiki. Z wiel- | 
ką też trudnością można do nióćy'| 

zaftofować potoczny i poufały roze | 

mawiania (polób. Scielniony Syllo= | 
gizm w'dyfpucie iedynie możesbyć 

| , użytym. = 

19.Jie być może wfzelkich w tey mie- |. 

rze przywar należy unikać. Jedna 
tylo z nich naymnićy może być | 

Ra naga- 
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naganianą, a ta ieft, kiedy: | kto aż 
do zbytku w fwey robocie ufiluie 
być dokładnym | porządnym. Wie- 
lu ieft, co fię zaftanawialą nad każ: 
dém niemal Mewen. inni wfzytkie 
"myśli i zdania róztrząfalą, a mała 
 ieft tąkich,co dofyć okazuią baczno- - 
ści nad zachowaniem prawideł Lo- 
giki. Nigdy fi fie niegodzi tych pra- 
wideł zaniedbywać, ieżeli nie dla 
czego innego, to przynaymniey dla 
daria winnego hołdu prawdzie i 
zdrowemu rozlądkowi Poczciwość 
i fnmnienie miejowsaia przy taczać 
w Kazaniu takie dowody, których= 
by "ER pifzącemu ie wiado- 
mą była. 

280. Wyznać z żalem potrzeba, żę w 
nafzym też czafie między 'Kazno- 
dziejami znaleść można wielu roz- 
prawiaczów. Sami tylo lękcy inie- 
douczeni ludzie w ich mowie fima- 
kować mogą: człowiek rozfądny hié 
będzie mógł nigdy długo ich fiu- 
chać, Fani to fą Deklanigkó Swie: 
mowa ka pelna ‘iek przefady, na- 

; ciąga= 
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ciąganych figur, śmiefznych fub: 
telności, dz ziecinnych ucinków, flo: 
wem tego wfzytkiego, co zdolnóm 
ieft do odprowadzenia fłuchacza od 
naypiórylzego wymowy zamiaru, 
którym left przekonanie, 


ROZDZIAŁ X 
o Cytacyachz 


«py! ten czas, w którym erudycią 
to nazywano, kiedy kto z mnó- 
ftwa cytacyi czynił popis i wyftap, 
wę. Nauka wów czas mówcow była 
s zbytku hoyną „ale na to mićyfce 
myśl flnchalących byłazawize zmór 
dowaną, ftłumioną i i pomiefżaną. Cy- 
tować bez potr zeby deft to chełpić | 
„ fię iedynie, iz fie czytalo więle: cale | 
Zas nie przyda, Gikówu fławy tako- 
wa w. fzafowaniu. hoyność, -Bez 
tey ie ch pracy można fię obeyść zay- 
'rzawfzy do Dikcionarza, lub też do 
Regeftru materyi zwyczaynie” w. 
Bażdcy kfiędze ziayduiącego śię na 
końcu. $ 


{ 
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Cyfacie mufzą koniecznie oflabić 
mowę. „Należy ich używać iedynie 
z potrzeby, niewićle, roftropnie i 


„niewięcey, lak trzeba do utrzyma: 
* nia założoney prawdy. 


Niedodaią 'w prawdzie piękności 
cytącie, wlzakże mogą niekiedy * 
wzmocnić wymowę. Czafem dla do- 
wiedzenia prawdy wypada koniecz- 
nie zacytować. Religia nalza wfpie- 4 
ra fię na uczynkach, a te iedynie 
na przytaczaniu świadectw gruntu- . 
ią fie. W każdem zdarzeniu iakstyl- 
ko: wfzyfcy fię zgadzają -na iaką 
prawdę, iuż fa niepożyteczne cy-. 
tacye. - w . 


.Nayważniéy fze fa cytacye wylęte 


czenia. 


z Pifma Swiętego, dobrze do rze- 
czy zafłolowane. Wyrazy tey klię- 
gi, będąc nielako od famega Boga. 
poświęconemi, każdey rzeczy, za 
któwą przytoczonemi być 'mogą, 
dodaią, Bolkićy „powagi i namafze 
Cytuiąc Pifimo Swięte nietrzeba 
zmieniać iego wyrazów dla dania 
es {wey 


+ 
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{wég mowie harmonii. Nićma w 

- tém iednak takićy niewoli, iżby iuż 

-i fłowa iednego 'niegodziła fie nie- 
kiedy zmienić, ofobliwie kiedy wy- 

` razy twardemi fie nieco wydaią, lub | 
kiedy mogą razić przyftoyność .- 
Zmieniaią fi fie ięzyki: i być to może, 
Że iaki. wyraz z fiebie przyzwoity 
i dobry; w innym języku wyda ię 
nieprzyzwoitym 1 fzpetnym. 

6. Kiedy fens iaki ma być tlómaczo- 
nym, lub innemi fłowami „opowia- 
danym, ma fię to uczynić przed 
zacytowaniem peiookisgo wy; 

3 razów: j 

y. Trzeba fłowo w fłowo cytować, E 
dy fpodziewafz fig, że tłómacząc 
możefz wyrażom odiąć znaczenia 
i mocy. Ofobliwie należy tę fzkru- 
| pulatność zachować w wyrazach. 
itotnych, i które więkfze od in- 
"nych mogą uczynić , wrażeńie, 

"8. W rzeczy, która podpąda pod fprze- ' 
czkę, można wefprzeć fwoie żdanie 
przywodzeniem wielu ftofównych 
o sea, y lecz tkzeba w tém za: 

„PASEK |. chos 


AS) 
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ćhować pomiarkowanie. Dowcipnie 
i fztucznie należy ie układać, nie 
_iak fię układaią tewary w lklepach, 
lecz jak fie porządkuią meble po 

| © domach, z guftem i-fymetrią. 
| g. Jednomyślne zgodzenie fię Qyców 
Świętych równa fie- powadze Pilma 
Swiętego; oni to bowiem fkładaią 
w Kościele nafzym tradycią; i o-. 
twieraią nam prawdziwe Bofkich 
'*kfiqg znaczenie. Ktokolwiek: odda; 
„la fię od ich powagi i zdania, mufi 
|. koniecznie obłąkać fię. 7 
|| or Czytając dzieła Qyców Swiętych, 


| trzeba w nich wybierać, co ma- 
( «ją naytkliwizego i naygruntow= 
—nićyfzego; a zoftawić mieyfca made 
: ito ozdobne,. towa dowcipne, żafto» 
 -fowanie liczb lub opinii Filozoficz- 
| — nych, jako wady nie ich włafnejlecż Ț 
| wieku w którym Żyli. í i 
| qi, Toco- Kaznodzieją cytuie zQOy: 
. 160w Świętych, tak powinno być fto» 
¿i fowaném do rzeczy, iżby fię wyda- 
| walo, że Ociec Święty do tego wła- 
ściwie przypadku zmierzał, Trzeba 
ti RZA między 
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między Niómi tych wybie rać, któ- 
rzy maig więcey powagi I mocy, 

a ;temu textowi, któren fię z ich * 
-dzieł przywodzi trzeba dać nowy 
obrót, iżby. tego<wieku obyczaie. 
) w zdawał fię dalsaanie malówać. ; , 

a. Niektórzy zKaznodziejów po Pro» | 
= Teftóriku cytuią. QOyców, Swiętych, . | 
" fkracaią całe ich: "Traktaty, i tro» 
fkliwie pracnią nad wyświeceniem 
(> prawdziwego ich zdania. . Lecz: to. 
„nienazywa fię cytować Qyców Swię- | 
tych, ieft to raczey wylaśniać ich | 
naukę że wfzyftkiemi dowodamii - 

15; Jeft to krzywdzić powagę Oyców 
 Swiętych, chcieć ich zdaniem'u-- 
poważniać myśl iaką pofpolitą, nie- 
fkładną i falfzywą, lub też iakie na» | 
ciągane rozumowanie. sze 

x4: Należy wybaczyć: Oyćom Świę 
tym niektóre: wyrazy mnióy do- 
kładne r mnićy odpowiadaiące po- 
wadze Swiętey hafzeyReligii. Jefz- 

cze za jch cząfow niebyło» wfzytko 

- wyjaśniono: wiele" kweftyisiefzeze 

s nawet wfzczęty ch niebyło, i i niekaż. 


WR dy 


SFA 185. Me. o 
 udy z nich pofiadał pełność ducha 
Apoftolikiey nauki, Trzeba razem 
i to dodać, iż, niemaiąc przyczyny 
lękać fię w fwych. ponfałych do 
Chrześcian mowach; niemieli flufz- 
„nego powodu być zupełnie oftróż- 
| BRONIE oc gad 
15. Jeżeli naganienie iakiego zwyczaż 
‘iw lub dzieła może wielu z fłucha- 
idących obrazić, lepićy ieft takowe 
„ twierdzenie znaleść w texcie;iakie- 
"go Oyca Swiętego. Tym [polobem 
, Żadnemu na myśl przyiść niemoże,. 
esto 0 mim powiedziano. Ociec 
Święty, którego cytnie fię powaga, 
miał na celu. grzefzników, którzy 
|.dóż niezyłą,. <> 12 
| aó. Nienależy na Ambonie czynić cy= 
._tacye żadnym ięzykiem martwym, 
- chibaby tylo Łacińlki m. Nićma tu 
¿miéy[ca: nawet ięzyk Grecki, atén 
mnićy iefzczę Hebrayfki, Tłóma-. 
czenie Pifma S. dane nam przez 
, Kościoł równa fię co do autentycz: 
ności originalnemu textowi, Wła. 
; ściwię mówiąc, przetłómaczyć Oy: 
a SSG NZ" "ca 


} 


a 


x 
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iga Świętego wyrazy Greckie na | 


mop ącińikie, nie teft to iego cytować, 


sk 


© ale iuż to wefzło w powfzechny 
o*zwyczay: i 
14. Powaga z daleká naciągana i gwal- 


townie dó iakićy rzeczy ftofowana | 


nie jeft powagą. Nie tylko ona'nic 


Aet fje fłanowi, lecz zmnićyfzaiąc dla 


/przywodzącego ią ufność, podaie 
o iefzcze w podeyrzenie. 


TS. Cytowanie tytułów, Artykułów, | 


1 paragrafów famym tylo Patro- |. 
nom powinne być zoftawione. Jeśli | 
"jednak idzie o iaki Artykuł wia- fa 
"ry przez Heretyków zaprzeczony, | 


=> Jub o jaką morałną naukę zbyt fu. | 


rową na pićrwize weyrzenie, mo- | 
2na wyraźnie rozdział Pifma, lub | 
"kfiggę Oyca Swiętego zacytować, 
Można takoż to uczynić odfyłaiąc |: 
fłuchaczów do: dzieł Oyca Swięte= |. 
go, iżby w nich refztę nauki czer: |. 
“` pali Po : | 


| ag: Są też niektóre ważne dzieła, któ» |. 


=< re dobie właściwy cytowania maią |. 
© fpofób, i w których przywodzeniu 
Peo ; - pobłącz |. 
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. pobłądzić, iet to wyraźnie okazać 
fię nieumieiętnym, i popfuć fobie 
kredyt: takie fą Prawo Cywilne i 
Kanoniczne, Summa S: Tomąfzą, 
sm tym podóbńe: Ae B ie ene z , 
20. Jeżeli ico wypifuielz : z- późnićye 
 fzych Autorów; powinieneś to CZys. , 
„nić tak gładko i zręcznie, iżby toś 
‘bie zà famą twą źręczność fhichacz 
darował tę kradzież. Jakoż w rze- 
| czy famey takowe fkradnienie moż 
| że unikńąć ńagańy; ipod naślado: 
i| wania tytuł być podciągniętćm. 

r [11 Był też i taki cząs, że na Ambo. 
| nie przywodzono texty wyjęte ż 
| dzieł Świeckich i „Pogańlkich. Ale 

"| "duż teraż nieczas fzukąć ia Kościoł 

| marmurow i cedtow 6d. Króla Jr- 
‘| kana. Kaznodzieie teraz podobne 
© | „erudycye żoftawnią famym tylo 

* | Grammatykom, a w mićyfcii Swię: 

t |. tem fame tylo Święte rzeczy przy- 

, | wodzą i wyffawuią, Wfzelakoż i 

Ó» | na Ambońie można czafem tak my: 

iĝ | śleć itak fig tłómaczyć, jak myśli» 

M | ii tlómaczyli fię „dawni. 2» 

u (|. Na > *sa,Rów= 


į 


= HA 186 OE 
32. Równanie wyftępków. teraźniey: | 
"fzych Chrześcian, z poftepkami i | 
' maxymami wielu: Pogańłkich ludzi | 
może być korzyfinóm ku ich za- | 
wftydzeniu i poprawie. Ale pomi. 
mio tego nigdy niegodzi ię ftawić 
w Kościele Swiętym pofągi lub | 
malowania Aryftydefow, Katonów, | 
* lub Scypionow: | 


| ROZDZIAŁ X 
, o Mytlach | 


4: To fowo anys wiele z fiebie zna l 
~o ezyé powinno, ale w tym czafie | 
“przez częfte nadużywanie tego flo: E 
wą ftało fiè, że już nie wiele mu | 
- fig przypifuie. Myśleć ieft to nay: | 
pieknićyfze rozumu dzieło, a prze: | 
'cież można niekiedy uflyfzeć, iak | 
* jedną iaką fibtelność i wykręcanie | 
myślą niektórzy fmieią nazywać | 
* Są to raczey błyfkawiee, które ras 
Żą oczy, niezaś gwiazdy; które fig | 
świecą: fą to igrafzki rozumu, dwo | 
ifte zazwyczay” wyrazy; aras 


b 
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| © me obróty,.w których w miarę wy: 
filenia dowcipu niknie rozfądek, 1 
w tenczas właśnie używalący ich 
oddala fię od wfpaniałości i mocy, 
kiedy, lądzi, że.iuż ich dopiął. 
| m Kazanie każde nie ieft to dowcip" 
ną mowa. Niśma w nióm mieyfca 
grzeczność, ani można go zdobić 
na przepych. Jeżeli wolno jefi użyć 
|. niekiedy dowcipu pifząc Kazanie, | 
| ieft razem obowiązek utaić to 1 ü- 
kryć, Człowiek Apoftollkim du- 
-chem natchnięty, prócz famego na- 
| wrócenia niéma innego zamiaru 
i widoku: to zaś pewna, że dowcip- 
ne, i świetne wyrazy nie wzrulzą 
e ani nawrócą grzefznika. = j 
| 8. Każdy fłuchacz chce być oświeco» 
| - nym, nie zaś uwodzonym: ifkracht 
_ dla fiebie fzuka nie zaś rozrywki. 
-< Po wyfluchaniu on dowcipnego Ka‘ 
- zania, gdy już wfzyfikie myśli prze- 
miną, i nad nićmi nieco fig zata- 
© nowi, wftydzi fię fam fiebie, że w 
nich fmakował. © 


ly 


4: -Chcąc 


y 
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| 4. Chcąc dobrze „wybrać i umieścić | 
.  "fwe myśli, trzeba mieć zdatność do 
rozróżnienia co to ieft prawdziwa 
myśli delikatność a co zbyteczna 
iey fubtelność: co: przyzwoitość, a 
co przefada: co fzlachetność wyż | 
razów, a co nadętość: co' powagą | 
a co flów igrafzka: co przynależ- 
ma ozdoba, a co wymyślny prze- 
pych. | Rosz 
8. Szlachetna - przyzwoitość zdanią 
więcey pomaga do wymowy iak de- | 
likatnosé myśli, ai w te nawet wię: 
cey. ọbfituie umyfł gruntowny iak 
dowcipny, SĄ 
6. Swieckością to ieft cale naganqą w 
Kaznodziei, kiedy: on tóm iedynie | 
~“ adaie fię być zaiętym, aby: okazał 
fwóy dowcip. Komuż takowe pię- 
kności przekładają fie? jedni z flu- 
chaiących nieznają:fię na tém, dru- 
dży w nich nie fmakuią, inni cale | 
© czóm inném myślą. Mową grun- | 
townie napifaną wfzytkich dobrze 
_ myślących pociągnąć można. ©. | 
| ga Można przebaczyć młodym Kazno: 
MBR $ ; „dzie: 


WA 189 GW 

dziejom niektóre żywości, aby tylo 
niepopełniali w tém zbytku. La- 
two. znieść ich uniefienia fis, Źwa- 
-we wyrazy, i wyfzukane myśli, ie- 

Śli iefzcze dalekiemi fą od przela- 

dy. Kiedy przyidą do lat poważ- 
|nićyfżych, fami tego wftydzić fig 
będą, nieiuż zbytecznych ozdob 
ządaląc, jako raczey przeftaiąc na 

|  uniknieniu plam i fzpetności. . / 
| $. To co w Kazaniach do niczego. 
więcey niefluży, iak tylo do podo- 
| — baniafię i głałkania ucha, nadareme 
mie w fiuchaczu rozfzerza ferce, 1 
wydobywa „go z tego ucilku, któ. 

sen nawraca. Nayftrafznieylze w 

` Kazaniach uwagi fa zawfze naylep- 

' fze. Nawrócenie fie bierze fwóy: 
„początek od bojaźni, i źle tenpra- ` 

wi Kazania, kto tylo nafyca i bawi. 
Naylepfzą i razem mayrzetelnićy- 

fzą to ieft dla Kaznodziei pochwa- 

łą, kiedy z jego Kazania finchacze 
 fmutni, milczący, i zamyśleni od- 
„| chodzą. za ABE 
|-9 W myślach naytrofkliwiey o ich 

ROZNE = ü praw= 
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© prawdziwość i naturalność ftarać 
fie trzeba: to zaś: iedynie przez 
zdrowy rozlądek może być otrzy-' 
maném. _Nayniefłufznićy udaiefz to ' 
za rzecz dziwną, o, czem nikt iefz- ^ 
cze przed tobą niepomyślał. 8-008 

7 io. Między myślami fą niektóre wy: 

- twotne L modne, a tych Kaznodzie- 
ja ma unikać, trofkliwie: fą dowcip- 
ne i wyfokie, a w tych ma ftrzedz. 

- fię zbytku, „przefady, i chetpienia: 
À fie: fą też i gruntowne, ao te ie- 
dynie należy mu „ufiłowaćz: i fzu- 
„ kaćich czytaniem i rozmyślaniem. | 
Zdrowy rozfądek daie fie z łatwo=, | 
ścią powodować zdrowemu roz- 

_  dądkowi. aa ź 
ar Myśli, wyfokie, i e (nó maig | 
*mićyfce w Kazaniach o "Tajemnicy, | 
dla dania ini przyzwoitey wfpania.- 

łości: tudzież w Panegirykach, dla 
udzielenia im potrzebnych ozdob. 
"W Moralnych zaś mowach zamiaft 
> wzrufzenia nayczęścićy 6d prawa 
Ty dziwego z zamiaru odprowadzaią. , 
Ę | 12, We 
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12. Myśl fzczęśliwą nazywa fi fe; kiedy 
'* fprawione, przez nią zadźiwienie 
trwa długo, kiędy za každém fie- 
bie powtórzeniem daie co do my- 
‘lenia, kiedy naydlużey rozbierana 
wzbudza zawfze. wielkie w myślą- > 
cym czucie, narefztę kiedy w ka- 
żdym ięzyku i w iakim kolwiek ftów 
fzyku, przekładana nietraci key 
j kors, i piai 


j ba dobei do: wyrozumienia: ia- 
kićy myśli, zapewne albo bardzo 
źle, będzie, wyrażdną, albo nadto 


dowcipna. Przyfłowia, Żarty, przes. 
wracanie fłów, | ftofowanie rzecz 
"do. liczby, i tym podobne frafzki 
ledwie. w potoczney rozmowie mo-* 
gą mieć. mićy fce: ambona ich 'zga- i 
ła niecierpi. Jeżeli Oycowie Święci 
użyli co podobnego. w {wych pil- 
mach, nie tai to, jak fię i iuż powie- 
działo, lecz zepfutemu guftowi te- 
go. wieku, w którym Żyli, przypi-. 
+ fać trzeba. ~ NE 
14. R ża. jaka p. GM 
Hip 
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fiebie była, nietrzęba iey odrzu+ 
* cać, fkoro ieft prawdziwą, i uży ku | 
dowodzenin lub oświeceniu. Trze-- | 
ba tylo zgłębić ią dobrze i w wła- 
ściwym okażać świetle. Dobry mó- 
wóa potrafi nowym obrótem każdą | 
myśl zrobić fwoią włalną: w ten: 
czas nawet on myśli „odmiennie, | 
„kiedy to wyraża, co iuż inni przed | 
nim myśleli. > 3 
sag, Niektórzy z mówcow niebędąc | 
~ zdolnemi zgłębić zupełnie przepi- < 
jów wymowy, zamiaft zdań 1 my: | 
ŝli kładą dabrane i ozdobne fłowa, | 
niepodciągaiąc fwoiey roboty pod | 
prawidła dobrego rozłądku. W my: | 
slach potrzebnićyfza ieft grantow:| 
“ność iak kfztałę i ozdoba. Y 
46. Kto ma we zwyczalu fubtelnie 0 | 
wizyftkim rozprawiać, nayczęścićy | 
popełnia w tém zbytek, i morduie| 
fiuchacza ciągnąc go zawfze do. u-| 
kochanych przez fiebie wyobrażeń. | 
Kolory, któremi taki człowiek rze: | 
czy malbie, zaw(ze fą przefadzone: | 
| wlzyftko w iego mowie sieft zby: | 
= ;  f£ecze - 
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tecznóm irazem wymufzonóm. Nays 
częściey to bywa, że gdy fię zu» 
pełnie wyfila nad ciągłym fzuka- 

“niem piękności, traci ją z, óczu i 
upufżczag  «» 

17. Wprowadzać do, fvey. mowy n.p. 
fortunę, los, naturę, lub: tym po- 
dobne, iakby one rzeóżewiftei 0- 
fobami były, ieft to zbliżać fie nie- 
jako do Pogańftwa. Wyobrażenia 
takowe nie są prawdziwemi chibą 
tylo w bezboźnym układzie, a za; 

| tym i fame ich wyrazy miento- i 

Te "gą mieć mióyfea w Religii. To co 
m Pogan n.p. byłą fortuna, u "nas 
Chrżeścian ieft Bofka Opatrzność 
tey zas chiba ślepy człowiek przy- 
pilze ślepotę. 

| 18. Jeft ieden rodzay myśli, która fi fię 
nazywa zaftofowaniem, i która fto- 
wom Pifma S. lub dziełom w tym 
Pifmie „opowiedzianym - daie zna» 

czenie inne od naturalnego i wła- 

ciwego, przechodząc od litery do 
dacha, Takowe myśli fłużą batdzićy 
„ku Szdobie: iak ku dowodzeniu: S. 

ZO x! Ber- 
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Bernardowi więcey nad innych by« 
„ły one przypodobanemi. Jeżeliby 
dzieło iakie tłómaczyło figurę fkła- 
dnie, w tenczas myśl nie tylko ieft 
dowcipna, lecz razem gruntowną i | 
dowodzącą. . LĄ i 
19. Nigdy nienależy chwalić na Am | 
bonie. myśli fwoiego, wynalazku, a 
rzadko kiedy można pochwalić cu: | 
* dze. Każdemu rodzajowi chełpli: 
<- wości ieft tu zupelnie wftęp zaka: 
“zany. Nieprzyftol zgoła, aby tem, | 
co z urzędu okążuie Kościelne ikar- | i 
by zatrzymywał fię nad żachęca: | 
'niem wlzytkich do dziwienia fię i | 
- chwalenia.: k 


U 


ROZDZIALE AÈ 
o Jkmplufukacyi, 


| > NE JK o w tłómaczeniu (ię była» | 
60,0, AA by chwalebną razem i korzy: | 
Rna, gdyby nie była ciemną. Do: 
' brzeby było w kilku fłowach wyro: 
> zumieć rzecz całą, ale trudność ZA: 
~ chodzi w dobrem wyrozumienii, | 
ARE: caa Dla 
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Dla pofpółftwa niemal wfzytko ieft 
* ciemnóm: Że zaś do niego naywię- 
cey mówi Kaznodzieja, nic on nież , 
zrozumianego nie powinień umiefz- 
czać w fwey mowie: R i 
2, Pofpóltwo=tak patrzy na rzeczy 
duchowne, iak na przedmioty dale- 
ko ufunięte od fwoich oczu: tfzebą 
zbliżać ie dla<niego mócnemi1 wy= 
raźnemi króśleniami, tak iak na Ko- 
ścielnych fklepieniach zwyczay ieft, 
| © malować i zbliżać hiftórye. Wma: 
-| -łych obrażkach miefzaią fię wyra- 
© gy, i kto nióma dobrego wzroku 
niedofirzeże na hich wfzyftkichkry- `` 
. śleń. Zazwyczay więkfza część lu. , - 
chaczów nieieft „zdolną dochodzić 
niyśli Kaznodżićyłkićy, lecz: trzy., 
-ma fię iedynie fłów jego» Niewie- 
* le więć rzeczy możną zoftawować 
= domyfłowi, lepiéy włżyftkię iasnó 
tłómaczyć, aby lci włzyfcy; którży 
maią być prowadzonemi,mogli śmia- 
vsto póńcpowen ani =" e 
gs Torco fok fprawnie w krzewinacii; 
=. jà le rozwija, żywi i wydaie hd : z 
a wierzeli, 
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wierzch uktyteich cząfiki, toż famo | 
w każdey tnowie czyni Amplifik ą- 
cya: objaśnia i ią należycie; i prócz 
tego iefzcze Cżyńi fty! iey pełnym 

. i do deklamowania zdatny mi Na 
 lekcyach trzeba żwięzłego ftylu, na. 

- Abonie powinien być przyzwoicie 
 poźlzórzonytń, 

A Niektóre: uwagi niepobrzebuią w. | 
prawdzie dowodow; ale wyciągaią | 
iafnego przełożenia.  Nietrzeba 

` prawd wynaydy wać; „ale trzeba ie | 
- gruntowa; wylwiécać, i ftawić w | 
właściwóm mieyfcu: trzeba iak mo- 
ze wfpomiagać te wrażenia; które 
one zaczynaią czynić, i zaich po- | 
mocą wprowadzać w ferca fiucha- $ 
'czów. ñamāfzzeńiē: , 4. 
i Gzefto. fłuchacz bywa- koztargnięć 
tyt w myśli, częfto braknie mu 
na przenikliwości, przeż co wiele 
mni rzeczy! ucieka z<pód oczu. Je- 

-sli Każanie w miarę będzie rożwie- 
dziońem;, i wfzyftkie myśli zoftąną 
hależycie w nićni wyłufzczonemi; 

x ad b a z ftuchaiących potrafi | 

i <a 
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utrzymać fWwą uwagę, i chociażby 
co zgubił z pamięci, łatwo wfzyt= 

| ko Tobie" przypomni . © -13 
| 6. Kiedy iuż mówca-wybrał materyą 
. idą porządnie w mysli ułożył, aby. 
-tylo miał cokolwiek ognia iobfito- 
ści. w tłómaczeniu fię, iuż ią pos 
| trafi rozfzórzyć, ożdobić, i wyczer- 
| . pnąć okazuiąc ią pòd różnemi wido- ; 
"kami: niezabraknie mu nawet na 
|  fpofobach zrobienia Z fuchey rze 
F czyżywą i piękną, 
| 7. Swięta wylnowa niepotrzebnie pó 
więkfzania rzeczy : wielką okaznie 
w fwoiey wielkości, tak iak małąw 
fwoiey małości, każdą w właściwym 
ftanie. To co ieft powiękfzeniem, 
pewnie ieft fałfżywem i.koniecz- 
"nie takióm w krótcwokazać fię mufi. 
$. Obfitość myśli, którć każdemu 
włafny dowcip doftarcza, powinna 
być ftofowaną i urządzaną podług 
treści, i iey granic. Wfzytko pos 
winno dążyć do fwoiego celu; ani 
fẹ kiedy od niego oddalać. =. i 
©. Zazwyczay wielka w. pifaniu ła: . 
|  twość. 
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twość. wielką okaże fię być wadą, | 
Pofiadaiący ią nayczęścićy niedbą- | 
le pile, i w mnófiwie złych rzeczy 
zatapia rzecz dobrą. Drzewa nie fa, 
tém famóm rodzayniéy íze że R, 
gałęziftlze. i 

Xo: Aak dobry, czyli kdiówy roza | 
lądek naylepfzym | left fędzią, azali | 
myśl. iaka w miarę left rózwiedzio: $ 
ną, i czy jnićma w fobie przymie- p 
fzanych iakich próżności. W pows 
fzechności mówiąc, * niemal: lepićy | 
iet mieć powoólność. umyfłów tę: 
pych; iak niecierpliwość ogniky ch 
fubjektów: 
ii. Zdarza fię czalem, Że w niektórych E 
materyach lepióy i wipabialey ieft 
zoftawić nieco do myślenia, iak | 
wlzytko-wyràžać: Myśl>w mówią: | 
cym idzie daley iak: fłowy wyra- | 
zić może: fo famo zdarza fię w. 
flachaiącym = który. nawet częfto 
ma: „upodobanie w dom yślaniu: fię 
tego, co przed nim zamilcza fig. 

Aa, Jedha prawda przełożona pod róż' 
nemi widokąnii, i zaltolowaną do 

ę Poig- 


} 
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„/ poięcia wlzytkich  przytomnych ; 
' może więcey. przekonać, iak kilka 
-> prawd razem w iedho żebranych. 
„Odmiana fpolobów bawi każdego i 
razem wzbudzą ciekawość, 'Trzebą 
więc w każdey. tńowie odmićniać 
| ftylnie przerywaiąc,i nieiiftaiąc üa- 
cierąć. Nieprzefzkadzą to biegowi 
rzek, że fię ońe częfto zaktzywiaią. 

| 15. Treść, którą malz amplifikować co- 
| raz rofnąć. powinna; oftatnie przy- 
| cifnieńia maig być mocnićyfze od 

"|  pićrwiżych; Powinne: one przyci- 

n |  fkać, wmawiać przekonywać i wlzel- 
«kim zarzutom kłaść fame, ji kę. 
14. Częfto wypada iedeńże dowod-tas ` 

zy kilka powtarżać; kiedy na; nim : 
| wiele źależy: Nieińożia wfzytkich 
razem zagrzeć i wzrulzyć fłucha= 
= czów: niektórzy z nich częfto zas 
 » myślaią fię, niektórzy maig trude, 

ność w wyřozumieniu rzeczy: po- 
 wtarzarńie zatym iakiey ważney rze» 

SZARE czy może być „dla wfżyftkich kos 

rzyftaćm. W takim ikładzie. potizea 
— bie 
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bie przekonania powinna uftąpić 
chęć podobania fie. AA 
ag: Nie tak niemoże być przykrego | 
-"fłuchaczowi maiącemu zdrowy roz- | 
< fądek, iak niepotrzebne Kaznodziei | 
od rzeczy wybaczania. Mówca od- 
dalaiący fię od treści podobny ieft 
do błąkaiącego fię. Jeżeliby czafem 
nadarzyła fię wyraźna potrzeba nie- 
| co wyboczyć, trzeba iiak nayprę: 
/dzey powracać da materyi, i fta- | 
rać fię aby ten powrót był okaza: | 
lym. Pięknie ieft patrzeć na wylew | 
rzeki, aby tylo ona. odwilżywizy 


miéy foa fache, natychmiaft do fwe | 
. go koryta powracała: 


16. Oycowie Swięct, bardziey zanu- | 
rzeni w zamiarze (woiey pofługi, | 
-iak trofkliwi o dobry [wych mów |. 
porządek, kiedy” tylo widzieli tego | 
potrzebę, die ftrzegli fie tak bardzo | 
> oddalać od treści. Prawdziwa gor: | 
liwość może niekiedy zaniędbać | 
| przepify: zgubienie fię w takowym 
| -- kładzie może być zzyłkiem. iR 


y 
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ROŻŹDZIAŁ XIN 
o Bafach, 


1. Me do, ludzi, można wiele 
~- zafadzać fię na rozumie; lecz . 
_niezawfże im można fobie pozy- 
fkać umyfły. Sztuka przekonania; 
ieft to fztuka wzrufżenia paflii: one 
to fay co rufzaią fprzężyny w ma* 
chinie. aE 
a. Rozum fłuży do przekonania, lecz 
nieinaczey iak za pomocą namie- 
tności -wmówić ĉo komu: można ;- 
gdyż fkłońność otrzymuie zeżwo- 
~ "enie, Wprzód nim rozum pówypros 
wadza iwoie wniofki, ferce inż ie 
- pierwićy poczyni. RAT. 
| s Więcey przefiępftw popełnia fie 
| przez namiętność, iak przeż nie- 
| wiadomość. Powfzechnie miówiący 
_Hinchacz, przed flachaniem iefźcze 
| Kazania zna fwoie obowiązki: i cale 
„ mała ieft tych liczba, którzy fzczć-- 
rze i z pirzekotanią zaprzecząią 
chwalebńymi moralnym maxymom: 
'Na tém więc cała trudność zależy, - 
O Oi. aby 
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aby: namiętności każdey właściwy 
obiekt przedftawić, i przelzkodzić - 
aby w fwym wyborze nie bląkała sA 
i mieofzukiwała. 

z Miłość, nienawiść, bojąźń, Dadzis 
ia, wityd, pochwały, óto fą fpręży. | 
ny porułzaiące dulze. Może też Ka: 
znodzieja uczyaić wrażenie! fwym 
geftem i głolem, fale naytrwalfze 
wrażenia czynią dowody, kiedy one 
-aZe lo wzrufzenia pafi fa pormknicti 
i wyświecone. ; 

B Ña Teatrze należy Porka póki 
«trwa fpektakl: w - Sądach ' trzeba, 
aby póty wrażenie trwało, póki Se. | 
dzia niepołoży fwoiego zdania: lecz 
na Ambonie trzeba warata trwa» 
„łe uczucia, 1 onym do wzroftu po. | 
magać. Można z famego początku | 
wielkiey. Ży wości dodać affek ton, $ 
lecz one nie okażą zyfku i zwycię- 
--ftwa, kiedy niebędą wfpićranćmi, 

6. Każda «cnota Iprzeciwia fie milosci | 
„włafnćy: dla- zachęcenia do nióy | 
trzeba człowiekowi przekładać ko* 
„rzyści, któremi jego miłość wła: | 

na. 


Ve: 
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faa może być nadgrodzoną. Mo- 
zna nawet pobłażać ley niekłedy, 
aby tylo mie zkrzywdą prawdy. 

„|, Słuchacz będzie umnićyfzał czynią - 
s fię mu * firofowania, będzie o 
> błąd obwiniał powfzechnego 

'nafzego nieprzyjaciela, lub hiewia- 

„gdomość, pokulę, okazią. Trzeba 
więc Kwangeliczne pogróżki ftofo- 
wać do tak wyraźnych wykroczeń, 
iżby iuż i fama miłość włafna nie- 
zdołała im zaprzeczyć. Zadna inna 
pobudka niemoże tak dzielnie razić 
miłości włafney, iak dobrże ugrun:. 
towany poftrach. 3 

y. Wielkie affekta niepowinne być u: 
kładane z delikatnością: Do poko- 
konania iakiego monftrum nieuży- 
walą broni flużącey tylo ku ozdobie 
i okazałości: trzeba do tego dobróy 
o i maczugi. . 


„Każda namiętność fzyblą iefti po: 
ws. 2 zatym iftylią wyrażalą- 
cy nayczęściey bywa polpiefzny, 
bez harmonii, “hez związku, bez wy- 
fzukanych Wyrazow. Dobry Żoł- 
SE | nierz 
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hierz dzielnie naciera na nieprzy- 
dacielą niedbaigc oto, azali fwoią 
zewnętrzną: Kalaa niezrdża pa- 
trzących, Wfzytko dla niego ieft 
dobrze, aby tylo zwyciężył. 

9. Mową wypracowana, dokładna,kwie- 
cifta, i pełna harmonii nie ieft mo- 
wą paffii, Naturą wzrufzona tlóma: 
„czyć fię prościey. Źwyczayne iłowa' 

[fa właściwemi iey wyrazami, Nie- | 
zważa ona bynaymhićy na dowcip, 
lecz profto zmierzą do ferca,W [zela. 
ko ma też ona fwoie upodobańe fign- | 
„ry i wyrazy. Zwyczaynie pod ko: 
 niec'mowy zwolna to porządkuie, * | 
cow śrzodku wzrufzenia powiedzia- 

to fię prędko i bez porządku. 

10, Takowe. wymówne nieregularno- 
ści zdatnićyfze są do Kazań, iak do 
wizelkich mów innych, i do otrzy- 

mania iedynie zamierzonego celu 
dłużą, nie ząś do wydofkonalenia 
Jamey mowy. Chociażby nayubóż. 
fze co do ozdob było Kazanie, iak 
tylo wzrufza i naucza, iuż tém fa< 
mém ieft dobre, 52 
BA. o aN 
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11. Wzrufzanie affektu, jak tylko zby: 
teczne ieft, zim nóm fię okaże iprzy* 
krém. Serce ludzkie łatwe ieft do 
„zdania fię, ale, gwałtu zgoła nie- 
cierpi. Jedno wykrzyknienie, iedho' 
zapytanie, iedno obrócenie mowy; 
ieden ton głofu przyiemny więkfze 
uczynią wrażenie, lak niektóre'mio- 

| tania fię do. konwulfyinych po- 

dobne. AR 

12. Nienależy Kaznodziejom ani zbyt 
częfto wzrufząć affekta , ani zbyt 

- dłogo w ruchy ie nutrzywy wać: mo- -— 

że bowiem do tego przyzwyczaić 

- fre fiachacz, i niebyć: rażonym. To 
co w niektórych ciałach robią po- 

'wtórzone uderzenia, iż twardnieią, 
to famo. w dufzy fprawuią zbyt czę- 
fto powtarzane wzrufzenia. 

153. Można niekiedy podczas, Kazania 
niefpodziewanym obrótem aż do 
ftruchlenia wzrufzyć.  fluchaczów. 

¿© Sławny. Erafm opowiada o iednym 

Kaznodziei, iż uyrzawfzy lud po- 
rufzony do płaczu, chodził z Am- 

bony, zofławniąc gow: fmutku, pos 
< mielzanių i goryczy. 14. Le- 
; ; i i 
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''14: Lepićy ieft kiedy fłuchacz wzdy- 
"cha, iak kiedy zadziwia fie, Oklalk 
biciem w ręce dowodem ieft, iż ü 
myil: być nafyconym, lecz bicie fię 
w pićrli znakiem ięft fkrulzenia, 
Dość dla Kazania pochwały, kiedy 
ï w śrzódku jego, i“ po ikączeniu 
trwa milczenie. Ządać tego trzeba, 
żeby fłuchacz wychodzący nie o | 
każącym lecz o Kazaniu myślał. „| 
ïg. Chcąc wzrufzyć drugich trzebą | 
być famemu wzrufzonym: drzewo | 
ogrzewaiąc innych famo palić fię 
mufi: Nigdy fztuczny układ niepo- 
trafi udać naturalnego wzrufzenia, 
i łatwo możńa poznać prawdziwe 
-Kaznodziei fentymenta. Jmagina- 
cya nigdy tyle niedokaże wiele do« 
kazuie ferce. 
x6. Chcefzże rozegrzać twe ferce i 
uczynić go przeniknionómiaką pra- | 
wdą? rozmyślay długo tę famę pra- 
wde, i módl fię gorąco. Jeden Bóg 
- widzi dobrze i zgłębia ferca ludzkie: 
On też fam haylepićy poznale, co p 
dla tych ferc'ieft. nayprzyzwoić:. 4 
AM <- Hzenii 
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| =fzóm, i i wlewa to gra Get 
** gorąco. 

Far Nićma niewoli dla prawdy, lećz 
'ma też i ona {wole granice. Mo- 
cne ftrofowania w powlzechńności 

do wlzytkich powinne być czynio- 
_ me. Niewypada nigdy podać w po- 
fądzenie iakie fzczególne mićyłcey' 
lub: miafto, lub trząd, lub profet 
" fią; a tém mniéy jefzcze iakie fzcze- 
-gólne oloby. Anioł: pokolu nie icf 
| ani złośliwy , ani lzczypiący. 

| 18. Strofowania tak powinne być Czy-. 
nione, iżby Quchacg famą tylo w 
nich gofliwość, nie zaś każącego 
emys doftrzegał . . Każdy ociec 
 firofuiąc naymoonićy fwego fyna 
(zawfze : cóś takiego doda, co razem 

, okaże jego przywiązanie, i ofłodzi - 
fang karę. 
| gi donn łudzi wyfokich i zac- ` 
onych w przytomności pofpólftwa, 
delt to burzyć umylły i robić nie- 
pokóy. W czafie Kazania pomie- 
{zani z gminem niepowinni ściągać 
na fiebie fezególnićy(zćy uwagi. 

SĄ o» 
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Potrzebują: oni w prawdzie więcey 
przeftrog: wfzakże można być pe- 
wnym, że iak tylko każda w Kaza. 
-niu prawda będzie należycie prze. 
łożoną, takie iakie żądafz, uczynilz 
w ich gymyśle wrażenie. ; 

20. Co fię tycze wykroczeń Kleru lub 
Zakonnnikow, o tych nic zgoła wy- 
raźnie i z wyfzczególnieniem mó- 

owić nienależy Ponieważ ich liczba | 

-, między ffńchaiącemi zawfze ieft mae | 

ła, zatym i korzyść z upomnienia | 

„małą byłaby i niepewną: a chociaż: 
by wielką przypadkiem być mogła, 

omigdy. 'nienadgrodzi zgorfzenia 1133 

"danego do ogadywania powódu:. 
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1 da: „o. Figurach. 


u: ję eż myśl z:początku w pro | 
> „ANfych i naturalnych wyrazach | 
pówinna być przekładaną: w ciągu 

dopićro można figurami głębiey ią | 
wrażać, Tak czynią malarze, gdy | 

do poczynionych wprzód proftych | 

€ ; : rys: 
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""ryfunkow dodaią żywe kolory, Je- 
dnoftayny  żawize ton niezdołą u-_ 
czynić wielkiego, wrażenia. 
9, Potrzebą dała początek figurom, 


| | przyieńność zaś ich częfifzemi ie 
|. uczyniła, To pewna, że wieln prawd 
miemóżna obiąć bez przyłożenia do 
„ nich wielkiey attencyj, figury zas 
to czynią, Że ią ożywiają. Są one 
nakfztałt wyboczeń, ale czefto może 
na tam trafić wybaczaiąc; dokąd 
|  profią drogą nigdybyfię niezafzło.. 
| 5. Równie wiara, iako i pobożność nie- 
| zależą bynaymnićy od figur, ani dò 
© nich iet przywiązanóm nawróce- ` 
nie; wfzelakoż używa ich Bóg nie- 
kiedy do wzrufzenia fwa łatką Po. 
dobnym fpofobem wymowa może 
zdać fie dò Kazania; iak marmür do 
wyftawienia Kościołów, i żłoto do 
"zrobienia Swiętych naczyń. Czy 
możnaż z tego amego mićyfca wy- 
ganiać harmonią mowy, z którega 
|. Riewygania ie muzyka? 3d 
4 M wymowie mogą być niektóre nie- 
regularności fzczęśliwe, fktteczne, - 
KA PAZ | | i po- 
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i potrzebne. Częfto w obrazach mos i 
cne i grube pociągnienia jedz» | 
ftańowią ich tratność.. To co fig - X 
amówi do zebranego publicum, po: 
winńo mówić fię wyraźnie i z om 
gniem. 

A Figur to ieft fkutkiem, że one pros 
fey myśli przekonywaiącą ao 
ni daig? i że rzecz dowodząc, razem, 
< wzru(zalą. Jak tylko w mowie moż: 
na doftrzedz nieporządek, znakiem 
teft, że w ogniu i porulzeniu: była 
pilana: „porządek. tylo fpokoynym 


umyfłem może być ułożony. : 


6. Czucię Kaznodziejów daie fię po- 
znawać w używanych przez mich 
figurach. Jeżeli fiuchacz także znay: 
e w mich fiebie famego, nieod" 

nówi każącemu ani fwoley atten: | 


yi $i 


a ani fyoiego zaufania, » i 
47, Wzrulzanie affektów: zimnóm oka: | 
że fie; kiedy. faniey tylo fotki 
dziełem. będzie. Powinne one wy 
chodzić z. [amego ognia w działą 
miu, i wo tadząć; fię „z fameyże al 
| gi Gorącość żywłzemi ie uczyni. 

R ; =. A 


jak ufiłowanie i nauka. Jeżeli fztuś 
ka ma iakie w nich mićyfce, pos, 
winna- zupełnie: ukryć Tie, i okazać 
! naturalną. Prawdziwóm tych po=., 
| rufzeń zrzódłem ma być gorliwość: 
f)imiłość,* a. NY REC 
| «Trzeba iednak ufilnie zachowywać 


. 


miarę w takowóm ożywianiu mo» 
wy. Można go używać chwalebnie, 
Jecz nadużycie iego i zbytek zu» 
pełnie ieft. nagańnym. Kazanie pek- 
he figur w zbyteczne wprawuie za- 
dumienie, a w podeyżrzliwym flu- 
chaczu zrodzi nieufność. To co 
używa fię-przyżwoicie do prżypra- 
wy potraw, fprawi ckliwość i nie- 
|  fmak, jeśli go użyiefz za pokarm. 
| o Rozmowa nayzwyczaynićyfzą ieft 
| u Kaznodziejów figurą. Przerywa: 
ią oni fiebie niejako, pytaią. fie; od-. 
` pọwiadaią “włalnym- zapytaniom » 
řozwiązuią od fiebie famych wyna- 
| lezione trudności, zbijają wymyśla 
me od namiętności wymówki, i fú- 
chacz wlzyftko pilnie uważa, tak 
dakby to niebyło umyślnie ułożo» 
ż £ nyni 
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ném, lecz z fameyże rozmowy wy- 
pływało. sę 


16. Metafora rozmnaża widoki i obrós' 


A 


ty dowcipu, przedmioty między fo» 
>bą różne pod ieden ftofunek ped- L. 


ciąga, I przeprowadza imagińacyą 
od iednćy do drugićy rzeczy. O 
to tylo ufiłować trzeba, aby te ftoż | 
funki i podobieńftwa ż łatwością j 


` dofitrzeżonemi być mogły, 
: ax. Jeżeli Metalora uwodzi ‚dowcip, 


czyni to dla przypodobania fie ie- 
mu, i hiettwodzi go iak tylo na mo- 


ment, Używa zaifte ona obcych» 


wyobrażeń, lecż zawfze pod niemi 


: ukrywa iftotną: prawdę: i chociaż 


dwa razem przedmioty widzieć fłu- 


chaczowi daie, nióma w tym nays 


mnićyfzego falfżu. 


44. Wyobrażenie, do którego oait A 


rza Metafota, powinne być dobrze 


S Ża - je 3 
'włzytkim wiadome: dość ieft pra- 


cy dla fluchacza fzukać myślą pra- 


wdy w tćm wyobrażeniu zamknie» 


tey. W fłarożytnych pifmach nios 
Źnaby wiele dowcipnych metafor ` 
; ea ana~ 


mó i roztrząlać. 


wYGI 215 OJO 
znaleść, gdyby nam była dobrze 
wiadoma owych czafów hiftorya. 
Za zmianą obyczajów gubi fię na? 


wet fpofób applikacyi A 


15. Nadto częfte używanie metafory 


— mufi konieczńie ćmić mowę. Dru- 


go umyfł ludzki może mieć upodo- 
banie w domyślaniu fię,. co ieft pod 
figurą. zamkniętóm; lecz ną refztę 


mufi zmordować ię, Przy iednóm . 


flowie metaforycznóm powinno być 
wiele wyrazów. ialnych i natyral- 
nych. A 


M: Antitesis, czyli równanie dwóch 


` przeciwnych wyobrażeń, może wie- 
le dopomodz do zjednania iafności. 
Lecz gdy nadto częfto ieft używa» 
"nem, ftaie fie dziecinną igrafzką. 


a Naydokładnićy(ze przeciwnych 
M Ba rzeczy . porównywania nie zawfze 
KR» mogą zgodzić fię z wymową; Ona 


owiem nie cierpi zbyt wypracowa* 
ney. fymetryi. Serce iumyff ludzki 


dość wiele fprzeciwieńftw doftar- 


czyć mogą, ieśliby kto żądał ie zbie» 


o 16W 


z 


sx 
k À 
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E ÓW żywłzych figurach možna | 
umieścić niekiedy maićy zwyczay- 
ne flowa, gdyż wyobrażenia temi | 
figurami przeditawione mogą za- 
gładzić 1 nagrodzić wykroczenie, | 
Dość ieft w tym celi dodać. malf 
iaką poprawkę. Jeśliby czafem uf i 
aae? zarzucał, mówiąc: co to- zaf 
 fpofób tłómaczeni a fie 2. rzecz fáma | 

odpowie» Że mówca nie mógł i ina. 
czéý fwey myśli wyrazić. 

17. Parentefis czyli nawias (prawnie p: 
krótkie odeiwanie, które ożywia afs| q 
tencyą, ofobliwie kiedy w tym cee | 
lu ieftzrobiońy. Jedeń z naypiórw=| 


fzych Kaznodziejów wieku fiedmna: | 
ftego miałwe zwyczaju używać na: | 
- fiępuiące nawiafy: twutważcie proks 
co mam powiedzieć: wiazcug fob 
Dobrze w pamięć ię nauke: 00 wa: | 
fzego w tén: światła: i żddnia 00: 


~ wołuię kę: poraożcie fig yo ŻĄ $ 


M 


mych, i tym podobne. 
18. Opifamie rzeczy, łHypotyposis. od 
Krafomówców nażwane; ieft to ie 
dna z naypizyiemnićglżych figu | 
zaiie 


Ezis ial 


ID as ae 


zdaie fię bowiem, że tak maluie rze= 
czy iak fa w iftocie. Omamienie w 
"tey. figurze tak ieft mocne, Że fu- 
anakzi rozumie, iz to oczóma {wemi 
, widżi, co mu fię przekłada, że pas 
trzy na opowiadaiące fię mu. wy- 
 darzenia, i że fłyfzy rozmawiaiące 
 ofoby. Nie wiadomo, czy fpuftolze- 
nie Jeruzalem mogło być w rze- 
'czywiftości opłakańfzóm od tego, 
iakie nam w iwey kfiędze zoftawił 
l opifane S. Prorok Jeremiafz. - 
| 19. Jronii ieft fkutkiem; że rzecz fał- 
zywa prawdźiwą być fię wydafe. 
* Wyrazy widocznie przeciwne praw- 
dzie w: fwoim. włąściwćm świetle 
 wyftawuią tó, co w każdeyj rzeczy 
č może być godnego śmiechu. Niea 
źle ieft czałóri wyśmiać wyftępek. 
Niektórzy. bardziey lękaią fię okaz 
 zać fię. być WY YŚ iak 
F złemi. E 
| 20. Nadmiar czyli hyperbola ieft falia 
g e mały i niewińny , tak dalece, że 
M i rzadko kto na nim fię niepózna, 
 Zawie on jeft dobrze ugtuntowa; 


ny 


1 


T 


ž 


` granic. s 
a2, Jeżeli iaki hyperboliczny wyraz 
nieieft wzięty we zwyczay, Z` 0° 
firóżnością używać go trzeba. Do: | 
dana mu przeftroga lub wymówka, | 
miarkuie go, profinie, czyni znoś | 
sacz mo ASM 


Fe Z 
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nym, i dale mu zgodne ż rozumem 
|| znaczenie. 
| 25. Tajemnice Wiary nafzóy tak SĄ 
| wylokie, Religia nafza tak ieft czci 
godna i wfpaniała, Stwórca. nalz 
‘tak ieftod nas wyżfży, iż próżno 
ieft lękać fig, abyśmy: o tém wlzyt- 
kim mówiąc, nie przeftą pili czalem 
przyzwoitych granic, Nayokazal- 
fze i naywybornićyfze figury nigdy 
niezdołaią im zrównać. 


| RÓZDZIAŁ xiv, 3 
o „Podobieńfłu twach i ż przykładach. 


1, jpodobieńfiwa fa to obrazy; si 

mienne w prawdzie od rzeczy 
lamey, wyrażające ią iednak w pew 
nych ftofuukach, Miła to rzecz ieft 
widzieć przedmiot iak we zwiercie- 
dle, i takiego rodzaju malowania 
równie zdobią moig iako i halya 
calą um yfł, 

4. Przed. użyciem podobieńftwa trzeba 
w przód dobrze rozważyć rzecz ca- 
i Jesli i iego użyiefe w porę, zapew: 

! Ex a he, 3 


l 
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ne będzie fię podobać, i fwoią od- | 
 powiednością i utrzyma attencyą. 
'Rozlądek każdego fprawić to powi- 
“nien, iż ich użyie w miarę; iztuka 
wynaydywania doda nowości wyra: . 
zom: a, Imak dobry w rzeczach ue | 
"czyni e dokładnemi. s.) 
g( Dobrane właściwie podobieńftwa I 
nafycaią ludzi uczonych, a zaś dla | - 
“ polpóltwa „mogą : pofłnżyć. za do- | 
wod: tamtych bawią; tych przeko: | 
nywaią, A 
4. Takowe podobieńftwa toba brać | 
z rzeczy wiadomych fluchaiący m, i RR 
ʻi ieżeli być może z włafney ich pro: | 
* feffii. Należy ich fzakać w tem wfzyte 
kim, co może mieć zwiążek Z ZA: 
-mierzonymi celem. Za pośržedni- | 
_Gwem. podobieńftw od rzeczy wie 
dzialnych poftępuijemy do niewie 
-dzialnych i ukrytych E mE, 
8. Sztuka, natura, i hiftorya doftar 8 
czaią nam wyobrażeń” niemnicy 
wielkich iak małych, równie wylo > 
"kich iak nifkich” Pfzczoły, mrówki, | 
kwiaty, powracanie do iwego wy: | 
TZU* 
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'rzuto, walanie fię w błockui tym 

podobne, fą użyte w Pifmie 5. dla 
| nafzćy nauki. =; 26 
1%. Zadna rzecz nieokaże fię nilką i po- 

dłą, w ręku uczonego ‘czlowieka. 
| Sławni Demoftenefowie, i,Meneni- 
| ufzowie iednym Apologiem czyli 
| baieczką wiele dokazywali w umy- 
|. fach fluchaiących" waz 


|7.Każde podobieńftwo zwyczaynie po" 

| winne być krótkie. Jnaczey okaże 

| fiębyć wyboczeniem, ofobliwie gdy 
' będzie uważanóm oddzielnie. Tru- 

|. dnowfzytkie razem między rzecza- ` 


mi odkryć i obiąć ftofunki. Nićma 
-czas takiego podobieńftwa, któreby 
| od wyebrażoney rzeczy niebyło w 
. czém kolwiek różnóm. =- z 
Przypowieść iefttorodzay podobień- 
Rwa, i iakby hiftoryczna zagadka. 
- Chryftus Pan poświęcił ten rodzay 
ozdoby, używaiąc go w fwych mo- 
<- wach, i ftofqiąc go do poięcia tego 
lud, któremu nauki dawał. 'Miefz- 
kalącym na wfchodzie ludziom, nic 
nie iefk tak przypodobanego » iak 
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przypowieści podobieńftwa, zagad- | 
> ki i wfzelkie zdziwiaiące mowy. 

Qi Takowe zmyślanią nie fą bynay. | 
mnićy kłamftwem: albowiem ta ich | 
ieft właściwość, że nie to, co zdaią | 
- fię mówić, oznączaią ; lecz to co | 

„ukrywaią wewnątrz, i co domyfło- | 
wi fluchaiących zoftawuią, Pod hi- | 
 ftoryami prawdziwemi lub zmyślo- | 
nemi, pod naturalnemi obrazami, | 
przedftawnią one nayczęścićy ta- i 
iemnice EE a ya mo: | 
cyalne maxymy, ig 

IO: Przypowieści. z więkfzą łatwością $ 
przychodzą mówcom, iak przykła» | 
dy: w ich bowiem można podług 

-upodobania umiefzcząć okoliczno- | 
ści, iakie tylo mogą być potrze. | 

„bnemi do zaftofowania ich do zas 
mierzoney treści. Wiele z nich ief 
upoważnionych przez Ewangelią, 

i należycie wytłómaczanych; lecz 
wiele też iefi "między nićmi takich, | 
które ledwie, maiący. ulzy do wys +. 
rozumienia Pon mosa. 

= Ś 2 


l 


í 


7 


PE. WJ asi ia 
| 11. Przykłady flażą za „dówod rozu- 
mówaniom, i pokazują łatwóćm to 
być do wykondnia,coby fkądinąd zda- 
' wałoby fię być niepodobućm: nay- 
pewnićyfze między niemi ią wyię-. 
“te z Pifma Swietego. Po 3 
| rs: Prócz Pifma Świętego można i in- 
"ne przywodzić przykłady, aby tylo = 
z pewnych zrzódeł były czerpane. 
Zycie Świętych Pańfkich ieft to 
nauka Chryftufa Pana okazana w 
fkutku. ©. a 
| 15. Z naywiękfzą oftróżnością trzeba 
przytaczać zachwycenia i partyku* 
p. łarne objawienia, chociażby one Oy- 
-ców SS. powagą wlpartemi były. 
Niektóre, tak nazwane, Mocne du- 
chi maią to wlzytko za baykę' i. 
| — dziecińftwo, co profte i fkromne du- 
- {ze fądzą być cudownóm i ńadzw y* 
| czaynćm. aż : 


ROZDZYAŁ XV. 


, 


| ac 0 StaQkości mowy. 

ARE To Kaznodziey kiego Urzęe 

|. Zdu wyciąga tego, aby to wfzyt: 
NR aN ko, 
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ko, co fig mówi do ludu, mówiło 
-fie dokładnie iz przyzwoitą wipa. | . 
miałością. To có ieft dobrze. wymy-. | 
ślonem, dobrze tęż Wy! rążonćm być |- 
powinno, | 

"4. Każda prawdą >> i przyzwoi- 
cie ozdobiona podobna ieft do pro» | 
myka przechodzącego przez czy: | 
„A kry [ztął: ftaie fie ona tym fpo- | 
„Tobem żywfzą, przyieminiéylzą i 
_nieiako- widocznićylzą. 

a, Gładkość w mówieniu nie ieft. fo | 

‘cias Mów wybornych i ułożonych - 
4 wyfznkaną: dokładnością. : Nieza- 
leży ona na uwodzeniu i imagina- 
cyi, leczraczey nadaniu przyzwoje 
„tego, dokładnego i żywego wy- | 
obrażenia tey rzeczy, o. koray fię 
„mówi. 

4, Czćm ieft. zręczność w file, wdzięk | 
w urodzie, ozboba w wfpaniałości, 
tem_ieft gładkość wyrązów dla my: 

_ ślipiękney, dla wyfokiego wyobra: 
żenia, dla pobożnego- czucia, i dla 
_wzrufzonego. affektu. 

„Dobra. Matka zdobi {wego fyna: bo a E 


= 
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go kocha, i chce aby on od wfzyt- 
kich był kochanym: Taka fama poz 
o winna być Kaznodzieylka ftaran- 
‘ność o prawdę. Jak tylko ona nie- 
. przyiemnie wyrażoną będzie, znay» 
dzie. w fluchaiącym zamknięte dla 
'fiebie ferce.  Wfzełakoż zdobioną 
1 tylo być” powinna, nie zaś Pig" 
krzoną, =? „a 
sA Nie to, ca adaiwia -fachce, lecz co ` 
wzruľza i nawraca fłuży ku Ewan- 
geliczney ozdobie. Takiego toros 
dzaju ozdoby daią przyzwoite o 
« Bogu wyobrażenia, utwierdzają o 
„Jaźń Jego Sądów, grůntuią nadzie- 
sA y Feso miłofićrdziu. One: to: ie- 
dnaną Religii powinne ufzanowa: : 
nie, i fprawuią w człowieku takie. 
Rak zdakim wyfokie € falema 
| nice. Wiary powinne być, rozwa- 
| żane. ER, 
m 7. Obowiązkiem ieft Kaznodziei A 
rzucać „w fwey mowie te wfzytkie 
piękności i ozdoby, które od zas 
mierzonego celu mogą odprowa- 
pazics ywa Rolnik wfzystkie 
kwia- 
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kwiaty, którefię wyradzaią w śrzóde 
ku iego zboża, aby mu wczafie nie- 
przefzkadzały do Żniwa. Ogrod- 
nik bez zaftanowienia fię odcina od 
drzew te liście i gałęzie, które | 
przefzkadzaią prędkiemu owoców: ` 
wżrolłowi. e | A 
$. Zdaniem dufz rozfądnie pobożnych | 
ten Kaznodzieja ieft lepfzym, który | 
( -więcey wzrufza. Gdyby naweton | 
miał dobrze fkądinąd ugruntowaną 
{wą fławę, iak tylko miewzrulza 
fwóm mówieniem, nie będą ubiegać | 
"* fię na jego Kazania. Mnicy uczony 


a więcey porufzaiący przewyżlzy 
dy go w tém zapewne. ` RE. 

g. Wfzelakoż bywa to częfto, że zac: | 
nychsludzi pochwała powiękfza nas | 
cilk zbieraiących fie fłuchaczów. 
_Pofpólftwo ma zwyczay iść za tych 
zdaniem, którzy ńad nićmi prze: | 


wodzą. X 

10. Głądkość zależy na właściwychi | 
iak naylepićy dobranych wyrazach. || 

— One to powinne dać każdey praw- | 

| dzie widoczność i dolkonałe kuwie: | 

"2x e © 4TZEBID 38 
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rzenia podobieńftwo: powinne wya 
radzać fię z fzeześliwćy łatwości, 
i cąłey mowy itanowić. olnowę. 
Swiatły pifzącego umyfłużywa ich 
bez filenia fie i bez naymnićyfzćy 
'" przełądy : jak. tylko bowiem cień, 
tey przelady można w każącym do- 
 ftrzedz, iuż tém famóm daie on'do 
poznania, iż chciał podabać fię fu- 
, chaiącym, co bez zgorfzenia dziać, 
fię niemoże 
1i. Chociażby o to bynaymnićy nie. 
ufiłował Kaznodzieja, pewnie ied- 
-pak wfzytkim podoba fię, iak tylko 
proftymi naturalnym. fpofobem be- 
dzie w fwey mowie przekonywał. 
-Dla każdego ieft pewny ftopień do-. 
| kładności i gładkości, któren iak 
| tylka: przeftąpi,. zrażać konieczna 
| będzie, 
| 1a, Wfzeląkoż może: niekiedy nagan- 
'ną być rzeczą i razem niebeśpiecz- 
ną trofzczyć fię zbytecznie o uda- 
nie proftoty. Nićma iuż teraz da- 
rów równych Apofollkim. W tych 
Swiętycić Pofłańcach DR byłą 
dowa: 
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ddwodem ich pofiania, fkutkiem Ta. 
"iemnicy, dziełem wlanego w nich | 
Ducha Swietego, Zupełnie teraz 
zmieniły fię Siy: ; 
15. Pobożność . powinna miarkować 
uniefienia fięi (kłonności pifzących. 
Swięci.Pifarze, nad których wylo- - 
kiemi wyobrażeniami, fłufznie do- 
tychczas zdziwiamy” fię, bez wat- 
AS mogliby zawize zdobyć fię | 
na ftyl iednoftayny, ale oni zważa: | 
iąc na okoliczności ufihie ftarali 
fię zniżyć. Niech fie kto dobrze 
wczyta w lifty Pawła S.a uzna za 
"pewne, żeon trofkliwie unikał ozdob 
wymowy, lecz fama wymowa, tak- 
by pomimo. jego wiedzy, wkrada. 
ła ję w jego wyrazy. 0-00. 
t4 Proftość. w-tłómaczeniu fię niepo: | 
+ winna umnióyfzać pracy. Zanied: 
bać „iey kiedykolwiek, jeft to dać 
wyraźny dowod fwoiego niebalftwa, 
i razem lekceważenia zbierających 
fie. fiuchaczów. Kaznodzieja z U- 


pa [wego - ńie dla fiebie ieft kg d 
a a 
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dla innych, winien ieft zatym pra: 

* eg fwą i dowcip dla nich poświęcać. 

15. Im więcey Pafterz ma do czynie» 

mia, tém więkfze ma prawo zanied= 

bać ftroienia fię i ozdob: bieży on 

z pośpiechem na kaźdą trzódy fwey 
potrzebę nieuważaląc bynaymniey, . 

| lak; ma ftawić fwe nogi, i nie wy- 

mietzaiąc dokładnie [wych krokow. 

Przybyły na Kazanie Parochiania 

nie podług przepifów Kralomów= 
fkich, lecz podług {wey potrzeby, -` 

6 dobroci daney fobie ńauki fądzić 

( powiniem, - x E iR 

16, Jeft wielu takich, co naywymów:- 

nićy;z tém oświadczają fię, że cale 

niępofiadaią daru wymowy, iże © 

nią bynaymniey nieuliłaią: fa i tas 

| cy co w famem użyciu fiirowey 

krytyki żalą fię nad iey ńiedoftat- 

kiem, i z tego wfzytkiego-czynią, 

| wypracowany popis, z czóm głośno 

/fię oświadczyli, iż © to cale nied- 

bäige Sprżeczno - mówność tako- 

| wa wyraźnym ieft płochey próżno» 
(ści dowódem © 
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T Ay Zbyteczna w ftuchaiacym delikata | 
A ność nader ieft fzkodliwą.  Zważa- 
i iąc trofkliwie w czafie Kazania; co 
w nićm jeft pięknego, a co zdróż- 
nego, iak on może otworzyć [we 
ferce na przylęcie namafżczenia?. 
1g. Gładkość . zależąca iedynie na flo- | 
wach zimną ieft i cale dziecinną. | 
"Trzeba, żeby pod piękną powierz. | 
'chownością znaydował fię koniecz- | 
nie: grunt: wzeczywifty: i mocny, | 
Szczćre to left nic, co fię pofpo- 
licie nazywa kiztałtem mowy o- IA 
zdobnym. Od wylokiego i wybor- | 
' rego wyobrażania . rzeczy, zawilł 
wyfoki i wyborny mówienia ipo: | 
 fób. 4 
_ 10: Te fzóczy; którę w mowie nie mo: 
si okazać fię pod fwoim „właście, i 
wém imieniem, mogi w nićy zna | 
, leść dla fiebie mióyfce przez okra- 
żenie.  Częfto opiłanie wyrazów 
czyni żywfzóm wyobrażenie, i wa 
cey mu, dodaie mocy. | 
20o. Uniknienie przykrey jednodiajiiać 
ności tak w fzecząch iako i w wye. 
? razach, 


Fo 


WA 29 6% 
* razach, ftyl pełny, przyjemne wzru 
i: {zanie affektów i figury żywe fta» 
| mowią: rzeczywiftą każdėy mowy 
gładkość. . Lecz jeśli te. wfzytkie 
piękności będą pozbieranei ułożo- 
ne bez porządku, cale przeciwny 
| okażą ikutek. a 
| ar. Niekiedy dla uczynienia {wych wy- 
| razów żywfzemi i dofadnićyfzemi, 
wypada niewiązać ich z fobą lub też 
| ukryćten związek. Tym Ipolobem. 
| można dzielnie natrzeć na fluchacza, 
| ścilnąć go, i-wymedz na nim ze- 
 zwolenie, czegobyś zapewne. mó- 
wiąc łagodnie, porządnie, i flodko 
- nigdy niedokazał. z A 
| sa. Wfzytko to, conieleft naturalnóm 
| iz proftym rozfądkiem zupełnie 
_zgodnóm,wyfilonćm być mufi: Nade- 
| tośćw takowym fkładzie łatwo wei- 
| ikafig na mićyfce fzlachetney wyfo- ` 
kości. Ofłabia fię ftyl zbytecznem 
go oczyfzczaniem: i każda nadto 
| zbogacona mowa przeftaie być pię* 
koga o Du 


N 


a3. Styl 
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z. Styl ana wiele w fobie pięż | 
ek przymiotów . zawiera. Ma | 
za nieprzyzwoite i zimne kład- 
nienie częftych epitetów czyli przy» 
"miotników, umiefzczanie wyrizów 
“nadto biyfzczących, niepomiatko- 
wane używanie nadto śmiałych Me. | 
tafor: a ieżeli używa ich kiedy, 
nieczyni tego beznaznączenia przy. 
czyny i niedodaige jakiegokolwiek "AR 
~ umiarkowania.- KE 
44. Wfzytkie przenośnie kólatakai mo: 
wy nazwać fię mogą; z wielkim a: 
toli pomiarkowaniem używać ich f 
należy. “Słowa używaiące fi fe wfie | 
„„gurach powinne być dofadnićyfe 
od używanych w zwyczaynóy róż: 
` mowie, i okazalfze przedftawiać wy: 
©brażenia. Rzadko to jednak, by 
zachowanem. 
żg. Zbyteczyńa Rów obfitość ŚR 
zdanie i famg mowę. Skąpość zak 
wyrazów czyni ią fachą. Trzymia: 
iąc fię „pomiarkowania i iśrzodka tak 
jedney iako i kute można” żyć 
zku ozdobie SO aj 
sk R | a6 By- 


WA asr Ge. | | 
| 26.Bywa to częfto, że ofzczędny: w 
wy raz. ch okaże fię być gładkim w 
mówienia, ale rzadko to fię zda- 
rza, aby zbytkuiący w Rowach znaa 
"lazł fię być prawdziwie „AA 
nym. 
| 7. Każda mowa w publiczności mias 
|, na, powinna być napifana gładko, 
_ wfzakże nie powinna okazywać zbys 
teczną oftróżność 1 regularność, 
|  Zmayduiąc fie na poważnych poż 
| fiedzeniach, trzeba poważnie i przy= | 
| ftoynie ftawić: fwe kroki, ale nie- . 
„trzeba ich wymierzać iak w tańcu. 
48. Proza też. ma fwoie fpadki iak i 
| Poezia, ale niebędąc tak związaną. 
1 fkrępowaną przepifami, zdolniey=. 
{za ieft od nićy do. odmalowania 
a zamierzonych wyobrażeń i myśli, 
| Nietrzeba tu ani liczyć fłowa, ani 
|  iekończyć iednoftaynytm: fpofobem. 
| 29.S5padki takowe, liczba,i przyzwoita 
 pełność wyrazów Zależy na wdzię- 
| cznie brzmiącym > ftów' układzie , 
om ten zawifł od proporcji. fkłada- 
Ro: UoN części, À: od pizye 
 awole 


„/gwóitego ; podziała fyllab'i perio» | i 


dów: 1” "* 


Bo: Period, teft to zbiór Rów połączo- | 


M 


w” 


y 


nych,'a, fkładaiących jeden fens |. 
zupełny. "Może on zawierać w fo: | 

bie, dwie, trży, i cztéry części, Nie | 
podobna rzecz iet iednym tchen | 


cal} mowę fkączyć. nierówność Ipo: | 


czyńków daje iey ptzyiemną od | 
mienńność. To, co Z początku dla | 
wygody ledynie było wprowadżo: | 


*Lnóm, fłało fię w końcu bzdotią: Głos | 


fwym fpoóczynkiem dale. wdzięk wy: | 


A SAROWESE Pa OG Gz A (TAA 
zi. Nićma zaś innych ha towfzytko | 


przepifów nad zdrowy rozfądek, i 


_włóżbne ucho. Poezia podoba fig 


tém fawóm, że w nióy iednoftaynie| 
wymierzaią ‘fe Aowa: w prozie tar X 


| kowa iednoftayńość fprzyšrzytabj i 


fię izoudziła, Niekiedy. dla filnić 
{zego natarcia lens po fenfie skła 


- efie bea.wiążania, ażeby mową | 


~ fłuchaiący s” 


à będąc. należycie dopełnioną, niedo! | 


pylzczała: pbłąkiwać: fię attencji A 


54. Niem: 


z% 
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| 52. Niemnićy miary noty i liczby, a> 
| ko i wyrazów poetycznych należy 
unikać w prozie: gdyż równie na- * 
/ gaana rzecz feft uży w ać poćtycz- 
NBC A PEACE p 
nego ftyluł w mowach, lak kralo- 

|. mówikiego w wierfzach = |. 
| 55. Przytdzie ten Czas; W którym Kae 
|  znodzieja w obliczu calego świata 
` odbierze od Chryftufa Pana poch- 
„ wałę 1 nadgřodę, kiedy przyżwoi= 
eie i gorliwie fprawówał fiẹ w [wos 
| im Urzędzie: lecź ieżeliby nieuni* 
|. kał przelady i chełpienia lię, i. nie: 
| okazał przynaleźney gorliwości, ża: 
wftydzenia i fłufzney kary lękać fig 


powinien; ; 


| RóżDziAŁ KI 
000 0, Sty. 
AE Aa 


* w 


yaf iee 


Gyi ieft to fpofób wyrażania my: 


l. 


dd" sli; tudzież dobierahia i układa* 
| nia odpowiadających tym myślom 
„| / wyrazów. Jeft on albo wyloki, albo 
i|  śrzedni, albo profty i nilki. W po- 
'wlzechności mówiąc: treść rzeczy 
ESD DE 4 z GE: . 3 

( Qa- 1 ftan © 


| 
A 
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i ftan fuchaczó; w powinne ftanowić, . 

-o o jaki ma być rodzay ftylu. 
+. Nayiftotnićyfzą każdey mowy o: |, 
— zdobą ieft ftofunek i odpowiedność e 
wzajemna między ftylem a treścią. | 

Wzmiankowane trzy rodzaie ftylu | 
z treści fię iedynie. fyradzaią. Jak | 
_ tlko ftył wiernie wykłada czucie | 
‘i zdanie mówiącego w założoney 
matery!, właściwy ieft i dofkonały. 
5. Proftość w tłómaczeniu fię nie iet | 
to rzecz godna pogardy, lecz ra | 
Czey przy miot mowy I zaleta. W | 
proftym. też ftylu ma mićyłce dow- | 
=: cip i dokładność. Chociaż ieft ni. 
yfkim w fobie, ma fwóy kfztałt i | 
- proporcią, podobny w tćm do drze: | 
wek karłowatych, które bawią fwym a 
widokiem oko patrzących, ` i nie: | 
„mnićy od wielkich drzew wydaią | 
| + OWOCÓW. - 
4. Dowodem to ieft jonn rozłąde 
ku i i razem iego fkutkiem, kiedy kto | 
umie w porę użyć pr oftoty. Przeciw: | 
nie nic tak nie zraża ani wywraca | 
SA mowy, iak w materył pro* | 
„tey 
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ftey i naturalnćy użycie fłów. ha- 
dęcych lub przeladzonych. , 
„Styl wyfoki nabywa wfpaniałości, 
- kiedy ieft utrzymany przez wyrazy 
` debrane, i zdatne do wzbudzenia 


| w umyśle wielkiego wyobrażenia 


rzeczy z fiebie wielkiey, - Chociaż 
on wyniolłym nazwać fię może, nie 
iet nim do zbytku. Nad wfzytkie 
wady nayśmiefznićy (za ieft ta, kie- 
" dy kto nadętym ftylem rozprawia: 
. Między Oycami Swietémi Lacin- 
 fkiemi $ Ambroży, i S. Leon da- 
leko wyżlzym ftylem od S. Augu- 
ftyna miewali {we nauki: bo też 
tamci z dworem 1 wielkim światem, 
ten.zaś z Kupcami i maytkami miał 
„do czynienia, ` 


| 7. Styl śrzedni, biorący {we wyrazy 


L -ìi z wfpaniałości ftylu wyfokiego, 
i z poufałości ftylu nilkiego, nay- 

| częścićy ieft używanym na Ambo- 
mie, ponieważ naylepićy ftofuie fię 


| do pojęcia wfzytkich przytoninych 


_ flachaczów. Do otrzymania zaś 
| tego celu powinien być iafny, czy” 
ra + | tys 


e] A We 
fy» przetarty, czafem profty a cza- 8 
fem wyfoki: czafami zwięzły a cza- 
fami pełny, połączony i razem odi 
"mienny. Narefztę powinien być 
„Święty, i częftó przetykany Wy TA: li 
zami Pifina “Swiętego: ; 
, Jafność jeft naypićrwfzym mowy | 
ŚiRoGtóc przymiotem. Nie dla || 
' cżegodinnego mówi fię do. ludu, tyło “i 
AR zrozumiany m. Jafnym zas | 
~ ftyl będzie,, kiedy, bez potrzeby za: | 
trzymywanła fię nad znaczeniem | 
wyrazów, natychmiaft niyśł ucha- | 
jącego do famey rzęczy A prze: 
fowadzoną. | 
9. Wizytkie inne przymioty: -dzykóśą | 
dokładność, wyfokość, delikatność, | 
owinne, uftąpić przymiotowi ia- | 
ności. '"Lepićy zoftać wżgardzo: 
"nym od. jakiego, furowego” Gram: | 
> | matyka, i iak być W WERE B 
od ludu. . 
RR Ciemnym ftyl będzie. kiedy. do vy, 
~; qozumienia iego niedość ieft mieć 
zwyczayny dowcip, lecz prócz te- 
“go por zeba iefzcze nauki. Takoż, | 
ieżeli 


|Ę 


Ja je: 
} r v 
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< jeżeli użyte w nim (towa, nie pre- 
'dzey iak po dlugim rozmyślaniu 
| daią potrzebne wyobrażenia. 
ar. Nietrzeba między nagannem!i prze- 
| fadami liczyć wypracowaney mowy 
| " czyftości. Naywięlfza w tym celu 
łożona praca lak zby terzną być 
nieńroże, tak naganianą być mepo- 
'winna. Niedofyćjeft mówić do, zro- 
z mienia, lecz trzeba ufiłować, aby 
3 ftachaiący niemógł nierozuwmieć. 
12. Kaznodzieja przekonany, żenie. 
( uczony człowiek równie iak- ayu- 
tzeńfzy mainterefs w dóyściu iwy- 
rozumieniu:prawdy, t że on rów= 
"mie iednemu._ iak drugiemu winien 
ią przekładać; iftara fię o żiednanie 
dla nióy naywiękfzey widoczności, 
pewny u fiebie, ze w takim fkładzie 
wfzytkich» równie: umylły ilerca_ 
dadzą fie pociągnąć powabom pra- 
| ag, Jakstylko czyi ftyl ciemnym: ieft, 
AR „dowodzi to, że Autor nieobeymo- 
“iwal rzeczy iafho i dokłądnie” za”. 
zwyczay bowiem! iafno w tém tió- 
% >am= tóma 


kr 


La 
[ 


UD ss OW 


- tłómaczemy fię, co iafno obeymus | 


iemy, chibaby kto chciał lub miał | 
potrzebe uczynić talemnice z tego | 
co mówi. Słuchacz rozfądny nie | 
wyciągą tego koniecznie, „aby mu |. 
wfzytko w nayzupełnicyfz6v ialno- 
V SRACY Ea 3 . 
cY przekładano, lecz też razem nie 
cierpi tego, aby «mu ciągle i wiele 
zoftawowano do myślenia, 


t4 Mądrością to left i wyrążnynrza:. A 


miarem Ducha S. że feas' Pibua 8. 
w wielu mićyfcach znayduiemy ; 


ciemny. owlzem zbiórem tajemnic. ii 


nazwać ie można. Lecz Kaznodzie. 
ja będąc z Urzędu tłómaczem Pi- 
fma, powinien tlómaczyć fie iafno, 


| tak iżby nie trzeba było dla wyro- 
-~ zumienia fłów iego' fzukać iefzcze 


F 2 


innego tłómacza, ER 
5. Jafność „po. wielkiey części zależy | 
"na układzie fów. Kładną fie rzeczy 
tym famym porządkiem, iakim wy- 
obrażają fę w. myśli: daie fię im 
przyzwoita rozciągłość, a nadew» | 
fzytko naypilnićy opufzcza fię-to | 


-wizytko, co może: fens; przerwać 


wpro- 


Í 
A) 


wa 239408 , 
| wprówadzeniem niepotrzebnych 
|  wyboczeń i nawiafów. Zboże od 
plew oczyfzczone i daie fie widzieć 
8 lepióy, i mnićy mićyfca zaymuie. 
| 16. Dla doftąpienia iafności trzeba u- 
|  nikać Rów próżnych i jakby błąka- 
idących fig, wyrazów” oboiętnych 
' maiących dwojakie znaczenie, taz 
koż zawikłanych, niedokładnych i 
ćmiących mowę. Pówfzechne: wy 
razy, których niekiedy wypada u- 
Żywać, do pewnego ftopnia lą iaz/ 
fnemi, chociaż przyzwoitey dokła* 
dności mowie nie iednaią: - 


IE 


„ Unikając od wyrazów zbyt wyfo- 
kich, trzeba też zbytecznego zni- 
Żania fie unikać. Z uczciwych bu- 
dzi fkkada fię zebrane do fluchania 
publicum, trzeba więc aby Kazna- 
| dzieja przyzwoicie fię zachował w 
| -fwym obowiązku. Sama też treść 
| Kazań nieprzypufzcza żadnych pod- 
|  łości i grubychwyrazów. 2 
18. Nic tak nie upadla mówcow, iak 
fłowa nifke i profte. Niewielu ieft 
takich na Kazaniu, co o całey lego - 
<A |, dobro: 
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dobroci. fadzió mogą; lecz prawie 
wlzyfcy znaią fig na nifkości ftów 1 
i ich bieprzyzwoitości. Łatwićy | 
m yśl nifka i nikczemna, dobrze wy- 

" rażowa, może podobać fię hidowa i 
iak, myśl wyfoka i wyborna niłkię: | 
mi opowiedziana flowami i. E 

19: Czyftość wyrazów ieft nieodbicie | 
potrzebną w każdey mowie. Nie: 
„dbalftwo bowiem w tey mierze czy, 
mi, krzywdę przekładalącey fię rze: 
czy, I ściąga Ña 'fiebie pared d 
naganę. Da fądzenia o rzeczach > 
dość być cokolwiek ówiczonym w. 
nauce, bez pofiadania ofobliwfzćy - 
zdatności. Niedóydziefz twą mową . 
do ferca, jeśli będziefz zrażał ucho: 

 nieprzyiemnemi” wyrazami. BA 0 

0. Wizytkie flowa powinne być wła: 
ściwe, zwyczayne, wzięte podług 
powizechnego znaczenia, 1. ułożo. 
"ne w naturalnym. porządku. Jet 
wiele wyrazów tak z fwey natury 
związanych z rzeczą 1 tak ftofow 

- nie iey odpowiadalących, że za 

«aiz. tey rzeczy wyobraże: ` 
> niem. 


/ 
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niem natychmiaft na, myśl przy- 
chodzą. Niekiedy.ieden tylo iet 
fpofób, dobrego 1 ftofowńiego rze» 
"czy wyłożenia: fzczęśliwy kto trafi. 

40. ną JES 2 MC: : 

f ir W ftylu dobry m niemogę znaydy- 
wać fie barbaryzmy, lolecyzmy ! 
wizelkie zle wyrażania fe. Wolno. 
w tty materyi okazać fię fżkrupu: 
latnym. Częttokroć jedne złe fło-, 

o wò może zoltać więcey naganionćm,, 
od, fłuchaiących, jak cale złe rozu». 
mowanie. LAW emea 

Var Dokładność ftylu zależy: na, tóm, 
aby równie niemożna było, dodać 


43 Ay 


co mowie, cobyią nieczyniło/zby t- 
 kuiącą; tako. agi, odiąć co odzniey, 


s niepózbawialąc ią rzeczy, potrzeb- 
ney. 'Wfzelakoż takowy dosładno. 
ści rodzay w famych tylo Uroczy- 

* ftych Kazaniach, może mieć mićy- 

o fce: w innych okolicznościach ofta- 
bi mowe, uczyni ią fuchą, izagubi 
* tę w mówiącym żarliwość, która 
— wzrufzą i. nawraca. 
a y 4 a 


a5 W 
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25, W Kazaniach należy koniecznie 
zachowąć czyftość, mowy: nie ieft 
też zakazano ufiłować w nism o 
gładkość, aby tylo bez przefady, 
Piękna, wymowa fprawuie wielkie 
korzyści: dokładność i wybor fłów | 
nieńczonym nawet ludziom podos 
-ba fię:a przeciwnie i oni też miecier-, | 
pią wyrazów grūbych i przykrych. 
Można [piewakowi powiedzieć na co 
tak wiele trelów?ale niemożna mó |. 
wić mu; na co tak dobrze śpiewafz? |. 

24, Styl ma też fwoią ozdobność, tak. | 
jak ubior i poftać. Każdy oczekuie | 
od Kaznodziei, aby mówił iak przy- 
ftoi na Bofkiego Pofłańca. Kazanie 
mie ieft to potoczna mowa: rzecz” 
"ma fię do ludu i o Bogu. ! 

25. Nietrzeba używać Rów nowych, 
lecz ani też: nadto zaftarzałe umie“ 
fzczać wypada, Można dobrać fłów - 
wybornych nie kładaąc nadto wy- | 
fzukanych.. Mowa Kaznodzićyfka 
powinna być taka iakie i Życie, to 
_deft kromna, czyfta, profta,. izwy- 
 czayna ile trzeba, aby był wyro- 


A ; zumia- 
A. ) 


< 


1 
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| zumianym bez zniżenia fe i zmniey». 
| dzenia fwoiey powagi. ND 4 
1:6, Styl kwiecifty ieft ftylem fanta- 
| zyi. Umyf fpokoyny i wzrulzone 
ferce 'używaią poważnićyfzych wy* 
razów. To, co -fię iedynie przez de- 
|  livatność (wą podoba, niedochodzi 
| do ferca, i nic więcey, iak tylko 
faba fprawioney fłodyczy pamięć 
| w umyśle zoftawunie. © : 
|ap. Łatwo daig wiarę temu człowie- 
| kowi, któren okaznie, iż fię nićzna 
, na delikatnościach i po proftu rzecz 
opowiada. Tego tylo trzeba, aby 
` grubością 1 pow fzednością rzeczy > 
 fiezrażał fłuchaiących.Proftota nies 
powinna odeymować mocy dowo*'. . 
dom: równie iako ani moc niepoe . 
winną nie w fobie frogiego oka= 
| zywąć: = > 3a 
| 28. Styl malący fie powfzechnie uży» 
|  waów Kazaniach powinien być roz- 
rowadzony w. miarę, I w periody 
układany. Styl zwięzły czyni moe 
ralność nadto Tucha, i tyle, ile- 
by powinien, nie fłuży ku popra- 
wieć 5 © „omy. A 
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20: Z tym wlzytkim nie zawfze jedź 
nym ftylem należy prawić, lecz gð 
zmieniać wypada; gdyż ciągle jeg. 
noftayny ton mufi ulpić duchat. 
Pizykizy où fobie zawfze iednym= 
Że krokiem poftępować. Odmiana 
myśl i CZUCIA, odmićni też naturę 


4. ftylu i Rów układ: ani takowa nie: 


rówhość ümniéyfzy fy metr ya: 


50. Był to powlzechn y w dawney. Gre: 


eyi ZWY czay, dż w każdey niemal 


= rzeczy jey mówby zbliżali fię i zmie- 


rzali do fów Homera! U nas to là- 
"mo powinni Każnodzieje czynić Z 


'kfięgą Pifma Świętego, jego. bowiem 


wyraży równie za dowod, iak iku 
ożdobie Biżyć każdemu nogą, 


i: Ż tak poświęcońego ftylu. powin- 


na wytodźić fiè wiżytkich wzró: 


fzaiąca. powaga; tudzież żjednać lię 
i znałeść „dla całey mowy. locer 


giois ufzanowanie, którćm Reż, 
i. 


gia napełnia wierzących ferca. 
Zywe tu lą 1 zupelnie odj owiada* 
lące obrazy. Pofłany od a nie- 


ag ięzyka Mat powiniem 
lo 


y 
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b n jak tylko fame prawdy zoftaną 
Wy właściwem okazane. fwietle, 
 wniolki maiące fię, z ńich wyprowa= 
| | dzać fame przez lię okażą fię. Mógł- 
| „by, i fam fuchacz one powyprowa». 
$ „dzać; ale on żąda rączey ofzczę* 
„ dzić febie- nieco pracy: ani fię gnie» 
, wa za tọ, Ze jego przenikliwości nie: 
 -„,dowierza fie zewfzytkiū 
| arZwyczay ielt terat, że gaiolki pred- 
f ko wyprowadzaią fig, że fie wyłufze 
czają opifuią przywary, że wfzyw 
tko- bywa ftófowanem de poięcia 
- gmina, i do lego potrzeb. Dawnićy 
* moralną naukę w famey tylo pero- 
~ racyi czyli zamknieniu mowy umie; 
|/fzczano: atak owoc ż całego Ka- 
zania w ziarnie tylo zamknięty by- | 
wał, W dniach malzych daią iey 
|  mićyfce w całym Każaniu po wy* 
| łożeniu potrzebney żąłądy. RZ 


| 5. Wyłułzczanie „wniolków naylepfze 
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niem ich do obyczaiów, - Trzebą 
"zaś naganiać włzelki nieporządek | 
Z okazy% aniem miłości i politowa: | 
nia. Strofowanie oburza a nie pos | 5 
prawuie, E 
4. Fo; co naywięcey w Kazaniu in. | 
terefiuie, co naywiękfzą przynofi - 
korzyść, i od czego zawifł cały iku- | 
tek mowy, ieft moralna nauką. Na | 
mało fie przydadzą Kazania pow- | 
"fzechnie: Dla niedoftatku światła | 
"lub fzczórości rzadko kto ie ftofu. 
ie do fiebie. Chcąc zobowiązać fłue 
chacza, aby na fwoie poftępki, obo. 
wiązki, i wykroczenia obrócił oczy, 
“trzeba mu „jego Życie przekładać | 
w fpofobie 2 żywym i do iego ofoby 
zbliżonym. Jeśli Przodkowie nafi 
zaniedbywali ten chwalebny zwy- 
czay, to! lię ftało. nieżeby: niemieli 
„potrzóbney” do tego zdatności; lecm 
że inny gult w rzeczach w awia 
wiekach panował. . i 
5. Chociaż prawie wlzyfcy iudzie idą |. 
"za. fkłonnościami ferca A 


niegczą fie go SmE ani zgłębiaią 
* lak 


WD ar W |. 
' jak potrzeba. Do Kaznodziejów r na- 
leży: wykorzenić i nadgrodzić ta- 
| kowe niedbalftwo, uważać naylkryt- 
| io „lego poru (zenia, i one odkry< 
Bo wać. 
|6. Mnieyfza: lub więkfza znajomość 
| ferca ludzkiego, tudzież mnićyfza 
| lub więkfza zdatność i fztuka:w po- 
| rufzaniu tegoż ferca, ftanowią wb 
dzifićy fzych i dniach różnicę między 
mnićy lub więcey fławnemi Kaznoe 
dziejami, i między czyniącemi fię 
a ich korzyściami 
1 Każdy zaś na fobie Jamym može.) 
* doświadczać, zgłębiać, i fprawdzać 
naukę ferca ludzkiego. Prawie wfzy- 
cy. ludzie maig też fame namięt= 
ności, i równe czucia, . z tą, tylo 
i: Alea iż iedni pmieią panować 
‘nad fwemi namiętnościami, mad 
_ driigiemi namiętności przewodzą. 
Dokładne opifywanie tych dwóch 
(WARE charakterów może fur i 
Żyć za wizerunek, czego fie iąć a 
f czego unikać każdemu trzeba. | 
JK go 00 R 8: Na- 


z AA 243 Gie. 
g. Namiętności mogą być różne i od: 
mie nne, lecz ich zrzódło ifpręży- 
< pa co ie porufza, którą ieft miłość 
każdego włafna, zawfze taż fama 
iet we wfzytkich. Chociażby kta. 
używał naybyftrzóylzey roftropnos 
Sci wykrywaniu {woiego ferca, mą 
iący talent Kaznodzieja potrafi jze 
i „drzeć malkę i wyfznkać, co w iego | 
> poftępkach ieit nagannego, lub też | 
p godnego śmiechu i wyfzydzenia. 
g. Niebezpióczna całe rzecz ieft do» 
'branćmi kolorami malować wy fte- 
ep Zywość 3 delikatność wyra 
zów może im dodać powabu, aW 
takim razie w lamey nauce znala | 
złaby fię poluła s 0 SA 
qor Na więkfzą naganę zafługuie Kaznoj | 
dzieja, kiedy ieft niedbały w prze: | 
„kładaniu Moralney nauki, iak kiedy | 
te. fame niedbalftwo okaznie w do: | 
 wodzeniu _princypiów= "Fe bowiem | 
 fwoig włatną ialnością, gruntów | 
siością i powagą mogą fie utrzy:| 
|, mać, Jecz moralna nauka koniec? |. 
(2 pie upadnie, iak tylo Kaznodzieja 
krok | 
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krok w. krok uważnie  poftępuiąc 
nie będzie ią wipierał. Naymnićy 
uczony Muc acz. pozna w mówią- A 
cym flabość, i albo żalić fię ną nią 
będzie, albo przeciwne prawdzie 
poczyni w yniofki, £ - Es 
11. Jąkróy to fztuki i aniteiębiieści 
trzebą, żeby w dokładnóm opily- 
śwanńiu obyczajów nieumieścić +co 
nadto drobnego, inikiego! Jnaczóy 
| w tey mierze niezaradzi(z 1 nieza: 
pobieżyfz ofłabieniu twéy mo AE” 
chiba ftofowne do rzeczy. A 2 
|//czaląc.z PifmaS. wyrazy. 
a 18. Nigdy nie należy nagrawać fię z 
| $rzefznika, ani używać. przeciw-- 
ko iemu wyrazów krzywdzących £ 
wzgardy pełnych. Apoftoł furowa 
zakazuie wfzelkićy w gorliwości 
goryczy. "Trzeba pozyłkać: fobie 
fłuchacza, nie zaś obiirzgć goi i roze 
drażnić. 
i m. Każdy gniew: mufi BS YBić wye 
| | "obrażenia, uwikłać, i mieiako ufźczere 
"bić prawdę,  Grzefznik, którego 
- cemy olkarżyć, fam fiębie w fum- 
saa > PrRa BF meniu 
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nieniu gani i potępia. S. Piótr w | 
tenczas włalnie, gdy obwiniał Zy- © 
dow o Bogoboyftwo, 'zmnićyfzał | 
- pieco ich przeftępftwo. „owada 
'14. Naganialąc wyftępki, nietrzeba | 
+ owikazywać ofób; Nie należy do, | 
„ Urzędu Kaznodzićy (kiego ftofować 

„fwą mowę do. iakićy. fzczególuey | 
"ofoby i ią poprawiać.: Naylepfza | 
-moralna nauka obrócona wyraźnie | 
— przeciwko jednemu iakiemu ftano- | 
wi byłaby, zuchwałą ikrzywdzącą, | 
a tóm famóm godną nagany. | 

45. Nacieraląc w powfzechności na. 

iaki wyftępek, trzeba zawize do: 

o „dać iakie wyłączenie. Tym fpofo+ 


 -sbem fluchacz z przypodzenia tkli- 


$ 


żeWwyA chociaż ftosiie do fiebie mo- | 
wę, nie fądzi iednak, aby do. niego 
była, zmierzaną: BRE 


S 


+6. Rzadko kiedy można obracać mo". 

| ralną nauke do.ftany Duchowego 

> Jeślibyś zaś konieczną tego potrze” 
„bę; widział, mafz to czynić zuza | 
"< mowaniem, iraczey tonem żalącym 

, afię iak upominaiącym. Powinieneś | 

o 3 > fiebie „| 


X sk 


"WGN 2 gi a | 

fiebie też himiefzczać między nićmi,. 
owizem lepićyby było, zebys do 
fiebie famego mowe obracał. 

17. Im mnióyfza ‘eft iłuchaczó w liez-' 
„ba, tym więkfzą trzeba zachować 
oftróżność w upominaniu: gdyż 
łatwo by było domyślić fie i wyt: 
„knąć ofobę, do. którey może one 
zmierzać. W takowych mićyfcach 
/ trzeba przeftawać na pow fzechnych 
wyrazach. Słuchacz rozlądny i poż | 
` bożny zechce wfzytko | do- fiebie . 
< ftolować, zły zas i „zachwały Bie: 
zgaydzie pobudki do fzemrania. 
18. Powftaiąc przeciwko obrzydliwym. 
grzechom, lakim ieft n. P: cudżo= 
łóftwo; trzeba fądzić i miec ie za 
bardzo rzadkie. Tym fpofobem po-, 
czuwaiący fię bardziey, fię zawity- 
'dzą, i będą fię fmucić. ‘Cale nie- 
fprawiedłiwa rzecz byłaby. z powo- 
i ofobiftego iakiego wykroc zenia 
nagrawać fię z całego du, a tèm’ 
DUETY boas: podawać go” Ww 
_niefiawę.. i R 

19. Nie” 


GI age GFE.. "s 
19: Nieprzyzwoita ieft, aby Kazno» - 
x dzieja okazał fię być dobrze świa- 
j s domym wizyt! kich światowych zwy». 
= czajów, wfzytkich odniian w mos i. 
! dzie, nazwilk ubioru, rodzajów gry 
—i rozrywek. Kto fię ogłalza być nies 
| „ przyjacielem DRZE niepowinien 
a nic światowego w fobie mieć lub 
| wać 
. Nie inączćy , iak: iylla z Ewan: 
o, powagą, należy. opiływać | | 
=o Światowe uciechi. Jak tylko tako- |. 
- © we opifywania zoftaną nieco przy: . 
„ozdobionemi, w. famóm naganianiu 
+ świata móżna dać do zamiłowania 
go pobudkę. 
+. 81, Chociaż malowanie obyczajów. 
; i (światowych niemoże być bez ko- 
rzyści, \ nienależy iednak długo nad. 
nićm fię zaftanawiać. "Trzeba wraz 
; | poftępować do wikazania lekąrftw 
SZ ` Pórzodków. Jeśli przeftaniefz ma 
| > o famćóm opifaniu wykroczeń, lub żale- 
niw fię nad ich zagefzczaniem nie 
R iak- i zapobiedz, e. 
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WA BOW 
í y A a: i a b- b 
| tylo iedną dopetnilz powianaści 
fwoiego Urzędu. - SZ 
SSE a "RAR Ą 
as. Schronienie fię od zgiełku, mo- 
 dlitwa, rózmyślanie, czytanie kfiąg 
„pożytecznych, poft, umartwienie; 
iałmużna, fa to zwyczayne A 
wfzytkim powfzechne śrzódki. Słu: 
ZAGO każdemu w fzczególaości mo- 
zna znaleść w każdćy ź ofobna przy» 
warze i w. fzczególnych , każdego 
fkłonnościach. Gad 
az. Są niektóre materye, © których 
ńaymnićy mówiąc, można powie* | 
. e =2pi BEZ ye EEA 
<-> dzieć nadto. Wiele ieft takich wy: 
ftępków, które milczenia 1 2apom- 
: . * SR A T 
mienia wyciągalą. Nieożywiay my 
w nas zepfutych fkłonnosc!, które \ 
SRA: : żę AA 
wfzytkiego umieją na złe zażyć, 
ji zoftawmy dufże pobożne i profte 
w tém acz falizywóm przekonenim, 
ry j u GERE 9 ; 
Że tak fzkaradne zbrodnie nie por 
pełniaią fię na świecie. ZA 
a4. Każdy ieżyk czyfiym być powi- 
34. hażóy ięzyk CZY ya ye poyi 
nien, ani zawierać co w fobie; ta- 

a iDa . a oy r 
kiego, coby imaginacią, pokalać 
mogło: jęśliby wypadało mówić o 

= takiego: 


4 
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- takićy rzeczy, która nilką ieft z A 

' fiebie, trzeba ią podnieść dowcip: 

nie wynalezionemi myślami i wy- 

razan 1. LA 
25; Możną zalecać fkromność Giza 

. ściańłką i zachęcać do dobrego u- 

Życia czafu, bez dokładnego opify.. 

wania STY: ubiorów, kożky wek. Zo- 

ftaie prócz tego tyle innych. waż: | 

nych materyi, które trudno > tet | 
_wyczerpnąć, Jak tylko czyi umyt 

dobrze ieft oświecony w poznawa: 

niu fwych ważnićyfzych, obowiąz: 

ków, a ktemu ferce iego zoftanie 

mocno fkrnizonóm, „zapewne potrafi 

on i zdoła poprawić małe fwe zdró- 
(,Żności. Skoro robak (am śrzodek | 
drzewka podgryzie, iście koniecz: i 

nie, ufchnąć i opaść mufzą. ję 
36. Nauka Moralna ftaie: fię nudzącą p 

i zimną, iak tylko nie będzie: prze- 

| rywana częftemi reflexianii wycią- | 

_ gniętemi z famych princypiów, na, 
we fię ona ZAB. 
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4 lo Pokrywkach Ż wymówkach zwy- 
| e przywodzących fe przez 
luozi . aaa 


+ a. gą sznodzicja zbijałąc i gblaic 
zwyczayne/ grzelfzników wy” 
mówki, wzrulzy ch ząpewn nĘ, za- 
wftydzi, potępi, przekona, wmówi 
i nakłoni. Na tem w czaliech te; 
raźnićyfzych zawilła jego poluga 
i całe nad grzefznikami zwycięftw a; = 
. Kazda. namiętność ma fwoie. wla- 
AE okopy; trzeba aż do, nich do- 
bijać fię i nacierać, chcąc ią znpeł- 
hie zwalczyć. Zdaie ię wprzód co 
do oka, że Kaznodzieja ftaie za 
fironą grzelznika, gdy czy niącyih 
fie przez iego zarzutom dodaie mo- 
pocy © żywych kolorów: lecz gdy ie -. 
ow daliżym ciągu mowy zbiie; zettze, 
Th wywróc i, fam grzefznik. muf fwóg 
błąd wyznać, i dać fez za RAA 
Żonego. 
5. Nic. fak niemoże eoit a 
mać fiuchaiących uwagę, jak zbija: 
WORA „nie 
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/mie zatzutów i wymówek, Kaźdy 4. 
z nich walczy z fobą wewnątrz, nas | 
tęża myśl, dodaie mocy wynalezio- | 
nym przez fię dowodoim; ichceko- |. 
niecznie utrzymać fię przy fwojm. 
Niebeśpieczną zatym iefk rzeczą 
zbijać ich fiabo. Jak. tylko grzefz 
nik, pofirzeże, iż niczym go zby | 
waią, może fię w złóm ugrunto: | 
* wać i zatwardnieć. TA 
4. Trzeba w Kazaniu na grzefzników 
z . p A . > a 
nacierać, trzeba ich częfto bez żad- 
i P « . Z 4 p j 
nego politowania pokonywać i oba”. | 
lać: lecz trzeba teź niekiedy wzna: | 
fzać ich i do powitania ośmielać. | 
ze 5 SRR ZAS, | 
W takim zamiarze wzrufzenie affek- | 
tu, roftropnóm zápytaniem lub in- 
ną. laka figurą wiparfć ,* nay.pew: 
i Sy ka " g = .« © r >. 
nićyfzy fkutek fprawić może. Trze* 
ba pobudkę do pobudki dodawać, 


W coraz. mocnićy ściłkaiąc mowę, a 
_ topniami coraz daley pofiępuiąc | 
E Nigdy nienależy pomykać do ob. 
- zbytku figur dub dowodów. Wypa: | 
(dałoby bowiem według flufzności. | 
* zwrócić fię nieco nazad, i zmnieyś | 
Zi Ba "fzyć 


$ 
i 


Ig, 


0 WO: R 
4. fzyć co fig nadto powiedziało: za- 
| NĘ pędzać fie zas/daleko w cela zWwró- 
- cenia fie nazad, iefk nader próżną 
"rzeczą. Zamawiania i tłómaczenia 
fie po ufkutecznionćmi, dziele pow-, 
-fzechnie nie znayduią wiary. | 
16 Nayczęściey to bywa, że wylmówi 
| i grzefzników na dobrych zala- 
dach lą. wfparte, mylaią hę tylo w 
wyprowadzagiu Iwych wniofków. 
Cała więc fztuka 1 ufilność Kazno-. 
|. dziel w tem, powinna być łożoną, 
| aby odkrył faHzywe rozumowatia, - 
-i zdokładnością wymiecił fo mióy- 
fce, z którego le zaczyna błądzić. 
7. Jeśliby Kaznodzieja nieczuł fie na 
filach do gruntownego iakiéy try- 
„dności rozwiązania, tak iżby may- 
upartlzych nawet mógł przekonać, 
| nięnależy mu wfzczymać nawet tey 
, materyi. Wfzytkie Kaznodzićylkie 
/6dpowiedzi, ile być może, niepo- 
«winne replikom zofławować mićy- 
jem: Wad > 


$ Pożyteczną nader ieft rzeczą, z fa- 
 megoż gtzefznika zarzutu wyciąg= 
A | nąć 


* 
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'nąć odpowiedź, 1 włąfną gó po- | 


konać bronią. Tym fpofobem fam 
fiebie on zawftydzi i potępi. 


g. Między uwagami, które Kaznodżiei | 


w czafie rozmyślania lub czytania 
mogą przyjść namyśl w celu Wy: 
wrócenia zwyczaynych ludzi świa. 
towych pokrywek, te on wymów” 


ki, naybardzićy powinien wybierać A, 


i wyświecać, które .naynierozum: 


nićyfzómi fa w (obie, i razem nay- | 


zbocznićyfzemi, i tyle ich powinien 
przywieść ile trzeba do zupełnego 
grzefzników pokonania. Może zaś 
być u fiebie pewnym, iż iak tylko 
przyzwoicie: w tem fię zachowa, Z. 
chciwością i [makiem . będzie od 
wfzytkich fłuchanym, 


1o. Nayfławnićyfi mówcy wyfilali 


fwóy dowcip. na zbijaniu pozorówy 
zarzutów i pokrywek: można: to 


* widzieć w Demolftenefie, aQycero: | 


nie, S. Grzegorzu Nazianzeńfkim 
dzo, Mowa S. Grzegorza przeciwko 


lodkładaięcym Chrzeft Swięty cała . | 
na tém zafadza fię. Między póź* 


ŚR | niey- 
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nióyfzemi nawet, a temi nayflaw= 
nicyfzemi, 'Kaznodziejami można 
| to lamo doftrzedz i uważać. 

; Ek ; , r ; pi? ; 
| 11. Pokrywki, ktore, nayczęsciey ma- 
ią zbijać Kaznodżieje fasnafiępuią: 
ce: przyzwoitości ftanu, urzędu, 

płci, wieku: opinie ludzkie: wol- 
ności upoważnione zwyczalem:.cu- 
dze przykłady : nieprzyzwoitość 
różnienia figę od innych: ludzkie 

względy: wybiegi fuł[zywey mądro- 
| Sei; pokufy: okazie: zbyteczne za- 

_ufanie w Bofkićy dobroci: łatwość 
nawrócenia fei pekuty: moc ludz- 

| kich poftamowień, i tym podobe: 


j 


© RO ZD ZITAŁ XIX 
o Krafomówjkini malowaniu rzeczy. 


| | a. || „gdwie półwieku mineło, jak Ka- 
b źznodziejć mieli upodobanie i 
M 3 lawe fwoią zakładali: w opifywaniu 
| mióyle, wydarzeń &c, Lecz wyfzły 
„5 aż ze zwyczaju takowe rozprA- 
a „wiania, | Teraz rzucili fię wfzyfcy 
| "quo malowań, zaczęli na e unek 
o: aa awa 


gr i 1 
i 5 | , ; ZA 
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dawnych żywo ryfować ludzkie o. 
byczaie: dodąwanie ufzczypiiwych 
ucinków wiele fię podobało, i za» 
częto ubiegać fig na takie Kazanis, 
Wizelakoż mozna twierdzić, żegułt 
takowy zdaie fie iuż upadać: tie 
łość bliźniego zdołała wytępić tak 
niż szypiiwe i i krzywdzące malówa: 
nią, albo przynaymaiey one, u 
mnićyfzać i i ojładzać zaczęła. aj 
Inne. części mowy rzecz przekła: 
daig, „ dowodzą; objaśniaią, zbijają 
i właściwe wywodzą wniofki; Obraz 
zaś maluie i ftawi przed oczy. fe 
kowe „przykłady będąc rzeczywi: 
ftemi i razem Żywemi; wikazuią 0%, 
fobę niewymieniaiąc iey „bynay: i 
mniéy, ifprawuią częftokroć, ż że ten, 
który tylo: w obliczu Bofkim miał. 
fię upokorzyć, w obliczu też ludze 
kim nieco zarumieńi fie. ~ a 
Wizelakoż takowe dzieła, lubo przy: i 
-chodżą z wielką pracą, z wyfile-.. 


niem hie, i z znacznym 'kofztem, | 


nieprzynofzą odpowiadaiącey- i o- 
ge korzyści. T "ým, którzy 
pies" 


WG ax Ó 
j o 
nřepóczuwaią fię, iedyńie fuża za 
/ rozrywkę, tych zaś, którzy fiebie 
dotkniętemi być fądzą, gnieweią i 
oburzają, a tak Żaden niezofiale sa- 
R ż 
/,wróconym. > a 
4. Ponieważ obrazy więkfze od, do 
| -~ wodow fprawulą wrażenia, ponie- 
| „waż wyfwiecają i wikazulą to grze: 
p» fznikowi, co on tak trofkliwie przed 
| [oba famym ukrywa, mogą one być 
znacznie pożytecznemi, aby tylo 
były podawane od miłości, aby: 
więcey w nich było politowania 
| iak ftrofowania, i aby nie tak łatwo 
było rozpoznać do kogo zmierza- 
ią. Przeciwnie iaki, pytam fie, moż 
że -fprawić pożytek, 'eo złośliwie i 
z żółcią ieft odmalowanćm? ; 
5. Łatwo można poznać, kiedy w {wey 
mowie Kaznodzieja zmierza do ia= 
kiey ofobys wyrazy wtenczas fą 
_Żżywfzemi i doladnićyfzemi. Lecz 
“czy może on fądzić to fobie za 
dozwolone i godziwe, za co famych- 
< Że $atyryków naganiaią i karzą? 
k R R ŻĘ ©. Ma- 


| 
| 
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6. Malnymy! grzechi, wyśmiewaymy 
a je, podawaymy je w ohydę, wyświes 


caymyjich h dzikość i ftrafzliwość , a» 
le olzczędzaymy famego grzefzni- 
ka. Miłość. przytomnego bliźniego 
wyciąg a, aby on z przedltawionego 


obrazu mógł. żaftofować do fiebie, 


co znaydzie podobnóm i pożytes, 
|. socznem, ale niezqaydywał pobudki 
do owa: że do niego zmierzano. 
= mową. > 
ROZ D z i A E XX. 


o Peroracyi czyli zamkmtientu A 


h 


= Z część mowy niewy ciąga. 
tak dokładnie być zrobioną, i 

tak być wyprowacowaną, iak- kos 

niec lameyże mowy. Zaz wyczay 

fame tylo oftatnie wrażenia zatrzy: | 


muia fię, a zagładzają fie pićrw (ze, 


-Nawet na teatrze oftatni akt wys 
Świeca Autora zręczność, i grun 
”tuie lego flawę. l; 
Vo n Dawnicy w famey tylo peroracyi 
nh WA Moralną naukę: nies 
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> 2 


którzy z, fławnych Kaznodzi: w | 


a, i 
l 


b 
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odkladali przekonani, że ña tém 
jedynie i ich wziętość, i korzyść 


|. fłuchaczów zawifła. Teraz gdy Mo: 


Lęk; 5 por Pos ` ERKA y CM: 
ralność w calćni Kazaniu ma mićy- 
Jee, krótfzćm być powinno zam 
hnienie mowy: : 


| 5 Peroracya zawiera w fobie znaćże 


nieyfzę części Każania, tudzież 
mocnićyfze: iego dowody, zebrane 
T > ES y 

w krótkości, Słuchacz ma upodo- 
banie widzieć ie tak lkrócone, i 


.} > ŁY LUK KLON ZZA 
łatwicy wvaża' ie fobie w pamięć. | 


Wfzytko to, co hmyfłowi czyni ulgę 


-i pomoc, powinno podobać fię. Je~ 
-Zeli peroracyi będzie dodana ży- 


"wość i odmiafia, na nowo porulzy 
„ affek w. fiuchaiących. 


) 


8 myśl tylo przefzło, łatwa fię za: 


* | 4, Dobra to tzecz i korżyfina podpo 
| modz fluchaczom do uczynienia 


mocnych poftąnowień.. á Niech fię 
- Kazqodzieja łączy z niemi w wye 
A) s > Hoh 4 $ IRSA 

rażeniu tych affektów, któremiich 

i fame fłowa poddą. To, co przez 


pomi- 


całe wzrulzanie affektów na koniec - 


` .natchnął, owizem niech im ipofób ` 


koo AD 264 De 
omina; ċo zaś przyrzeka fię fło. | 
wy» dłużey trwać zwykło. WA 
- 1%, Jesli Kazanie było ftrafzne i prze: | 
| * rażalące, W peroracyi należy fię u- i 
| 000 mieścić kilka pobúdek do radzie | 
RERĘ v 4 póciechi. Takim fpofobem pofte- | 
powali SS. Prorocy; "R 
06. W nacietaniach . niepowinno nie 
* zaaydować fię gwałtownego, furo- 
R wego i wyniallego. Łatwićy można | 
|) e przekonać wkradaniem fię do ferca | 
| | ei o iak pogróżkami. A iesli wypada ko*' 
j /nieczna potrzeba umiefzczenia ia: | 
| kich pogróżek, trzeba z :Pifma S. | 
BRE „ one wyciągać, iako równie dla fus- 
6:1 stelaża 1 dla każącego ftrafzliwe: 
y. Trzeba miarkować pogrózki obie: 
|» tnicą, a ftrofowanie. iaką fkromną „|| 
ś pochwałą. Kaznodzieja może być | 
> 6 razem firafznym i do tkliwości mięk | 
"WĄŻ kim: może niezmienialąc iftoty, | 
© J oflodzić fam fpofób/ wyrażania fięs, | 
| -<2 i z furowego fędziego ftać fię ła: | 
ua "> fkawym Oycem. Nie ieden potrafi: | 
3 oprzeć fię pokufie dumy, gdy pod | 


| | |, upodleniem nayczęścićy upada | 
ij 7 $ "= JE. Jk. ż A » A > 8. Cała A : i 
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jb Cała narefztę treść Koania fras 
-ca fię do: iednóy. ftrżeliftey modli. 
 tewki do Chryftufa Pana. Jeśli 
zaś można do tego przytoczyć iaki 
wierfz z Plalmo, myśl cała Świet- 
nityfzą tazem i pobożnićyfzą oka- 
że lię. Takowa modlitwa powinna - 
być- pracowicie ułóżoną, lecz raż. 
| „żem. tak naturalną i do rzeczy fto- 
a)  fowną, iżby fiuchacż zgoła tey pra» 
| êy nie doftrzegał. Przykłady tas 
„| „kich módlitewek można zńąleść w 
_, kfiędze pod tytulem: sę Chrześcj: 
-ańdkii- 23 2 
RROZDZIAŁ XKI 
405 Korzyści z Kazań dla famejo 
A Maznodzień 


ioh N" powfzechną wziętość iliw, 
F owfzem. ani fam fkutek z Kaza- 
nia będzie Bóg: nadgradzał w ofo» 
bie Kaznodzićylkicy: lecz iedynia 
jego pracę połączoną z hieżaufa= ©, 
niem- w fwoich talentach i fiłach, RA 
Wytkie talenta równe f4 w os e 
DE cach 


a 


b 
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Yo Bofkicb, fama tylo czy ftość a 
zawiaru i gorliwości rozróżniać ie, 
będzie w (wym czafie. 

d. Trzeba jedynie ufilować czynić do- 

w* brze, mie zaś troszczyć fie oto, sby dB 
ludzie też mówili i przyznawali,i iż fie | 
czyniło , dobrze. Straci Kaznodzie- 
zza przeznaczoną | od Boga nad- 
„ grode, jesli będzie e ftarać o ludz, 1 
ką pochwałę. Byloby. to zewftydem d 
„dla niego. gdyby, maganialąc wino 

, nych | próżność i i lekkość, fam w nie 
„wpadał, 

z. Jak to być może, ie eń któ 
ciągle jeft trofkliwym o cudze do: || 
bra o [wole włalne był tak mało 
„dbaływ i zapomipalącym fię? Wy: 

) mównym, gdy. idzie o cudze złe, | 
któremu niemoże zaradzić, a nie- | | 
mym o fwole włafne, iktóreby mógł | 
łatwo wykorzanić przeż. wczelną 
„pokutę? Niech tacy opowiadana | 
przez liebie moralność zaftofują fo | 
fwoich przywar. hi | 

w» Zfzedłzy Z Ambony Kasnafigieja | 
| made ży Bogu, Lopa | | 
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1 O abi Gm a 
wizy fie w Jego Oblicżu. ża fwoie 
jawne i kryte wykroczenia; - pówi- 
nien zaląć fi fię iaką robotą, za któś 
‘rey pomocą mógłby fię łatwę po- 
zbyć i próżney wefołości i iepo+ 
_ miarkowanego fmutku. ją 
4. Nie powinien Kaznodzieja dbać: o 
powinfzowania. Grzeczność* w ich 
 oświadczaniu wefzła: “we zwyczay. 
Wizakże każdego próżność ielzcze- 
by. bardziey była kufzóną,, „ieśliby - 
-takowe powinfzowania przez czýią = 
furowość były zamilczane: Za zwy- 
czay niedolkonałości pokrywanemi /. 
bywaią: trzeba chwalić ufilowanie; 
į które zawlze iet chwalebnóśni 
4, Więktza łab miićy fza liczba Mucha- 
czów czyni wefołym lub fimatnym 
Kaznńodzieię . Aht’ niech zawfze 
nznaie fwą fłabość! A zalig on zfie- 
bie famego chce wydać widowifko, 
LA pieraczey caly powinien być tóm 
~ zaięty, aby tych nawrócił, których 
„mu Bóg pofyła? Prawdziwa jego: 
| nadgroda i pociecha w tém zala: 
 dzać fię Bone iż należycie do. 
SĘ pełnił > 


"U +68 R 
pełnił [wego obowiązku, i że jaką 
dufzę z rąk fzatańikich wyrwał. „| 

4. Jeśliby powfzechna pochwała fama 
AW zą Kaznodzieją, powinien iey | 
unikać i ukryć (ię w modlitwie i J 

akorze,  Szczćrze powinien on |: 
żdziwiać fię nad wpływem mocy | 
 Bolkiey da: (wego dzieła, i nad dziel- 
<mością lego taki, która tym iaśniey 

'wyświeca fię, im fłabfzóm ieft na- 

„ rzędzie, przez które działa. Myśl 
takowa zamiafi dania powodu do 
uniefienia fię pychą, mocno go u- 

v pokorzyć, powinna, 

8. Jeft też prócz tego wiele innych dlą 
Kaznodziei do upokorzenia fię poż 
budek, Zalecąć innym cnoty; a fa- 
menú w nich nie świczyć fię: widać 
„dać na innych ciężary, a famemu 
| hie tknąć. fię ich ich końcem palca! 
nie iefiże to wielkióy próżności do- 
wodem przecićić ć fie fwoićy włafney 
nauce, i iakby puolten ma wy- 

- rzekać fie? 

9. Bez naymnićyfzego ahwa może 
Kaznodzieja nazwać liebie naywięk- | 


( 
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2 l 
fzym grzefznikiem. Zną on dobrze: 
włafiie grzechi, gdy o żadnym z 
przytomnych'nie feft świadomymi 
pewnym. Poznaieon należycie ma- 
łóść fwoiey fkruchi, a niemoże 
; wiedzieć, iak daleko w innych za: 
ehodzi. wfzytkie grzechi pokrywa- 
iąca miłość, Zawize to więcey po- 
winno znaczyć, co, lię wie pewnie, 
niż to, o. czóm iedynie noże być 

 domyff. 

To. Jeśli fława z dobrego fkutku fama 
rozchodzi fie po- świecie, “biada Ka- 
zmodziei, ieśli i omza nią upędza fię. _ 
Wziętość powinna mocno zaftrafzyć 
wiernego fluge. Możeż albowiem 
mieć ọn“ iaką pewność, Że innym 
opowiadaląc fam nie będzie ode 

|. rzucon? 

aj | kir. Kaznodzieja, na którega Kazania 

liczny fię fchadza fluchacz, mało 
co o-mich mówić powinien. Mówić 
6.-robocie, która. fie fudaie, cho- . 

caźby nie fię nie mówiło o fobie, 

ciet to żądać i' żebrzeć. pochwał. 

Można być Mae że tak czy. 

niący 


WJ 270 4% 
_hiący W krótce i iawnyim będzie dzieł 
fwych wyfławiaczem. 
aż. Każdemu Kaznodziei potrzebny 


jeft iaki fzczćry przyjaciel, któs |. 


| renby jego o przywarach oftrzeguł. 
Niema wprawdzie nic iaw nićyfzego, | 
i bardziey wyfławionego na widely 
„dak takie przywary, lecz prawie ża; 
wize naymnićy fa one znanemi-od 
tego, który naywiękfzą ich pozna” 
nia miałby potrzebę. 
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